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Nr. 137. Środa, 25 Czerwca (7 Lipca). 1869 r.

Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt Hroczystycli i Niedziel. - Prenum erata 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak  w 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak  i w innych miejskich kan­
torach.—Prenum erata w Warszawie rocznic rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs. 
2; miesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno­
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
10;—półrocznie rsr. 5;—kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się 
prenumerata; w główaym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 

termina, a na  inne po kop. 92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza- 

, ‘ nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozpórządze-
||0 |{  f ) ,  nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho­

wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.—Re­
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych^ 

od godziny 12 do 1 po południu.
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F E JL E T O N . —  Niewolnicy paryzcy; (c . d .)
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dn!a 25 Czerwca (9 Lipca}.
Tytuł obywateli honorowych. N ajjaśn ie jszy  P a n , na 

sku tek  najpoddanniejszego  przedstaw ien ia  m in istra  spraw  
W ewnętrznych, w d. 30 m aja r. b . najw yżej zezwolił na  
przysw ojenie, zgodnie z p rośbą  rady  m iejskiej charkow ­
sk ie j, ty tu łu  obywateli honorowych m. Charkow a tem uż m i­
nistrow i spraw  w ew nętrznych; m inistrow i sk a rb u , se k re ta ­

rzowi stanu, tajnem u radcy  Rejtemowi; byłem u m inistrowi 
kom unikacij, członkowi rady  państw a, jenerałow i inżen ierji 
Mielnikowowi, i pełn iącem u obowiązki m in istra  kom unika­
cij, jenerał-m ajo row i orszaku C esarskiego, hrab iem u Bo- 
bryńskiemu.

Nagrody. W  dniu 19 kw ietn ia  r .  b. N ajłaskaw ięj o- 
zdobieni zostali kam iław kam i: kap łan  cerkwi św. K on stan ­
tego  przy  b . Zam ku królew skim  w W arszaw ie, W alerjan  
Batorski, i kap łan  cerkw i sw. M ichała w Sandom ierzu, 
A leksy Zabłoński. {Gon. Urze.d.)

Nominacje. Przez  najwyższy rozkaz w wydziale woj­
skowym, z d. 18 czerwca, m ianowani zostali: pom ocnik  n a ­
czelnika 3 -e j dywizji g renad jerów , jen e ra l-m ajo r B an i­
tów■— do szczególnych poleceń przy głównodowodzącym  
wojskam i okręgu  w ojennego w arszaw skiego, z zaliczeniem  
do piechoty  arm ji; liczący si? w piechocie arm ji i w re ze r­
wach jen e ra l-m a jo r Zeltuchm—̂ -pomocnikiem naczeln ika  
3-ej dywizji g renadjerów . ( Gon. Urzęd.j

Rozporządzenie ministerstwa skarbu względem pako­
wania papierosów (okóln ik  m in istra  skarbu  do zarządzają­
cych dochodam i akcyznem i z d. 4 czerwca 186 9 r .) .  N a  
zasadzie a r t. 18 U st. T ab . i okólnika m ego z d . 5 czerwca 
1 8 6 8  r. N r . 8 8 5 , papierosy  pakow ane są w paczkach, pu ­
dełkach i skrzyneczkach, po o , 10 , 25, 1 0 0 , 2 50 i 5 0 0  
sztuk . O becnie n iek tó rzy  fabrykanci zgłosili się do m nie 
z p roźbą  o pozw olenie pakow ania papierosów  prócz  powyż­
szych ilości, po 50  sztuk , a  to z uwagi że tego  dom agają 
się n iek tó rzy  konsum enci. Ponieważ powyższym okólnikiem  
za N r. 8 8 5  dozwolone zostało pakow anie cygar w p u d e lk a  i 
Skrzynecki po 50 sztuk, z obłożeniem  dwoma banderolam i, 
ustanow ionem i ta ry fą  dla paczek cygar po 2 5 sztuk, a  po ­
zwolenie pakow ania papierosów  po 50 sztuk , p rzy  zacho­
w ania wydanych w te j m ierze przepisów , n ie  może podać 
powodu do nadużyć, polecam  więc pp . zarządzającym  do­
chodam i akcyznem i dozwolić fabrykantom  pakow anie pap ie­
rosów w p aczk ach , pudełkach  lub skrzyneczkach po 50 
sz tuk , z zastrzeżen iem  aby te  oklejane były dwoma bande­
rolam i, p rzep isanem i dla paczek papierosów  po 2 5 sztuk, 
i aby obie te  bandero le  jednakow ej były ceny, odpowiadały 
gatunkow i i cenie papierosów , i przyklejano  były na tw a r­
dych pudełkach  koniecznie  nakrzyż, stosow nie do a r t. 42 
U st. T ab . {Gon. Urze.d.)

Rozporządzenie ministerstwa wojny. —  D la b ezpośre­
dniego i s ta łego  pilnow ania przew ożenia w ojska i ciężarów 
n a  kolejach żelaznych lub wodą, rozkazem  m in istra  wojny

z d. 6 czerw ca 18 6 8 r. polecono przeznaczyć na każdej ko­
lei i na  n iek tó rych  kom unikacjach wodnych zawiadowców 
przew ożenia w ojsk. P odając  do wiadomości wojska lis tę  o- 
fićerów , przeznaczonych do pom ienionych obowiązków, g łó ­
wny sztab  nadm ienia, że oddziały i kom endy wojskow e, 
przew ożone kolejam i żelaznem i lub wodą, we wszelkich kwe- 
stjach  dotyczących sposobu odbyw ania p  odróży tem i droga­
m i, m ają udawać się do pom ienionych o fice ró w . L is ta  za­
wiadowców przew ożenia wojsk kolejam i żelaznem i lu b  wodą 
w okręgu  wojennym  w arszaw skim : 1) Z aw iadujący p rze ­
wożeniem  w ojsk na  kolejach żelaznych w arszaw sko-w iedeń­
sk iej, w arszaw sko-bydgoskiej i ich gałęziach, zostający do 
poleceń przy  sztabie okręgowym , kap itan  jen era ln eg o  sz ta ­
bu  eon Bach. 2) Zaw iadujący przewożeniem  w ojsk n a  ko­
lei w arszaw sko-terespolskiej i dozorujący tran sp o rto w an ia  
wojsk na części kolei pe te rsburgsko-w arszaw skiej z W a r­
szawy do B iałegostoku, zostający  do poleceń p rzy  głów no­
dowodzącym, podpułkow nik  sz tabu jen e ra ln eg o  Powalo- 
Szwejkowski. (Gon. Urz.)

Ustawa. Goniec Urzędowy, w N . 13 2, podaje  u staw ę  
stow arzyszenia spożywczego w m. Sym feropolu (z a tw ie r­
dzoną p rzez  pełn iącego obowiązki towarzysza mi n is tra  
spraw  w ew nętrznych 10 czerwca 186 9 r .)

Komisja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż K om i­
te t  U rządzający w K rólestw ie Po lsk iem , n a  29 2 posiedze­
n iu  w d. 11 (2 3) K w ietnia r .  b . odbytem , zapis sum m y 
rs . 3 0 0  n a  rzecz G m iny E w angelicko-R eform ow anej w W a r­
szawie, przez E dm unda R oeslera  tes tam en tem  z d. 13 ( 2 5 )  
Czerwca 18 66 roku  pryw atnie sporządzonym  i praw nie  
ogłoszonym , uczyniony, w m yśl a r t. 910  K , C. z zachowa­
n iem  praw  osób trzecich  i pod w arunkam i w testam encie  
w yrażonem i, zatw ierdził.

W  rozkazie p. o. Ober-Policmajstra do policji wyko­
nawczej za Nr. 174 wydanym, zamieszczono: Pow o­
żący om nibusem  N . 12 , za to , że podczas ja z d y  by ł p ija ­
nym  i konduktorów  om nibusów N N . 29 , 4 7 i 51 , za to , że 
m ając obowiązek dojeżdżania do ulicy Solec, wysadzają 
w szystkich pasażerów  przy  koszarach S traży ogniowej, n a  
ro g u  ulicy Jerozo lim sk iej alei, skazuję na  k a rę  a resz tu  w 
cyrkułach o chlebie i wodzie: p ierw szego n a  je d e n  dzień, a  
trzech  osta tn ich  na dni siedm. W łaścicieli zaś wspom nio- 
nych om nibusów N N . 29 , 47 i 5 1 , za dopuszczenie tak ie ­
go nadużycia, skazuję n a  k a rę  p ieniężną po  rs r .  2 każdego.

F E JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
■przez Emila -.Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

T a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .
v.

(P a trz  N r. od 259  z r .  z. do 13 5).

Bo też w istocie D jana uroczo wyglądała w tej 
chw ili: na licach jej widne było jeszcze świeże wzru­
szenie, jeszcze łza jedna świeciła na jej rzęsach, jak  
Perła czysta, a jednocześnie na koralowych u- 
stach igrał uśmiech, jakby dziecinny...; płeć jej była 
ak przezroczystą że widać było krew krążącą pod 

dẑ ~~~a włos7 j ej rozrzucone w rozkosznym nieła- 
• .le> falą jasnych promieni, spadały na białe jak  

§ a gładkie jak  atłas ramiona. 
tjzjjs?'zecz dziwna, Norbert, tak nieśmiały i na wpół 
d i *  'v zbliżeniu do kobiet, przy  niej nie czuł ża-

Nak *'0lUx̂ szanxa’ *
batystoT160’ Panna Souvebourg podarła swoją 
rjJnrln* k osteczkę i złożywszy ją  we czworo, 
i ' inż <nv.u*a sobie nogę nader zręcznie— upięła 
bandaż 8zpllkami . rzekłf z uśmiechem :

— Otóż i złe już naprawione zupełnie.
I  wyciągnęła ku Norbertowi rękę drobną i deli­

katną, wzywając go ażeby jej dopomógł powstać.
Powstawszy, spróbowała natychmiast chodzić, u- 

tykając nieco na nogę, umyślnie może...
— Ach! zawołał Norbert spostrzegłszy to—widzę 

że pani cierpisz i bardzo nawet!
— Mdlisz się pan... powtarzam. W prawdzie, pie­

cze mię cokolwiek ta ranka ale do wieczora zapo­
mnę już o niej zupełnie.

I  dodała, śmiejąc się szczerym, prawdziwej pen­
sjonarki śmiechem:

— W  każdym razie, panie margrabio, będzie to 
pamiątką pierwszego spotkania się naszego...

N orbert nie badając, czy w słowach tych była iro- 
nj a lub szczera swoboda tylko, zauważył to tylko 
jedynie iż panna de Sauvebourg zatytułowała go 
margrabią. Dotychczas, sam tylko Dauman nazy­
wał go w ten sposób. D jana sama nie wiedząc o tern 
wlewała kojący balsam w zajątrzoną dumę m ło­
dzieńca.

— Ta przynajmniej, pomyślał, nie pogardza mną 
przecież.

— Ten wypadek tragi-komiczny, rzekła dalej 
Djana, powinien stać się dla mnie zbawienną nau­
ką. Mama zawsze mi zaleca ażebym chodziła tylko 
gościńcem—lecz nie mogę znieść tych dróg szero­
kich... nudzą mnie one! Przecież daleko przyjemniej

jest iść wśród tak pięknej jak  ta naprzykład, oko­
licy.

To rzekłszy wyciągnęła rękę przed siebie a N or­
bertowi zdawało się że nagle, jakaś zasłona pokry­
wająca wzrok jego spadła w tej chwili, i zawołał, 
jak  gdyby po raz pierwszy dostrzegł znany mu do­
brze krajobraz:

— Doprawdy! Jakiż to cudny widok!
— Tak więc, przechodzę tędy codziennie, chociaż 

źle czynię nie będąc posłuszną mamie, szczególniej 
zaś, ilekroć udaję się do matki Besson której do- 
mek stoi tam w ustroniu. Nieszczęśliwa ta  kobieta! 
umiera na suchoty i doktór zdecydował że nie prze­
żyje końca tej zimy. Czynię co mogę ażeby jej do- 
pomódz, niosę dla niej właśnie chleb biały, cokol­
wiek buljonu i kawałek mięsa...

Wszystko to mówiła rzewnym głosem, jakby  uo­
sobione miłosierdzie. W  oczach Norberta brakło już 
tylko skrzydeł tej dziewiczej postaci ażeby się stała 
aniołem.

— Lecz to nie wszystko jeszcze, dodała,—ta bie­
dna kobieta ma troje dzieci, których nie tylko że 
odziać lecz nawet nakarmić nie jest wstanie; ojciec 
tej nieszczęśliwej rodziny jest wprawdzie dobrym 
robotnikiem, lecz lubi próżnować i pić—tak dalece 
że cały swój lichy zarobek zostawia w szynku za­
miast go przynieść żonie, k tórą na domiar złego 
bije.
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Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem  po­
mocniczym w gmachu szkolnym przy Alei B#lwederskiej po­
mieszczonym, w tygodniu uplyniónym do dnia 2 2 Czerwca 
(4  Lipca) r . b. włącznie, wydala książeczek nowych 7 9, na 
które, tudzież na dawniejsze w 44 7 wnioskach, złożono rs. 
8 ,156 kop. to .  N a żądanie zaś 105 uczestników (prócz 
procentu rs. 6 2 k. 4 4 !/ j  należnego za rok  bieżący od cał­
kowitych odbiorów) wypłaciła rs. 5,49 7 kop. 45 i umorzy­
ła  książeczek 41 ; przeto uczestników 19 ,220 , posiada ka­
p itał rs. 683 ,12  0 kop. 5 9.

wszystkich cudzoziemców sąd międzynarodo­
wy mięszany, na co poprzednio zgodziły się już 
Anglja i Włochy.

Interpelacja członków większości ciała pra­
wodawczego francuzkiego, pod przewodnic­
twem p. Du Miral, trzeciego wice-prezesa tej 
izby, o której to interpelacji wspomniał wczo- 
rajszy nasz telegram, miała na celu osłabienie 
w podobnym duchu interpelacji stronnictwa 
środkowego, które oprocz wymienionych u- 
stępstw, domagało się odpowiedzialnego mini­
sterstwa; rząd zaś o ile się zdaje, gdyby na­
wet przystał de facto na wprowadzenie takiej 
odpowiedzialności i parlamentarnej zasady wy­
bierania gabinetu z łona większości izby, nie 
przystałby nigdy na zapisanie tego w konsty­
tucji.

Wiadomości z Hiszpanji przedstawiają po­
gorszenie się stanu rzeczy. Jenerał Prim zapo- 
wiedziedział groźne powstanie w Katalonji. 
Obok tego zapowiedziany przegląd eskadry 
przez admirała Topete, obudził pewne obawy 
z powodu przypomnienia, że ostatnia rewo­
lucja wzięła początek na flocie, a obawy te 
jeszcze wzmocniły się z powodu, że książę 
Montpensier opuścił San Lucar. W stronnic­
twie republikańskiem okazuje się rozdwojenie, 
a mianowicie pewna jego część bierze się do 
broni, podczas kiedy inna przeciwna jest te­
mu, jak to miało miejsce w Sewilli, gdzie 200 
republikanów zbrojnych opuściło miasto. — 
Tymczasem nastaje dla Hiszpanji nader wa­
żna chwila, mianowicie wybór króla, który 
ma być dokonany przez kortezy w ciągu bie­
żącego tygodnia, gdyż w sobotę ma być zam­
knięta ich sesja.

TY Irlandji przewidywane z powodu roczni­
cy oranżystów rozruchy, już się rozpoczęły 
w Belfast, gdzie przyszło do krwawych starć.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o -

K r a g u j e w a c ,  6 lipca (24 czerw­
ca). Komisja zakończyła prace nad 
projektem  konstytucji. P ro je k t  u- 
stanawia odpowiedzialność m ini­
strów, nadaje władzę prawodawczą 
skupezynie i księciu; senat pozosta­
je  ciałem doradczem; tron ma być 
dziedzicznym w linji męzkiej dy- 
nastji Obrenowiczów.

P a r y ż ,  6 lipca (24 czerwca). La

France zaprzecza pogłoskom o za­
miarze rządu odwołania swych  
w ojsk z Rzymu, o podróży cesarza 
austrjaekiego z małżonką do Fran­
cji, i o odwołaniu Taleyranda z P e­
tersburga. — Le Public powiada, że  
pogłoski o zmianie ministrów, nie 
mają żadnego prawdopodobieństwa.

(Correspondenz Bureau).

W iadomości telegraficzne.
* Praga, 5 lipca (23 czerwca). Na meetingu odby­

tym wczoraj pod Mszenem, znajdowało się 10,000 
osób. Po  odczytaniu rezolucji, komisarz rządowy 
rozwiązał zgromadzenie. ( (Jor. Bur.).

* Paryż, 3 lipca {21 czei'wca). W  sferach deputo­
wanych zapewniają, że Dum iral i inni członkowie 
większości przygotowują interpelację, przemawiają­
cą za niezbędnością dodania instytucjom cesarstwa 
nowej siły w ten sposób, ażeby rozszerzone zostały 
zakres władzy ciała prawodawczego i kontrola ze 
strony tegoż ciała. J a k o  środki wiodące do tego 
celu, wyszczególnione s ą : przywrócenie adresu, 
rozszerzenie prawa interpelacji, oraz prawa stawia­
nia poprawek, tudzież nadanie ciału prawodawczemu 
prawa wybierania swego prezesa. Powiadają, że 
rząd nie sprzeciwi się postawieniu tej interpelacji. 
( Wolffs T .B .)

* Bruksela, 5 lipca {23 czerwca). Umowa, na któ­
rą zgodziła się komisja francuzko-belgicka, oświad­
cza, że traktaty w przedmiocie koncesji i protokóły 
kwietniowe zostają uchylone, oraz stanowi, że to­
warzystwom biorącym w tern udział pozostawia się 
własność i eksploatacja linij, i zestawia zasady dla 
służby mieszanej na pociągach tranzytowych z F ran ­
cji przez Belgję do Niderlandów. (Tamie). *
_ * Bruksela, 5 lipca {23 czerwca). Etoile belge dono­

si, że na skutek zawarcia umowy, znosi się osnowa 
traktatów  zawartych poprzednio pomiędzy towarzy­
stwem francuzkich dróg żelaznych wschodnich i to­
warzystwem lubsemburgskiem. Oba rządy porozu­
miały się co do zasad komunikacji bezpośredniej 
drogami żelaznemi pomiędzy Antwerpją i Bazyleą, 
oraz pomiędzy Bazyleą i Rotterdamem; towarzy­
stwa uregulują taryfy dla pociągów kursujących na 
tych drogach i zachowają prawo własności i eksplo­
atacji tych linij. (Tamie).

* Madryt, 3 lipca {21 czerwca). Na dzisiejszem po­
siedzeniu kortezów, deputowany z Sewilli, Clairon, 
zakomunikował wiadomość, że banda złożona z po­
czątku z 80-u indywiduów, z którymi połączyła się 
następnie znaczna liczba osób z Triana, przedmie­
ścia Sewilli, opuściła to ostatnie miasto i wywiesiła 
sztandar republikański, lecz nie znalazła poparcia 
od stronnictwa republikańskiego. Panuje powszech­
ne przekonanie, że banda ta rozproszoną już zo­
stała przez wojska, które posłano przeciw niej. 
(Tamie.)

* Bukareszt, 4 lipca {22 czerwca). Synod ducho­
wny zwołany został dekretem królewskim na 1 (13)

DZIAK M E IJilZ ^D O W Y

W arszawa, 
d a l a  25 Czerwca (7 Lipca).

Wiadomości podanej przez wiedeński dzien­
nik Morgen Post, o usiłowaniach wprost ze 
strony dworu wiedeńskiego, porozumienia się 
z galicjanami i Czechami, zaprzeczyła urzędo­
wa Prager Ztng. Zresztą położenie rzeczy w 
Galicji o tyle się polepszyło dla obecnego sy­
stemu rządu w Austrji, że miejscowe dzienniki 
zostające pod wpływem torysów, występują 
przeciwko federalistycznym dążeniom meetin­
gu lwowskiego, uznając zarazem słuszność re- 
zolucij sejmu lwowskiego. Z tego się okazu­
je, że pojednanie z Galicją mogłoby nastąpić, 
jedynie przez ustępstwa gabinetu przedlitawr- 
skiego, co do wspomnionej rezolucji.— W sej­
mie peszteńskim zaszły nowe burzlitve sceny 
pomiędzy ministrem sprawiedliwości p. Hor- 
wathema deputowanymi opozycyjnymi. Zresztą 
nawet i stronnictwo Deaka nie popiera stanow­
czo projektu o reorganizacji sądownictwa p. 
Horwatha, ponieważ projekt ten nadaje zbyt 
przeważny wpływ osobie ministra sprawiedli­
wości.

Mianowanie Mustafa-Fazy 1-paszy, brata wi- 
ce-króla Egiptu i przewódcy stronnictwa mło- 
dej-Turcji, ministrem bez wydziału, mogło być 
przyjmowane jako wskazówka reform w Tur­
cji, których domagąło się wspomniane stron­
nictwo; ale z drugiej strony uważają je jako krok 
przeciwko Egiptowi, stosunki bowiem Porty z wi- 
ce-królem którego, są teraz dość naprężone, 
tern bardziej, że Mustafa-Fazyl-pasza, jest w 
bardzo złych stosunkach ze swym bratem. Zda­
nie to niejako potwierdza dalsze doniesienie, 
że Porta zaniechała zamiar zniesienia kapitu- 
lacij. Tymczasem usiłor aia w tym duchu 
wice-króla, blizkie są uwir uczenia pomyślnym 
skutkiem. Jak zapewniają, rząd egipski wy­
jednał już przystanie Francji na zastąpienie 
juryzdykcji konsulów, przez wspólny dla

Norbert nie zauważył, że właśnie na imię tego pi­
jaka Bessana, którego żona żyła już tylko z jałm u­
żny, Dauman kazał mu wystawić jeden z dwóch 
owych weksli, na 4,000 franków. Lecz młodzieniec 
nie zwracał na to uwagi, w głowie jego tkwiła już 
tylko jedna myśl, jedna obawa: że Djana za chwilę 
odejdzie, powróci do Sauvenbourga i że on jej nie 
zobaczy więcej.

Jakoż istotnie młoda dziewica podniósłszy koszyk 
upuszczony na trawę, ozwała się z nieporównanym 
wdziękiem.

— Przed rozstaniem się naszem, panie m argra­
bio, mam jedną prośbę do pana.

— Do mnie? Oh pani! racz rozkazać...
Djana, uśmiechnęła się na widok zapału  mło­

dzieńca i rzekła:
— Oto, wyświadczysz mi pan łaskę prawdziwą, 

jeśli nie wspomnisz przed nikim o wypadku dzisiej­
szym; jeżeliby albowiem wieść o tem doszła do mo­
ich rodziców, zaniepokoiliby się bardzo i odjęliby mi 
może te trochę swobody, której obecnie używam, 
na pożytek moich ubogich.

— Będę milczał pani i nikt się nie dowie o tym 
straszliwym wypadku, który o mało że nie stał się 
przyczyną....

.— Dziękuję, panie margrabio, przerwała Djana, 
dziękuję serdecznie!

1 z ukłonem pełnym uroczego powabu dodała:
A  jeśli wypadnie panu znów kiedy polować |

w tej stronie, bądź łaskaw nie strzelaj, dopóki się 
nie przekonasz, że ja  nie stoję na celu.

To rzekłszy, oddaliła się.
Lecz już nie kulała wcale—czuła się bowiem tak 

szczęśliwą, że stopy jej nie dotykały ziemi prawie.
Djana dostrzegła bowiem ogniste spojrzenia i g łę­

bokie wzruszenie Norberta: Czytała ona w szczerej 
fizjognomji „dzikiego” młodzieńca, całą namiętność, 
jaką go natchnęła. Kobiety mają szósty zmysł, 
który im od razu takie tajemnice odkrywa.*

-— Teraz, rzekła do siebie, nic mi już  nie prze­
szkodzi — teraz wiem, że będę księżną de Champ- 
doce!

Jakże teraz błogosławiła ten szczęśliwy wystrzał, 
który jednakże mógł był pozbawić ją  życia!

TV kilku prostych wyrazach, i to z zachowaniem 
pozoru najzuewinniejszej skromności, uwiadomiła 
ona N orberta o wszystkiem, o czem był wiedzieć 
powinien.

Dowiedział się od niej albowiem, że codziennie 
przechodzi przez to ustronie, gdzie przecież spotkać 
ją  może... dowiedział się również, że rodzice pozo­
stawiają jej dość swobody do przepędzania długich 
chwil na przechadzce, w której towarzyszyćjej może.

D jana była pewną, że Norbert nie straci ani je ­
dnego słowa z tego, co usłyszał od niej.

Od tego więc czasu już nie widziała żadnych prze­
szkód przed sobą.

A raczej, widziała tylko jednę— w osobie księcia 
de Champodoce!

W  tej chwili wchodząc na gościniec, obejrzała się, 
czy nie spostrzeże jeszcze Norberta.

Spostrzegła go istotnie, stał na tem samem miej­
scu na którem go odeszła, nieporuszony, jak  ota­
czające go drzewa.

Biedny młodzieniec! W  chwili gdy Djana odda­
lała się od niego, uczuł ból w piersiach, jak  gdyby 
mu któś serce rozdzierał. D ługo patrzył za nią gdy 
znikała mu z oczu—a gdyjuż znikła, patrzył jeszcze 
nieruchomy, marząc rozkosznie pod wpływem uro­
czego czaru pierwszej namiętności!

Co za zdarzenie! Obawiał się czy nie śni... Ona-ż 
to stała tu przed chwilą? ona-ż to poglądała nań i 
mówiła do niego?

Nagła myśl przeszła mu przez głowę—schylił się 
ku ziemi i pomiędzy trawą zaczął szukać owego 
ziarna szrutu, co wydobyte z ciała Djany spadło na 
ziemię.

Po długich i mozolnych poszukiwaniach znalazł 
je  nakoniec, i ten kawałeczek ołowiu, na którym zo­
stał jeszcze ślad krwi uroczej dziewicy, był dlań 
nieocenionym skarbem.

P ow oli, zatopiony w najsłodszych marzeniach 
Norbert powrócił do zamku.

Z niemałem podziwieniem spostrzegł, że wielkie 
wejście wiodące na piętra do sal zamkniętych od­
da wna— stało otworem w tej chwili —. lecz zdziwił 
się bardziej jeszcze, gdy ujrzał ojca stojącego w 
przedsionku, który spostrzegłszy go zawołał:]

— Ach! jesteś nakoniec. Spiesz-że się i chodź
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hpca^d ła  ustanowienia w ładzy centralnej do uregu­
lowania spraw kościelnych w Eumunji. (Tamże.)
I 11 • °lDP~Z?r t̂> ** Hpca (21 czerwca). Jenerał Ca- 

a eA° . -Kodas donosi, że powstanie powinno być 
przy umione, ale o ile można, z jak  najmniejszym 
r t t  GWem krwi. P rasa wzywa do pojednania. CBiu-

W  zeszłą sobotę, 21 czerw ca (3 lipca), 
z pow odu rocznicy  cudow nego ocalenia Jeg o  
C esarskiej W ysokości W ielk iego  Księcia K o n ­
stan teg o  M ikoiajew icza, odpraw ione by ło  przez 
nąjp rzew ielebn iejszego  Jo an ic ju sza  a rcy b isk u ­
p a  w arszaw skiego i now ogieorgiew skiego, o go­
dzinie 11-ej z ran a , w  cerkw i zam kow ej, n ab o ­
żeństw o dziękczynne, w obec. Jen e ra ł-F e ld m ar- 
sza łk a  i w ładz w ojskow ych i cyw ilnych .

* (A k t  u ro c z y s ty ) .  Warsz. JJniew. pisze: „Dnia 
16 (28) czerwca odbył się doroczny akt uroczysty 
4-go warszawskiego gimnazjum żeńskiego, w obe­
cności kuratora okręgu naukowego warszawskiego, 
senatora W itte, naczelnika warszawskiej dyrekcji 
naukowej W iłujewa i rodziców panien kończących 
gimnazjum. A kt rozpoczął się koncertem wokal­
nym, wykonanym przez uczennice pod kierunkiem 
nauczyciela śpiewu p. Sterlinga, poczem odczytana 
została lista uczennic kończących kurs nauk, otrzy­
mujących nagrody i promocje do klas wyższych, 
przyczem kurator sam rozdawał świadectwa i me­
dale kończącym kurs, a książki uczennicom wszyst­
kich klas, które odznaczyły się postępami we wszy­
stkich wykładanych przedmiotach, a szczególniej w 
języku ruskim. Następnie inspektor gimnazjum p. 
llo rnberg , miał do obecnych odpowiednią mowę 
(tekst której zamieszczony jest w Nr. 134 Warsz. 
JJniew.). A kt został zakończony odśpiewaniem hym­
nu- Cesarza chroń”, poczem kurator przemó­
wił kilka gorących słów do uczennic kończących 
kurs nauk, wynurzywszy przy tein podziękowanie 
zwierzchności gimnazjum i wykładającym, a szcze­
gólniej nauczycielowi Sterlingowi, którego o-0rli- 
wosci i doskonałej metodzie, gimnazjum zawdzięcza 
nadzwyczajne postępy uczennic w śpiewie.”

( 'W g i m n a z j u m  r e a 1 n e m w W  1 o c U  w- 
8 ' u),  w dniu 15 (2  7 ) czerwca r. b ., nastąpiło zakończe­
nie roku szkolnego 1 8 6 8 )0 , w obec całego składu gim na- 

0trzymali promocje z klany 1-ej do 2-ej: Baliński 
adystaw, Bilczyński Korneli, Borowy T eofil, Bojanowski 

Stanisław, W aśniewski W acław, W odzyński Stanisław, W it­
kowski Seweryn, Gronkiewicz Jan, Danielewicz P iotr, Zło­
tnicki Antoni, Krassowski Juljan, Kobyliński W iktor, Lu- 
toborski Apolinary, Lipiński Kazimierz, M iszkel W incenty, 
M ikoszewski Józef, Majewski Jan, Mohr Jakób, Piwnicki 
W łodzim ierz, P iltz Robert, Petrykowski Apolinary, Rabski 
W itold, Starzyński Gustaw, Tatkiewicz M ichał, Tarczyński 
Juljan, U tke Eugenjusz, Hilczyński Stanisław, Szwejkowski 
Józef, Sztybel Józef, Estrajcher Stanisław; —  z  klany 2-ej 
do 3-ej: Buksakowski Leon, Buchholtz Teodor, Bujakowski 
Ignacy, Bujakowski W alerjan, W asilewski Aleksander, W a-

tu  prędko—ażebym cię natychmiast zaprezentował 
gościowi naszemu.

V I.

Od śmierci nieszczęśliwej księżny de Champdoce, 
wyższe piętra zamku zamknięto zupełnie.

Jednakże apartamenta w nich będące, utrzymy­
wano z wielką starannością, książę albowiem do­
glądał ich tak troskliwie , jak  swego pałacu w P a­
ryżu, gdyż przeznaczał je  dla swoich wnuków.

Sala jadalna naprzykład, była istotnie wspaniałą- 
Jedną jej ścianę zajmował kredens z czarnego dębu, 
rzeźbionego i nabijanego stalą; na nim piętrzyły się 
ciężkie srebrne wazy, kosze, półmiski i tace z her­
bami domu Dompair de Champdoce. Wszystko 
tam było wielkie i szlachetne, jak  ród do którego 
bależało, począwszy od nizkich lecz szerokich krze- 
8°ł> obitych kosztownie, aż do stołów tak ciężkich, 
2e je  trudno było poruszyć z miejsca.
Sal̂ dy N orbert zawołany przez ojca, wszedł do tej 
człó sPostl'zegl natychmiast w głębi jej, przy oknie, 
t WatWleka nizkiego wzrostu, otyłego znacznie, z 
wą8vZ;̂  czerwoną i oczami wypukłeini, który nosił 

^ h i s z p a n k ę ,  
chociaż zek ten’ uł)rany był nader wykwintnie, 
litością. ^® tać jego i wzięcie, odznaczały się pospo- 
jeszcze w  , awał°  s^> że ten człowiek, wczoraj 
przyzwycz • kajd^j i spanoszony nagle, nie może

śnieweki W itold, W ysłouch Henryk, Giełdziński Stefan, 
Gerchard Bolesław, Grasman Konstanty, G órecki A le­
ksander, Gliszczyński M aijan, Dzierzbicki Zygmunt, Dmo­
chowski M arjan, Domniek Rudolf, Zdzitowiecki Zyg­
munt, Krassowski Jan, Kulczycki Feliks, Cohn Mau­
rycy, Łukaszewski Ludwik, M orgenstern Abraam, Mazaraki 
Kazimierz, Majewski Konrad, Michalski W itold, Nowakow­
ski Roman, Plewiński Bolesław, Przywicczerski Józef, P ie- 
chowicz W acław, Pogonowski Marjan, Rejewski Franeiszek, 
Różański Stefan, F iszer M ikołaj, Jungberg Adolf, Estraj­
cher A n to n i; —  z klany 3-ej do i-ej: Butler Aleksander, 
Braun Jan, Grudziński Jan, Gruszczyński Roman, Dąbrow­
ski W ładysław, Dobrowolski Kazimierz, Jezierski Józef, 
Izdebski Romuald, Krasowski Adam, Karnkowski Jan, K o­
nopka F eliks, Kafarski Józef, Kobyliński W acław, Lesiński 
H enryk, M ikoszewski Jan, Mąkowski Lech, Nowicki Otton, 
P ili Edward, Strażyński Józef, Turobiński Gustaw, Fiszer  
Stanisław, Szmeckel Oskar, Radziejowski Samuel; —  z kla­
sy 4-ej do 3-ej: Buchholtz Gustaw, B igoszew ski Leopold, 
W ojniewicz W ojciech, W ysłouch Bolesław, H ecker Juljan, 
Głowacki Karol, Dzierzbicki Tadeusz, Kobierzycki Maury- 
cy, Kolbe W acław, Kieszczyński Stanisław, Loewestam Hen- 
ryk, Loewestam A dolf, Mąkowski Sławom ir, Majewski 
Adam, Mączewski T ytus, Przywieczerski P iotr, Itościszew- 
ski Ignacy, Sobolewski Edmund, Tarnowski Ludwik, Engel- 
berg Ludwik, Sikorowski W incenty;—z klasy 3-ej do 6-ej: 
W ajgan Jan, Górecki Bolesław , Dzierzbieki Kazimierz, 
Krupski Andrzej, Kaczorowski Jan, Lipnicki M edard, La­
guna Leon, N iezgodzki Józef, Now icki Edward, Ossowski 
Józef, Ossowski Kazimierz, Posseld August, Sobolewski 
W ładysław, T respc Antoni, Szrajber J ózef;— z klasy 6-rj 
do 7-ej: Arnold Czesław, Dąbrowski Kazimierz, Dzierzbicki 
Zygmunt, Kokczyński Antoni, Kołodziejski W ładysław, Le- 
g is  Adolf, M ączewski W ładysław, Paprocki W incenty, P ia­
secki Przemysław, Rejewski Roman i Chełczyński W łady­
sław. —  Otrzymali atestaty z ukończonego kursu nauk: 
Arkuszewski W ładysław, Giziński Bronisław, M ikoszewski 
bteian, M ikuliński Konstanty, Mazaraki Henryk, Pudrzyń- 
ski W awrzyniec, błużewski Franciszek-Ksawery, Sobolew­
ski Jan , Tarnowski Bogum ił. — Otrzymali nagrody w 
książkach, z klasy 1-ej: Tarczyński Juljan, Utke E uge­
njusz, Sztybel , Józef; —  z  klasy 2-ej: Buchholtz Teodor, 
Mazaraki Kazimierz, Różański Stefan; —  0  klasy 3-ej: L e­
siński H enr., Dobrowolski Kazimierz, Butler Aleksander;—
Z klasy 4-ej: Buchholtz. Gusta w, Loewestam Henryk; -— z 
klasy 3-ej: Górecki Bolesław; —  z klasy 6-ej: Dąbrowski 
Kazimierz, Dzierzbicki Zygmunt. —  Nagrodzeni medala­
mi za ivzorowe sprawowanie i celujące postępy w naukach, 
uczniowie kończący całkowity kurs nauk: złotym  —  Pu- 
drzyński W awrzyniec; srebrnemi— M ikuliński Konstanty 
i Służewski Franciszek-Ksawery.

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Po dwóch dniach 
przepysznej pogody, nastał dziś znowu poranek 
chmurny, jeden z takich które nie poręczają żadnym 
zabawom pełniącym się pod gołem niebem, nieza­
wodnego powodzenia wieczorem. Jeżeli ju tro  tak 
będzie, to zamierzona podobno na ten dzień „loterja 
fantowa” znowu do skutku nie przyjdzie. Dopraw­
dy, żal bierze pomyśleć ile zacnych trudów podjęto 
dotąd napróżno, ile szkody poniesiono w zmarnowa­
nych lub popsutych na deszczu fantach! Lecz że to 
do czynienia z niebem, a niebo jest miłosierne... 
przeto miejmy nadzieję, że przyjdą nakoniec takie

książę wziął go za rękę i przyprowadziwszy zwolna 
przed owego jegomościa rzekł.

— Panie hrabio, przedstawiam ci margrabiego de 
Champdoce.

A odwróciwszy się z kolei do Norberta dodał:
— M argrabio, masz przed sobą hrabiego de Puy- 

mandour.
Norbert kłaniając się, za nizko może cokolwiek, 

był w osłupieniu prawie.
— Ten tytuł który ojciec dawał mu raz pierwszy, 

ten gość wprowadzony do apartamentów niewidzial­
nych dla nikogo i ta solenna prezentacja —- wszy­
stko to było dla młodzieńca zagadką której odga- 
gnąć nie mógł.

Zresztą, nie ochłonął on był jeszcze z najpierw- 
szego wrażenia jakiego doznał przy spotkaniu się z 
D janą w lesie, gdy już drugie w tym dniu i tak nad­
zwyczajne spotkało go zdarzenie.

Jakiś niepokój niewytłumaczony, ogarnął go, ja ­
kieś przeczucie szeptało że ten dzień stanie się wy- 
rocznym w jego życiu i oddzieli go na zawsze od 
przeszłości.

Tymczasem, dzwon wielki który milczał przez 
lat piętnaście u wejścia do sali, zadźwięczał nagle a 
w tejże chwili, lokaj dość niezgrabny, wniósł sre­
brną wazę i postawił ją  na stole.

Biesiadnicy zasiedli samotrzeć tylko. Ten obiad 
tak szczupłego grona w sali tak ogromnej, miałby 
był w sobie coś niezmiernie ponurego, gdyby nie 
pan Puymandour, który lubił mówić a mówił wie-

szczęśliwe chwile, gdy wśród pogody ustalonej zu­
pełnie i wśród ogólnego współczucia warszawian, 
zabaw a ta odbędzie się wreszcie i zgromadzi tylu 
chętnych i szczodrobliwych, że w ogromnym ogro­
dzie Saskim zbraknie miejsca dla nich, a wszystkie 
bilety na loterję fantową rozkupione zostaną.

— Tymczasem, dzisiejszy dzień pochmurny, mo­
że zgromadzi liczniejszych słuchaczy profesorowi 
Kotkowskiemu na ostatnią jego prelekcję jeografi- 
cznn, zapowiedzianą na dziś na godzinę 5-tą z połu­
dnia. Szereg tych prelekcij, o których obszerniej 
nie mówiliśmy dotąd, zasługuje jednak na szczegól­
ne i poważne uznanie. Szanowny profesor trakto­
wał obrany przedmiot głęboko i popularnie razem 
a wyczerpawszy go zupełnie, wielce się przyczynił 
do pouczenia uważniejszych słuchaczy i rozsiania co­
kolwiek światła w tej tak ważnej nauk gałęzi.

.— W czoraj, pomimo nieznośnego gorąca, sala 
wielkiego teatru prawie zapełnioną była przez co­
raz liczniejszych amatorów „Pięknej Heleny” która 
przemieniwszy się z brunetki na blondynkę, zaró­
wno śpiewem jak  grą pełną swobody i wdzięku co­
raz bardziej podbija i słuch i wzrok publiczności. 
Przemienione po kilku pierwszych przedstawieniach, 
„wesołe c.ory Grecji Leena i Parthenis, z lirycznych 
na choreograficzne nimfy, pi-zyczyniają sie także do 
ożywienia akcji, chociaż tunika jednej z nich, biała, 
wygląda jakby na wyrost robiona i nieuwydatnia do­
brze kroju ówczesnej mody. Trzeba też przy­
znać^ że wszyscy potomkowie Atrydów, są wybornie 
komiczni, począwszy od dwóch Ajaksów aż do ka­
pitalnego Agamemnona—nie mówimy już o prze- 
wybomym Kalchasie, wielkim augurze Jowisza, 
który ma w p. Kozieradzkim niezrównanego przed­
stawiciela.

— Widocznie powodzenie nowej, opery Offenba­
cha, zachęca reżyserję tego oddziału widowisk, do 
dalszych na takiej drodze wysileń, albowiem, oprócz 
dawniej już zapowiedzianych oper, pomiędzy które- 
mi znajduje się i „Pierwszy dzień szczęścia", Aube- 
ra, wystawioną będzie jeszcze jedna, znowu Offen- 
bachowskiej muzy, więc pewnie arcy-komiczna ope— 
ra: „Życie paryzkie". Mozart bulwarów (tak bomem 
Rossini utytułował Offenbacha), powinien cieszyć 
się zwystawiania swoich utworów na scenie warsza­
wskiej — albowiem dyrekcja tutejsza przedstawia j e  
z starannością rzadko spotykaną w najpierwszych 
nawet stolicach europejskich.

— Podobno piękna śpiewaczka, M argueritta Blan­
che, o której przejeździe przez W arszawę wspomi­
naliśmy, ukaże się w „Eldorado", tak przynajmniej 
supponuje jedno z pism tutejszych.

— Jeszcze jedną muzykę skomponowano do zna­
nego tematu ̂  z dziejów szekspirowskich amantów, 
Romea i  Julji: autorem jej jest p. Jory, kompozytor 
paryzki, artysta rzeczywistego i wyższego nawet ta­
lentu.

— Właściciel teatru małp, psów i koni tresowa­
nych p. Broeckmann, zapowiada, że nieodwołalnie 
już tylko do przyszłej niedzieli gościć będzie w W ar­
szawie, w niedzielę zaś na pożegnanie da dwa przed­
stawienia z programem zupełnie nowym.

— Dziś oprócz debiutu p. Dobrzańskiego, przy-

le i gładko, śmiejąc się pierwszy z swoich koncep­
tów aż do rozpuku prawie. W  istocie jednak, hra­
bia posiadał niewyczerpany zapas rozmaitych ane­
gdot i wspomnień dość interesujących nawet.

Rozmowa, nie przeszkadzała mu wcale jeść z 
wielkim apetytem i rozkoszować się nad winem, 
które książę sam przyniósł z piwnicy uprowidowa- 
nej bogato dla rozweselania uczt przyszłych dzie­
dziców rodu de Champdoce.

Lecz, co było rzeczą arcy dziwną, to że książę za­
zwyczaj milczący i ponury, jakim i bywają zwykle 
ludzie zajęci wyłącznie jedną myślą, teraz uśmie­
chał się z rozjaśnioną twarzą i dotrzymywał swe­
mu gościowi w wesołej pogadance.

W  jakim  celu ten żelazny człowiek zadawał so­
bie gwałt podobny? Norbert zgadnąć nie umiał. 
Czuł jednak, znając głęboko charakter ojca, że mu­
si on przywiązywać jakąś nadzwyczajną ważność do 
odwiedzin tego gościa, na przyjęcie którego tak  aż 
nadzwyczajne porobił z siebie ustępstwa.

Fizjonomja pana Puymandour, wyrażała za to 
najszczersze zadowolenie — widocznie był on u - 
szczęśliwiony honorem jak i spotykał go w tej 
chwili.

Zresztą, sposob wzięcia się tego pana, nie dziwił 
nikogo z tych, którzy znali jego położenie w sąsiedz­
twie.

Już to pan Puym andour miał fatalną reputację!
(d. c. n.)
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nęci publiczność do teatru nowa komedja „Nad mo­
rzem ”. -Al.

* ( Wi a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  Podług kore­
spondencji z m. czerwca z pow. skierniewickiego (gub. 
warszawska) do Gaz. Warsz., w okolicach tamtejszych nie 
mogą użalać się na złe urodzaje w tym roku, gdyż wyjąw­
szy kilku miejscowości, oziminy przedstawiają się w ogóle 
bardzo dobrze. Szczególniej udały się jarzyny, mianowi­
cie owsy i grochy, które jak się zdaje, nietylko tam, lecz i 
w innych okolicach, odznaczają się swoją obfitością. Kar­
tofle rokują wielkie nadzieje. Owoce piękne, z wyjątkiem 
wiśni, których kwiat po większej części wymarzł. Trawy 
są gęste lecz nie bujne, a to z przyczyny ciągłych zimnych 
dni. Jakoś chmury gradowe omijają tamte okolice, lecz 
zato deszcze padają po kilka razy na dzień, wyczekują tam 
zatem z upragnieniem dni ciepłych i pogodnych, któreby 
przyśpieszały zbiór siana; dotychczas bowiem nigdzie je. 
szeze nie rozpoczęto robót.— Z korespondencji z d. 12 (24) 
czerwca z W yszogroda (gub. i pow. płocki) do Gaz. Pols., 
dowiadujemy się, że w okolicy powyższego miasta spadł ró­
wnież grad i dosyć grubo okrył ziemię; przeleżał od wie­
czora do rana, jednakże w polu wielkiej szkody nie zrzą­
dził, znać go tylko w życie. Oziminy tamtejsze średnie, 
żyta prawie dobre, zwłaszcza na niższych nieco gruntach, 
pszenica ucierpiała od zimna i suszy. W  niektórych miej­
scach rzuciły się chwasty, jak: haber, muchotrzeb, ogni- 
cha, ostróżka i inne, bardzo wpływa na plon pszenicy i ogól­
ny jej stan jakby chorobliwy, zatem nie wróży dobrego zbio­
ru. Rzepak zawiódł w tym roku, nie tak wszakże, aby go 
nic nie było, jak o tem donoszą co do innych okolic; zbiór 
jednak znacznie będzie mniejszy od zeszłorocznego, bo rze­
pak w słomie dość dobry, ale strąk mały i rzadki, a co gor­
sza pokazują się robaki. Za korzec tego ziarna plącą tam 
obecnie rs. 8 ‘/ 2. W  Płocku robią już umowy na nowo zbo­
że; płacą rs. 8 kop. 40 do rs. 9 za parę z wagą (2 3 0 funt. 
żyto a 240 funt. pszenica).— W  powiecie płońskim (w tej­
że gubernji) podług Gaz. Warsz., urodzaje tegoroczne 
są wcale niezłe; powiat ten od gradów i deszczów tegoro­
cznych mało w ogólności ucierpiał. Kartofle tylko, w nie­
których nizinach tak wyniszczał}', że miejsce po nich zao­
rane, i na nowo zasiane czem innem być musiało. Rzepa­
ki także nie dobrze dopisały; zato żyto i grochy tą  prześli­
czne, pszenica i owsy niezłe, i gryka dość dobra. Za dwa 
tygodnie najdalej spodziewają się tam pomyślnych żniw. 
Cena zboża jest tam obecnie rsr. 12 kop. 50 za parę, t. j. 
korzec żyta i korzec pszenicy.

* (W y p a d k i m i e j s k i e ) .  W dniu onegdajszym, 
w Cyrkule Sobornym, w szynku pod N. 25 65, Magdalena 
Bodulska, służąca, w kłótni z Wojciechem Kruszewskim, 
stróżem domu N. 219, zraniła . go nieszkodliwie nożem w 
rękę prawą. Kruszewski po opatrzeniu rany, odesłany do 
mieszkania a Bodulską aresztowano.— W  cyrkule Pragskim, 
star. Zelman Perowicz, mieszkaniec wsi Ostrowa Nowo- 
mińskiego powiatu, przejechał dziewczynkę 4-letnią Feliksę 
Wyżykowską, która uległa niebezpiecznemu potłuczeniu. 
Dziewczynka wzięta została przez babkę do mieszkania, a 
Perowicza aresztowano.—-W  cyrkule Jerozolimskim, Karol 
Zaniatin, mularz, lat 6 6 wieku liczący, pracując przy repa­
racji komina na parterowym domu N. 1538, przez nie­
ostrożność spadł z dachu na ziemię i uległ nieszkodliwemu 
stłuczeniu. Zaniatina odesłano na kurację do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.— W  cyrkule Bielańskim, wdomu podN. 2147, 
.Piotr Taraszkiewicz, chłopczyk 3-letni, syn wyrobnika, 
spad! ze schodów i stłukł sobie bok lewy i głowę. Chłop­
czyka odesłano na kurację do szpitala starozakonnych.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 17 '/ ,  dziś rs. 1 kop. 18.
Za frank „ — „ 3 2 „  „ — „ 3 2*/2.
Za zloty reń. „ „ — „ 65 „ „ — „ 65.
K B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.

“ ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  Go­
niec Urzędowy donosi: D nia 21 czerwca (3 lipca), o 
pierwszej godzinie w nocy, Najjaśniejszy Cesarz ra­
czył wyjechać ze wsi Ilinskoje do Moskwy, gdzie 
na polu chodyńskiem kazał zgromadzić się na alarm 
stojącym tam obozem wojskom, ze stanu których 
był ze wszech miar zadowolony. O godzinie 6-ej 
z rana, Jego  Cesarska Mość wrócił pomyślnie do 
wsi Ilinskoje.

* ( O f i a r a  I c h  CC.  W  W.  C e s a r z e w i c z a  i 
C e s a r z  e w i e ż o w e j ) .  Czytamy w tejże gazecie: 
Z powodu chrztu św. Dostojnego Nowonarodzone­
go W ielkiego Księcia A leksandra Aleksandrowi­
cza, Ich Cesarskie W ysokoście W ielki Książę Ce- 
sarzewicz Następca Tronu i W ielka Księżna Cesa- 
rzewiczowa, raczyli ofiarować dwa tysiące rs. dla 
rozdania ubogim mieszkańcom stolicy, podług uzna­
nia głównego kuratora Cesarskiego towarzystwa fi­
lantropijnego.

* ( T e l e g r a m  J.  C. W.  W i e l k i e j  K s i ę ż n y  
A l e k s a n d r y  J ó z e f ó w n e j ) .  Keue Preus. Z. do­

nosi, że z okoliczności szczęśliwego powicia syna 
przez królowę grecką, Jej Cesarska Wysokość 
W ielka Księżna Aleksandra Józefówna posłała 
z Lipska, pod datą 13 (25) czerwca, następujący te­
legram na imię burmistrza altenburgskiego Lauren- 
tius’a: „Zawiadamiam wiernych altenburczyków, że 
córka moja Olga powiła szczęśliwie wczoraj, w dniu 
urodzin naszej ukochanej księżny, syna, któremu na­
dano imie Jerzy. W iem, jak  dalece radość moja, 
jako babki, podzielaną będzie przez drogie sercu 
memu miasto. „Aleksandra.”

* ( R o z p o r z ą d z e n i e  d e p a r t a m e n t u  
p o c z t o w e g  o). Czytamy w gazecie Wiest'1: Na 
zasadzie przepisów obowiązujących, od każdego 
prostego listu, adresowanego do gubernij wewnętrz­
nych, mają być opłacane portorja od wagi obliczo­
nej podług przyjętej jednostki, t. j. kopiejkami, i 
urzęda pocztowe obowiązane są ważyć proste listy, 
tak te, które są oddawane osobiście na pocztę, jak  
również te, które są wrzucane do skrzynek, a to dla 
tego, że jeżeli listy ważą więcej nad wartość marki 
lub koperty stemplowej, to w pierwszym wypadku 
należy żądać naklejenia marek dodatkow ych, 
w drugim zaś — nie ekspedjować takich listów. 
W yjątek z tego przepisu dozwala się jedynie pocz- 
tamtom w Petersburgu i w Moskwie, które mogą 
ekspedjować podług adresu listy ważące więcej nad 
wyż wspomnianą jednostkę w ag i, lecz powinny 
przykładać na nich osobny stempel co do opłaty 
dodatkowej, która ma być ściągana od adresantów. 
Tymczasem zdarza się nieraz, że ze skrzynek pocz­
towych wyjmowane są listy, bądź całkiem bez ma­
rek i z napisem na kopercie: „pieniądze za list ode­
brać na miejscu”, bądź też z markami wartości 
mniejszej niż dziesięć kopiejek. Dla uniknienia 
przeto niedogodności, departament pocztowy poda­
je  do wiadomości powszechnej, że listy takie, jako 
nie kwalifikujące się do odsyłania ich na miejsce 
przeznaczenia, pozostawiane będą w pocztamcie; 
o listach niewyekspedjowanych, pocztanit peters- 
burgski ogłaszać będzie w Gońcu Urzędowym, a mo­
skiewski—w Hus. Wied.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Wiadomość o zwinięciu 
wydziału cenzury w Dorpacie, podaną przez Birż. 
Wied., taż gazeta prostuje obecnie w sposób nastę­
pujący: W  Dorpacie nie było wcale wydziału cen­
z u ry , le cz  o b o w ią z k i c e n z o rs k ie  co do n ie k tó ry c h  
dzieł powierzone były uniwersytetowi, jako osobny 
przywilej. Ponieważ zaś obecnie wszystkie sprawy 
cenzuralne zostały skoncentrowane w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, przeto uznano za stosowne 
znieść przywilej pomieniony, służący uniwersyteto­
wi dorpackiemu, i powierzyć czynności cenzuralne 
co do wszystkich dzieł wydawanych w Dorpacie, 
na zasadzie ogólnej, najbliższemu komitetowi cen­
zury, znajdującemu się w Rydze.

* (D a r). Gazeta Kaukaz pisze, że konsul jeneral- 
ny rosyjski w Taurysie, p. Bezobrazow ofiarował w 
podarunku Cesarskiej akademji nauk starożytny rę- 
kopism listów apostolskich, nabyty przez niego we 
wsi nestorjańskiej Ardisze.

* ( O t w a r c i e  s ą d ó w p o k oj u). Korespondent 
gazety Birż. Wied. donosi z Rostowa nad Donem pod 
5 czerwca, że starszy prezes izby sądowej odeskiej, 
senator Szachmatow, otworzył tam 5 maja nowe in­
stytucje pokojowe w czterech wydziałach. Sędzio­
wie pokoju tych wydziałów mają do załatwienia 
znaczną ilość spraw, tak, że zaledwie mogą im po­
dołać. Zajmujących spraw dotąd nie było.

“ ( P o z w o l e n i e  z b a d a n i a  m i e j s c o w o ś c i ) .  
Gon. Urzęd. podaje następujące doniesienia z Nowo­
grodu: Najjaśniejszy Cesarz, na skutek najpoddan- 
niejszego przedstawienia byłego ministra komuni- 
kacij, w d. 27 marca r. b., najwyżej pozwolić raczył 
radcy honorowemu Welejnowi, wykonanie własnym 
kosztem zbadania miejscowości pod kolej żelazną 
od stacji Czudowa kolei mikołajowskiej do m. No­
wogrodu.—Na skutek najpoddanniejszego przedsta­
wienia pełniącego obowiązki ministra komunikacij, 
Najjaśniejszy Pan, w d. 20 maja, najwyżej upowa­
żnić raczył: dziedzicznego poczesnego obywatela, 
kupca wałdajskiego Jepiszkina, do zbadania włas­
nym kosztem miejscowości pod kolej żelazną od m. 
Borowicze do stacji cegłowskiej kolei mikołajowskiej; 
a rzeczywistego radcę stanu Kaczałowa i sztabs-ka- 
pitana gwardji barona Korfa i spółkę, do zbadania 
własnym kosztem miejscowości pod kolej żelazną 
od brzegów rzeki Szeksny, koło ujścia rzeki Sudy, 
do wsi iSiaskich-Radków, lub do jednego z punktów 
rzeki Wołchowa, poniżej przystani gastanopolskiej.

* (M i e s i ę c z n y  d o c h ó d  k o l e i  ż e l a z n e j  
m i k o ł a j  e w s k  k i e  j) . Ze sprawozdania o ruchu i do­
chodzie kolei mikolajewskiej w miesiącu maju r. b., poka­
zuje się, że w tym miesiącu wpłynęło dochodu 1,897,580

rsr. 5 3 kop., gdy dochód tegoż miesiąca w roku 18 68 wy­
nosił 1,576,051 rs. 41 kop., a przecięciowo dochód dzien­
ny w maju 61,212 rs. 27 kop. (Birż. Wied.).

“ ( P r z e w y ż k a  d o c h o d u  n a  t r z e c h  k o ­
l e j a c h ) .  (St. Pet. Wied. piszą: Przewyżka dochodu na
trzech kolejach głównej kompanji wynosi w miesiącu maju 
49 5,000 w porównaniu z dochodem roku zeszłego, a ogól­
na przewyżka od 1 stycznia do 1 czerwca wynosi 1,943,000 
rs. w porównaniu z temiż miesiącami roku zeszłego.

* ( P o j e k t  t e l e g r a f u  p o d w o d n e g o ) .  Mosfc. 
Wied. piszą z Petersburga, że w ministerstwie spraw 

wewnętrznych przygotowują projekt koncesji na 
przeprowadzenie telegrafu podwodnego pomiędzy 
F inlandją a Szwecją, który to projekt wkrótce wnie­
siony będzie na rozpatrzenie komitetu ministrów.

* ( Z a k ł a d  g i m n a s t y c z n y ) .  Birż. Wied. 
donoszą, że z Najwyższego zezwolenia uorganizowa- 
ło się w Petersburgu stowarzyszenie lekarsko-gim- 
nastyczne, mające na celu upowszechnienie gimna­
styki lekarskiej.

* (M a n e ż). Pet. Listok donosi, że w Petersburgu, 
koło mostu Strogonowa, naprzeciwko klubu towarzystwa 
wzajemnej pomocy, urządzają obszerny maneż dla nauczania 
jeździć na samochodach.

* ( P o g o r z e l e ) .  Dnia 1 7-go czerwca wieczorem, w 
newskiej fabryce świec stearynowych, leżącej na trakcie szli- 
selburgskim, wynikł pożar, który w kilka godzin zniszczył 
tę fabrykę; uratowane tylko zostały przybudowania fabrycz­
ne i mieszkalne. Strata zrządzona tym pożarem, wynosi o- 
koło 3 5,000 rs., jakkolwiek na giełdzie głoszono, że tako­
wa dochodzi domiljona rubli. Gdy jeszcze dogorywały reszt­
ki newskiej fabryki, wybuchł z 18 na 19 w nocy pożar w 
fabryce sukna p. Suszkina, na stronie petersburgskiej, nad 
Małą Newką, który zniszczył wszelkie zabudowanie tej fa­
bryki. Strata wynosi około 200,000 rsr. Fabryka ta była 
ubezpieczona w moskiewskiem towarzystwie ogniowem i w 
rosyjskiem towarzystwie, założonem w r. 182 7.

* ( J a r m a r k  w N i ż  n i m  N o w o g r o d z i e ) .  ATo- 
woje Wremia donosi, że z powodu zbliżającego się 
otwarcia jarm arku w Niżnim Nowogrodzie, depar­
tament pocztowy, w celu przyśpieszenia przesyłki 
na jarm ark korespondencij i dania możności szyb­
kiego doręczania takowych, uważa za stosowne we­
zwać wszystkich posyłających korespondencje na 
jarm ark, ażeby nadpisywali na kopertach: „Do Niż­
nego Nowogrodu na jarm ark.” Takież nadpisy ma­
ją  znajdować się także na korespondencjach posyła­
nych osobom stawającym na czas jarm arku na przed­
mieściach Niżnego Nowogrodu — w osadzie Kuna- 
winie i we wsi Gordiejewce. W  razie wykonania 
tego warunku, korespondencje odsyłane będą wprost 
do wydziału pocztowego jarmarcznego, który otwar­
ty  bywa corocznie od 10-go lipca do 10-go wrze­
śnia; w przeciwnym zaś razie, korespondencje przy­
chodzić będą nie do wydziału jarmarcznego, lecz 
do urzędu pocztowego w Niżnim Nowogrodzie, co 
opóźni rozsyłanie takowych podług adresu.

* (W y  n a l a z e  k). Do podanej wiadomości o 
nowowynalezionej przez amerykanina z Kentucky 
karetce-samochodzie, Birż. Wied., dodaje: Jakkol­
wiek ten wynalazek byłby ważny w historji do­
tychczasowych samochodów i samopędów, wszelako 
niemoże iść w porównanie z wynalazkiem naszego 
współziomka, obywatela powiatu lidzkiego, Butkie­
wicza, którego machina, wystawiona w modelu, po­
dług twierdzenia wynalazcy, zupełnie zastępuje siłę 
pary, może być zastosowana na kolejach i na wszel­
kich drogach, poruszać się z szybkością zawisłą od 
woli kierującego. Machina ta  nakręca się jak  zegar, 
bez zatrzymania i straty czasu, zapomocą małego 
ciężaru, t. j .  wagi czyli gwiclitu. Może ona także 
być użyta na flocie i służyć za motor w gospodar­
stwie i fabrykach, t. j. we wszelkich potrzebach 
wymagających wielkiej siły. W ynalazca wkrótce 
udaje się do Petersburga dla złożenia swego wyna­
lazku pod decyzję rządu.

* ( P r o c e s  p. B u r n a s z e w a  w P a r y ż u ) .  Czy­
tamy w Sediebnym Wiestniku: W  sierpniu 1867 ro­
ku, p. Burnaszew, prezes izby petersburgskiej są­
dów kryminalnego i cywilnego, kupił u rzeźbiarza 
paryzkiego Cordier’a statuę z marmuru i bronzu, 
przedstawiającą kobietę arabską z rękami podniesio- 
nemi, służącemi za podstawę do lampy. Pieniądze 
zapłacone zostały w zupełności przy kupnie. Po 
odesłaniu statui do Petersburga, znaleziono w niej 
uszkodzenia. P- Burnaszew udał się do konsula 
francuzkiego; zdaniem dwóch biegłych, wybranych 
przez tego ostatniego, uszkodzenie pochodziło ze 
złego upakowania i koszta naprawy wynosiłyby 700 
franków. Po nadaremnych usiłowaniach zgodnego 
załatwienia tej sprawy, p. Burnaszew zapozwał p. 
Cordier’a do sądu o zapłacenie 4,000 franków. Sąd 
skazał (4 czerwca) p. Cordier’a na zapłacenie p. 
Burnaszewowi 1,500 franków za poniesione straty.
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KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
G dańsk, 3 lipca.

Od niedziel! mamy piękną i ciepłą pogodę. W iatr pół­
nocno - zachodni.

W  Anglji w skutek kilkunastodniowej pomyślnej pogo­
dy, targi zbożowe znów bardzo spokojne i pokup słaby.

o mim o małych dowozów krajowych, ceny pszenicy angiel­
skiej zaraz w początku tygodnia. o 1 szyling na kwarterze 
się cofnęły, a. w następnych dniach tendencja była coraz 
słabsza i odbyt trudniejszy. Towar zagraniczny w ogóle 
mało żądany, a przy wielkim imporcie z Ameryki zaledwo 
przy ustępstwie 2 szylingów na kwarterze, znajdował kup­
ców. Jęczmień bez zmiany, owies i groch tańszy.

We Francji pokup pszenicy także mniej ożywiony i na 
wielu placach ceny cofnęły się o 45 do 6 0 cent. na 120 
kilogramach. Żyto żądane i tak w sprzedaży miejscowej, 
jako  też na odstawę osiągało 50 do 60 cent. podwyższenia 
na hektolitrze.

Na naszym placu z ustaleniem się pogody znikła wszel­
ka chęć do kupna. Ceny pszenicy wszystkich gatunków za­
częły słabnąć od poniedziałku i dziś są o 2 5 do 3 0 guld. 
niższe, ja k  zeszłej soboty. Żyto również mało żądane i w 
cenie cofnęło się o 40 do 50 guld. na łaszcic. Jęczm isń i 
groch słaby mają odbyt. Ceny dzisiejsze dla pszenicy i ży­
ta  miały znów nieco lepszą tendencję. W  przeciągu tygo­
dnia sprzedano pszenicy łasztów 7 00, żyta 150, jęczmienia 
15, owsa 6, grochu 7 0. Płacono za korzec wagi polskiej 
pszenicy białej funtów 241 — 250 od złp. 48 gr. 4 do złp. 
50; pszenicy wysoko-pstrej funt. 243 — 2 54 J>d złp. 48 
gr. 22*do  50 gr. 28; pszenicy jasno-pstrej funt. 245 — 
253 od zip. 47 gr. 20 do 49 gr. 2; pszenicy ordynaryj- 
nej funt. 235 — 250 od złp. 42 gr. 4 do 46 gr. 9; żyta 
funt. 231 — 24 5 od złp. 40 gr. 9 do 41 gr. 2 0; jęczm ie­
nia od zip. 2 8 gr. 21 do złp. 30 gr. 3; owsa od złp'. 19 
gr. 28 do zip. 21 gr. 2; grochu od zip. 3 9 gr. 3 do 3 7 
gr. 29.

Kursa zam ian: Hamburg 1 5 1 3/8. Londyn 6 .2 4 % .
Paryż 81 '/3. Amsterdam 1 4 2 % . Warszawa 76 % .

Aleksander Makowski i Sp.

Austrja 1 ziemie słowiańskie
* ( S p r a w y  w ę g i e r s k i e .  — D w ó r  c e s a r ­

s k i . — K w e s t j  e g a l i c y j s k a  i c z e s k a . ) .  Wie­
deń, 3 lipca. Zdaje się, że kwestja reformy sądowni­
ctwa w Węgrzech, spowoduje groźne zajścia. Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych przyszło 
znowu do scen burzliwych pomiędzy ministrem 
sprawiedliwości i opozycją, takie zaś przenoszenie 
sprawy na grunt osobistości, nie jest bynajmniej 
przepowiednią pomyślną dla ostatecznego załatwie­
nia kwestji pomienionej. Zdaje się zresztą," że samo 
stronnictwo Deaka nie zamierza przyjąć projektu 
p. Horwatha bez wszelkich zmian, albowiem na 
konferencji tegoż stronnictwa podniesiona została 
kwestja zaprowadzenia sądu państwa, któryby wy­
wiera! wpływ przeważny na nominację urzędników 
sądowych, przez co upadłby zarzut stawiany przez 
lewicę, że przyznanie ministrowi sprawiedliwości 
bezwarunkowego prawa nominowania sędziów, wy­
równywałoby nadaniu ministerstwu wpływu nieo­
graniczonego na wszystkie sprawy sądowe. W  każ­
dym razie, izba deputowanych nie załatwi się z 
kwestja reformy sądownictwa w W ęgrzech przed 
zgromadzeniem się delegaćij, chociażby te ostatnie, 
ja k  zapewniają dziś, zwrłane zostały nie na 11-go, 
lecz na 13 lub 14-go b. m. — Nie wiadomo jeszcze, 
czy cesarz znajdować się będzie w stolicy podczas 
otwarcia posiedzeń delegacy. Na teraz rodzina ce­
sarska wyjechała ztąd; cesarz i cesarzowa udali się 
do Garatshausen w Bawarji, dzieci zaś cesarskie 
wyjechały do Ischl, dokąd cesarz i cesarzowa mają 
przybyć za 5 lub 6 dni. Bardzo być może, iż cesarz 
zrobi wówczas wycieczkę do W iednia, dla powi­
tania delegowanych. Podanej przez gazetę Mor- 
genpost, nieprawdopodobnej zresztą wiadomości, 
jakoby dwór zamierzał wejść wkrótce z galicjanami 
i czechami w układy, dla dojścia z nimi do porozu­
mienia, zaprzecza urzędowa Prager Zeitung w swym 
Wczorajszym numerze wieczornym. Zdaje się rze­
czywiście, że przynajmniej w Galicji, era terazniej- 
sza zaczyna mieć szanse nieco pomyślniejsze; w tym 
Przeto względzie nie ma żadnego powodu do natych­
miastowego przystania na wszystkie warunki sta- 
^ k fIle Przez galicjan. Znaczniejsze pisma galicyj- 
I e> zostające pod wpływem wyższych warstw spo- 
za^ ei at'wa, staczają z własnego natchnienia walkę 
prz 2lętą z uchwałami demokratów lwowskich, 
iest i a^a zas pomienionych warstw społeczeństwa 
skać d b CZe w Galicji tak wielka, że mogą one zy- 
i k ie rn ^ V ^ S 0 programu nawet stronników Smolki 
n io n e  iv federalistycznego. Zresztą pisma pomie- 
„ eh wał r Stâ ;- tylko na kierunek federalistyczny 

'v’°wskich, lecz nic na poparcie dawane

przez też uchwały na korzyść rezolucji sejmu gali­
cyjskiego; przeciwnie, żądania objęte tą rozolucjąu- 
znawane są powszechniejako ze wszech miar słuszne; 
jeżeli przeto rząd zechce nareszcie załatwić się raz 
na zawsze z Galicją, w takim razie będzie musiał 
porobić ustępstwa, przynajmniej co do rezolucji po­
mienionej.—Organa czeskie zastanawiają się z roz­
maitych punktów na uroczystość Hussa. Stronnic­
two staroczeskie żywi obaw / z tego powodu, że za­
pał stronnictwa młodoczeskiego dla Hussa, może 
spowodować rozdwojenie pomiędzy duchowień­
stwem, podzielającem uczucia narodowe, a stronni­
ctwem młodoczeskiem, i z tego powodu występuje 
z propozycją, ażeby naród czeski podał przyszłemu 
soborowi powszechnemu petycję, obejmującą żąda­
nie co do rewizji procesu wytoczonego Hussowi. 
Stronnictwo staroczeskie liczy widocznie na to, żeze 
względu na umowę zawartą później z utrakwistami, 
sobór unieważni potępienie Hussa i upoważni przez 
to poniekąd do oddawania Hussowi czci nawet ze 
stanowiska kościelnego. Lecz propozycja ta , którą 
wyjaśnia dokładnie gazeta Pokrok, nie podobała się 
stronnictwu młodoczeskiemu, i Narodni Listy oświad­
czają, że wyrównywałoby to zaprzeczaniu zasadom 
młodoczeskim, gdyby stronnicy tych ostatnich uda­
wali się w jakiejkolwiekbądź kwestji do soboru i 
nadawali w ten sposób decyzjom tego ostatniego 
doniosłość dla dążności narodowych. (Nordd. A. Z.)

* ( K w e s t j a  k o l e i  ż e l a z n y c h  t u r e c k i c h ) .  
Nord. z d. 4 lipca pisze. Czytamy w Mcm. dipl. co 
następuje : „L a Patr. była dobrze zawiadomioną 
twierdząc, że przybycie jenerała Klapki do Paryża 
leżało w związku z kwestja sieci kolei żelaznych tu­
reckich. W  istocie jenerał węgierski odbył z D uad- 
paszą kilka narad, z których powziął przekonanie, 
że plan ułożony pomiędzy tureckim ministrem ro­
bót publicznych a kompanją budowy sieci kolei że­
laznych tureckich, jest dla W ęgier nader zadowal- 
niającym pod względem interesów handlowych, 
zważywszy na to, iż przez linję zastrzeżoną dla Ser- 
bji, ustanawia ona bezpośrednią komunikację z ko­
lejami żelaznemi węgierskiemi. Jenerał K lapka od­
jechał bardzo zadowolony z udzielonych mu przez 
Duad-paszę objaśnień. Z wszystkiego wnosić mo­
żna, że urojona agitacja w W ęgrzech przeciwko 
sieci kolei tureckich zostanie zupełnie rozproszo­
ną.” Rozumie się, że Memorial znajduje się w kło­
pocie, ażeby zaprzeczyć mógł opozycji W ęgier 
przeciwko umowom, którym dotąd zaprzeczyć nie 
można. Usiłuje on zmniejszyć jej doniosłość, mó­
wiąc o „urojonej” opozycji. Byłoby lepiej, ażeby 
dziennik ten przyznał się otwarcie do pomyłki; na 
czem bowiem opiera on swoją wiadomość, że jene­
rał K lapka został zbity z tropu i że ministerstwo 
węgierskie wysłało go z misją do Paryża, jeśli tylko 
chodziło o unieważnienie opozycji „urojonej?” Me­
morial dodaje, że jenerał Klapka odjechał bardzo 
zadowolony z objaśnień Duad-paszy, i przekona­
ny, że linja zastrzeżona dla Serbji, która ma połą­
czyć się z siecią kolei żelaznych węgierskich zado- 
wolni w zupełności interesa handlowe W ęgier. Ale 
czy jenerał K lapka otrzymał od ministra tureckiego 
stanowcze rękojmi co do przyszłej budowy kolei 
projektowanych? Wiadomo, że Serbja żądała w o- 
statnich czasach rękojmi pod tym względem, która 
ją  więcej zapewne obchodzi niż W ęgry, a której nie 
mogła otrzymać.

Prusy i Niemcy
* (H r . B i s m a r c k ) .  L a  France z d. 4 lipca pi­

sze: L a  Patrie ogłasza bardzo ważną wiadomość. 
Listy z Berlina poinformowały ją, że chwilowe u- 
stąpienie p. Bismarcka nie powinno być przypisy­
wane stanowi jego choroby; że zdrowie kanclerza j 
wcale nie jest zagrożone; że p. Bismarck nagabany 
przez stronnictwo wojskowe, pozostawić mu chce 
obecnie wolne pole; że przewódcy tego stronnictwa 
chcieliby rozciągnąć także do innych państw te sa­
me umowy wojskowe, jakie zastosowane zostały do 
wielkiego księstwa badeńskiego. Tym sposobem 
przeważałby obecnie w Berlinie żywioł wojenny, a 
dla uniknięcia widoku tego trjumfu szabli, wolał 
uciec się schować się w piaski swych alei w Warzin. 
Rozumie się, że na dziennik L a  Patrie składamy od­
powiedzialność za tę ważną wiadomość. Tagblatt z 
swojej strony podaje o zdrowiu kanclerza związku 
północnego humorystyczny dość buletyn. H r. Bis­
marck miał zachorować ze strony pruskiej a być zu­
pełnie zdrowym ze strony związkowej. Kwestja no­
wych podatków miała go bardzo zakłopotać jako 
prezesa ministerstwa; ale jako kanclerz ma być świe­
ży i pełen sił.

Francja.
* ( K o n i e  p o d a r o w a n e ) .  G azetaparyzka Gau- 

lois donosi, że pięć koni kłusowych, o których mó­

wiły niedawno gazety, podarował cesarzowej fran­
cuzów nip kupiec Mazurin, lecz właściel kopalni 
złota p. Riumin, „który ma ze swych kopalni docho­
du rocznego w przecięciu od 10-u do 12-u miljo- 
nów (?!).” Pięć koni, które on przysłał cesarzowej 
francuzów, należą do liczby najpiękniejszych w jego 
stadach. „Lecz etykieta—powiada gazeta Gaulois— 
ten despota z innego wieku, zabrania monarchom 
przyjmować podarunki od zwykłych śmiertelników, 
i z tego powodu wszelkie ofiary materjalne, chociażby 
robiono były z jak  największem poszanowaniem, od­
rzucane są bezwar unkowo. Minister dworu cesarskie­
go napisał do p. Riumina, że sprzeciwia się to prze­
pisom dworskim i t. d. — „Dobrze, odpowiedział p. 
Riumin; lecz jeżeli nie chcecie przyjąć odemnie koni 
w podarunku, w takim razie możecie je  kupić. 
Sprzedam je  wam po pięć centymów za konia, i ety­
kiecie stanie się zadosyć.” Do sprawy tej wmię- 
szat się p. Fleury, który oświadczył, że ich cesarskie 
moście nie mogą kupić konie za tak marną cenę. 
Następnie obejrzawszy koni, zaproponował on za nie 
p. Riuminowi ogromną cenę. Na to ruski właści­
ciel kopalni złota odpowiedział, że nie będąc han­
dlarzem, nie może sprzedać swoich koni, lecz że o- 
fiaruje takowe pierwszemu lepszemu. P. Riumin 
spodziewany jest w P a ry ż u , dokąd przybył już 
może.”

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( M u s t a f a - F a z y l - p a s  za). Z Konstantyno- 

la nadeszła dziwna poniekąd wiadomość, że książę 
egipski Mustafa-Fazyl-pasza został mianowany mi­
nistrem bez wydziału. Książę ten uchodzi, jak  wia­
domo, za przewódcę stronnictwa inłodotureckiego; 
wejście jego przeto do ministerstwa tureckiego mo­
głoby być uważane jako hasło do ruchu reformistow- 
skiego w duchu stronnictwa pomienionego. Zwa­
żywszy atoli natężone na teraz stosunki pomiędzy 
P ortą i wice-królem Egiptu, powołanie do ninister- 
stwa tureckiego Mustafy-Fazyla-paszy, którego oso­
bista niechęć dla jego brata Izmaela-paszy jest znana, 
ma raczej znaczenie środka skierowanego przeciw 
Egiptowi, przypuszczenie zaś to staje się tern prawdo- 
podobniejszein z powodu jednoczesnego nadejścia 
wiadomości, że Porta  zrzekła się żądania co do 
zniesienia kapitulacij. Wiadomo, że oskarżano w 
Konstantynopolu wice-króla Egiptu o to, że wszedł 
samowolnie w układy w przedmiocie zniesienia ka­
pitulacij. {Nordd. A. Z.).

* ( S ą d y  m i ę d z y n a r o d o w e ) .  Pismo lon­
dyńskie Law Journal donosi, że minister egipski 
spraw zagranicznych, Nubar-pasza, doprowadził do 
pomyślnego rezultatu swe układy z rządem fran- 
cuzkim w przedmiocie zastąpienia sądów konsular­
nych w Egipcie sądami międzynarodowemi, i że 
zapewnione zostało zgodzenie się Anglji, A ustrji 
i W łoch na tę kombinację. W  gruncie rzeczy, plan 
ten wyrównywałby zniesieniu kapitulacij, albowiem 
zostałyby zaprowadzone sądy, do składu których 
weszłoby po dwóch sędziów europejczyków i po je ­
dnym krajowcu, którym to sądom służyłaby juryz- 
dykcja we wszystkich procesach cywilnych i krymi­
nalnych, tak pomiędzy krajowcami i cudzoziemca­
mi, jak  również pomiędzy samymiż cudzoziemcami; 
sądy te zaprowadziłyby jednostajny system prawny, 
na podstawie kodeksu Napoleona. Jedyną przeszko­
dą, stojącą na zawadzie zaprowadzeniu tej instytu­
cji, ma być niechęć Porty; lecz pismo pomienione 
wynurza przekonanie, że stosunki przyjacielskie 
pomiędzy wice-królem Egiptu i mocarstwami za- 
chodniem i, przezwyciężą niebawem te trudności 
i postawią rząd egipski w możności natychmiasto­
wego porobienia kroków do ustanowienia komisji 
międzynarodowej i do uorganizowania nowych try­
bunałów. Tymczasem atoli czekać potrzeba na po­
twierdzenie tych wiadomości. (Nordd. A. Z.)

Hiszpanja.
* (O b e c n a s y t u a c j a ) .  Wiadomości nadchodzą­

ce z Hiszpanji, przedstawiają sytuację w coraz gor­
szeni świetle. Wiadomo jak  jenerał Prim , w swych 
dziwnych rozprawach z p. Figuerolą, mówił w spo­
sób groźny o powstaniach, które mogą wybuchnąć 
lada chwila w Katalonji. Jest to po prostu argu­
ment, albo też może środek polemiki krasomówczej; 
pomimo to, nie dobrze jest dla kraju, że podo bne 
dowodzenia mogą wychodzić na jaw , rzec można, 
naturalnie. Innem znamieniem czasu jest ta okoli­
czność, że admirał Topete ma odbyć wkrótce prze­
gląd eskadry morza śródziemnego. W net umysły 
zostały zaniepokojone. _ Przypomniano sobie począ­
tek rewolucji, która zainstalowała się przedewszyst- 
kiem na flocie. Powiadają także, że książę Mont- 
pensier opuścił San L ucar de Barameda. Skutkiem 
tego, przypuszczenia mnożą się i zwiększają podług 
upodobania. Correspondencia zaprzecza wprawdzie
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tym wszystkim pogłoskom. Bardzo to jest dobrze 
z jej strony, lecz pomimo to, sama już niezbędność 
takich zaprzeczeń świadczy o natężonej sytuacji. 
Wśród takich to czasów ma być ukończona pierwsza 
sesja kortezów; zamknięte one zostaną. 10-go lipca, 
i Correspondencia powiada, że przyszła sesja „zaprzą­
tać się będzie jeszcze ukonstytuowaniem stanow- 
czem kraju zapomocą wyboru króla, który powo­
łany będzie do kierowania losami Hiszpanji odro­
dzonej.” Correspondencia mówi to takim tonem, jak 
gdyby chodziło o prostą formalność. (La Patr.)

Portugalj a.
* (Z m iana g a b i n e t u ) .  Obiegają pogłoski o 

blizkiej zmianie gabinetu wPortugalji. Zapewniają, 
że marszałek książę de Saldanha upoważniony być 
ma wkrótce do utworzenia ministerstwa zdolnego 
przeprowadzić reformy projektowane, rozdzielić 
w sprawiedliwy sposób podatek gruntowy i jednem 
słowem urzeczywistnić ideał polityki portugalskiej. 
Książę Saldanha, poseł portugalski, nie przygoto­
wuje się jeszcze, jak utrzymują niektóre dzienniki, 
do opuszczenia Paryża dla objęcia kierunku spraw 
swojego kraju. Kie można na pewno powiedzieć, 
ażeby to nie nastąpiło, ale obecnie można zapewnić, 
że o tern wcale nie ma mowy. (La  Fr.)

Anglja.
* ( R o z r u c h y ) .  Czytamy w dzienniku Patrie 

pod datą 4-go lipca: „Kilka dni temu przewidywa­
liśmy, że rozruchy wybuchną w Irlandji w lipcu, 
mianowicie 12-go, jako w rocznicę oranżystowską. 
Ze smutkiem dowiadujemy się, że przewidywania 
nasze zostały nawet wyprzedzone, albowiem rozru­
chy krwawe zaszły w Belfast 2-go b. m.”

Ameryka.
* (P. J o h n s o n ) .  Z Waszyngtonu donoszą, że 

eks-prezydentowi Johnsonowi wyprawiona została 
1-go lipca wieczorem serenada. Przy tej sposobno­
ści p. Johnson miał mowę, w której użalał się na 
sytuację polityczną kraju i oświadczył, że Stany 
Zjednoczone znajdują się na drodze do dyktatury 
militarnej lub do zaprowadzenia monarchji. (Nordd,. 
A. Z.)

Jefim Jegorow.
(A r ty k u ł  w zię ty  z Warsz. Pniew.).

Ochrony Mikołajewska i Marjińska w marcu r. 
b. otrzymały znaczne dary od st.-petersburgskiego 
kupca 1-ej gildji Jefima Jegorowa; oprócz 200 rs. 
ofiarowanych dla obu ochron, p. Jegorow zwie­
dziwszy oba te zakłady, przysłał z Petersburga na 
odzież i bieliznę dla dzieci — do ochrony Mikoła­
jewskiej 100 sztuczek różnych wyrobów rękodziel­
niczych, długości w ogóle 3,528‘/ 4 arszynów, a do 
ochrony Marjińskiej, 58 sztuczek długości 1,913 
arszynów, razem 5,441 arsz., wartości przeszło 1,000 
rs. Zarząd obu ochron wybrał p. Jegorowa na ho­
norowego swego członka, a miło nam jest zapoznać 
czytelników z tym nowym sprawcą dobrego w kraju 
nadwiślańskim.

Jefim Jegorow ma hurtowy handel wyrobów rę­
kodzielniczych, założony' przez jego zmarłego ojca 
w St.-Petersburgu w 1827, a w Moskwie w 1847 
r.; następnie od 1867 r. nazwisko Jegorowa nabyło 
szczególnego rozgłosu na jarmarku w Niższym No­
wogrodzie, gdzie już sam założył handel wyrobów 
rękodzielniczych. O działalności Jegorowa, czaso­
pismo Torgowyj Sbomik (Nr. 15 z 12-go kwietnia 
1869 r.) odezwało się w następujący sposób: „Na 
rynku w Moskwie są handlujący, nie mający swych 
fabryk, ale kupujący materjały i karton za gotów­
kę, lub na bardzo krótkie termina, i oddający je fa­
brykantom do tkania, farbowania i drukowania per- 
kalików i sprzedający wyrobione w ten sposób to­
wary także za gotówkę lub na bardzo krótkie ter- 
mina, znacznie taniej od fabrykantów-handlującycli, 
zadawalniając się przytem małemi zarobkami, a li­
cząc na zysk z znacznej produkcji. W  szczególno­
ści z takich najbardziej uwydatnia się dom handlo­
wy Je., mający interesa w St.-Petersburgu, Mo­
skwie i na jarmarku w Niższym Nowogrodzie, a 
którego produkcja dochodzi do 2 ‘/a milionów rs. 
rocznie. Sprzedaje on swe towary dol8°/0 na rublu 
taniej niż fabrykanci-handlujący, prowadzący swe 
interesa przy warunkach długoterminowego kredy­
tu, za co nie mało narzekają na niego ci ostatni. 
Towary jego, nie mówiąc o gubernjach wewnętrz­
nych, rozchodzą się po całych prowincjach nadbał­
tyckich, w gubemjach zachodnich, w Warszawie i 
otaczających ją  miejscowościach. Przy takich, jak 
wyżej wspomniano zasadach w handlu, nie obawia­
jąc się zagranicznego współzawodnictwa i kontraban­
d y  stawił się z st.-petersburgskiemi i moskiewskie-

mi perkalikami na rynku w Warszawie, który przed­
tem nie miał o nich najmniejszego pojęcia. Bobry 
gatunek wyrobów, oraz zbliżona do zagranicznych 
perkalików cena, otworzyły stałe na nie żądanie, 
i towary ruskiego pochodzenia zaczęły ukazywać 
się w takich miejscach, gdzie przedtem ich nie by­
wało. Dla ułatwienia otrzymywania od niego to­
warów na żądanie i obrachunku z nich w swoim 
czasie, porozumiał się z głównem towarzystwem 
ruskich kolei żelaznych, urządziwszy w niem ajen- 
turę i płacąc mu za to umówiony procent. Ajent 
przy wydawaniu towarów pewnej osobie, otrzymuje 
od niej zanie pieniądze, i przesyła takowe, w kształ­
cie przelewów lub cheque'o w, gdzie należy. W  ten 
sposób uorganizowany handel, uwalnia detalistę od 
wydatków na zbyteczne podróże dla zakupienia to­
warów, i daje więcej czasu osobistego zajmowania 
się ich sprzedażą, co jest bardzo ważne. Nieraz na 
żądanie detalistów, wielkie partje towarów dzielą 
się na niniejsze dając tym sposobem detalistom moż­
ność całkowitą przyjmowania towarów, bez obcią­
żania się znacznym włożeniem kapitału w towary. 
Ten całkiem nowy kształt w naszym handlu zasłu­
guje niewątpliwie na pilną uwagę i poważanie. Po 
zrobieniu początku, spodziewamy się, że ten nowy 
kształt handlu, w blizkiej przyszłości, przy jeszcze 
większym rozwoju sieci kolei żelaznych, przyjmie 
się w naszych wewnętrznych gubernjach, i znacznie 
zmniejszy zbyteczne podróże do Moskwy samych 
handlujących, przy czem otworzy się szerokie pole 
do czynności weksli trasowanych, w wielu wypad­
kach ułatwiających obroty handlowe i rozwijających 
czynności kantorów bankierskich.”

Żeby sądzić o zasługach p. Jegorowa co do utrwa­
lenia ruskich wyrobów rękodzielniczych w prowin­
cjach nadbałtyckich, północno-zachodnich i nadwi­
ślańskich, przytoczymy niektóre dane o działalno­
ści naszego szanownego współrodaka.

Myśl wprowadzenia i rozwoju handlu ruskiemi 
wyrobami rękodzielniczemi na zachodnich krańcach 
Rosji, obznajmienia tamtejszej ludności z przedmio­
tami pierwszych ich potrzeb, wyrabianemi w ruskich 
fabrykach, pokazania wyższości naszych perkalików, 
kartonów i perkali, nad sprowadzanemi za ogromne 
sumy z zagranicy, a szczególniej z Berlina, zatrzy­
mania naszych kapitałów w granicach Rosji, i zgo­
dnie z widokami rządu, pomagania zbliżeniu i ści­
słemu związkowi zachodnich prowincij z wewnętrz­
ną Rosją, oddawna zajmowała Jegorowa i urzeczy­
wistnił ją  on z nadzwyczajną energją i wytrwało­
ścią.

W 1864 r. Jegorow przedsięwziął pierwszą wy­
cieczkę po linji st.-petersburgsko-warszawskiej ko­
lei żelaznej, do Wilna i Rygi. Hrabia Murawjew 
przyjął go łaskawie, pochwalił zamiary i nazwał je 
pierwszem ogniwem zbliżenia prowincij północno- 
zachodnich z St.-Peterśburgiem i Moskwą. Jego­
row chcąc zacząć swe przedsiębiorstwo dobroczyn­
nym uczynkiem, zimą 1864 na 1865 r., z uwagi na 
ciężką służbę wojsk podczas zimowej pory ofiaro­
wał dla wileńskiego okręgu wojskowego 12,500 par 
ciepłych bitych butów, wełnianych skarpetek, ręka­
wic i rękawiczek; za co na przedstawienie hr. Mu- 
rawjewa, otrzymał Najwyższe podziękowanie i w 
nagrodę złoty medal na szyję.

Po pierwszej wycieczce, Jegorow zrobił drugą 
do Warszawy i otworzył składy towarów w Rydze 
i Warszawie, poruczywszy wybranym z miejsco­
wych handlujących ajentom sprzedawać towary po 
cenach istniejących w St.-Petersburgu, na arszyny, 
a nie na łokcie, jak  mierzą i dotychczas polscy i ży­
dowscy kupcy.

Z powodu nowości interesu, nie mógł on iść z po­
czątku bez pewnych trudności, a nawet strat, lecz 
przeszkody i straty nie wstrzymały p. Jegorowa, i 
pragnąc uchronić kupujących hurtem od zbytecz­
nych wydatków na podróże i przesyłkę pieniędzy, 
dał im możność nabywania towarów wprost ze skła­
du petersburgskiego, z przelewem wypłat przez 
główną ajenturę ruskich kolei żelaznych i * kantory 
transportowe.

AV szystkie te środki pozwoliły sprzedawać w 
Warszawie towary naszych fabryk po cenach pe- 
tersburgskich, i przekonały ludność o trwałości, ta­
niości i wyższości naszych wyrobów, nad zagrani- 
cznemi, co wkrótce podwyższyło żądanie na nasze 
towary, do ogromnych rozmiarów.

Oprócz kupowania wyrobów rękodzielniczych 
przez hurtownie handlujących bezpośrednio ze skła­
dów p. Jegorowa w St-Petersburgu, wysłano do 
prowincij nadbałtyckich północno-zachodnich i nad­
wiślańskich za pośrednictwem głównego towarzy- 
stwa kołei żelaznych i kantorów transportowych:

W 1865 roku 500 pak za 75,000 rs.
„ 1866 „ 1,500 „ „ 250,000 „
„ 1867 „ 2,500 „ „ 400,000 „
„ 1868 „ 4,500 „ „ 700,000 „
„ 1869 stycz. i luty 1,000 „ „ 160,000 „

W  1867 r. i 1868 r. dokonane było za pośredni­
ctwem głównego towarzystwa kolei żelaznych i kan­
torów transportowych, przelewów na 750,000 rsr., 
oprócz towarów nabytych w St.-Petersburgu przez 
samych kupców.

Takie były owoce usiłowań jednego prywatnego 
człowieka, który w ciągu 5 lat zrobił więcej, niż li­
czne kompanje handlowe i dał trwały początek han­
dlowi ruskiemi towarami rękodzielniczemi w kraju, 
gdzie przedtem nie dostawały się z powodu współ­
zawodnictwa towarów zagranicznych. Ważna ta 
zasługa, pod względem nietylko handlowym, ale i 
politycznym: teraz za przykładem p. Jegorowa po­
szli i inni hurtowni ruscy kupcy.

Przypisując powodzenie sprawy szczególnemu 
błogosławieństwu Boskiemu, p. Jegorow zawsze pa­
miętał o potrzebujących braciach; tak, oprócz zro­
bionych w Wilnie w 1864 r. ofiar na 5,000 rsr., za­
łożył w St.-Petersburgu na pamiątkę cudownego 
ocalenia Najjaśniejszego Pana w d. 4 kwietnia, Ale­
ksandrowski przytułek na 120 ludzi, na co ofiaro­
wał 72,000 rsr.

W  dniu 12 listopada 1868 r. został otwarty przy­
tułek Aleksandrowski w obecności Najjaśniejszego 
Pana, Ich Cesarskich Wysokości Wielkiego. Księcia 
Włodzimierza Aleksandrowicza, Księcia Piotra 01- 
denburgskiego i innych znakomitych osób.. Jego 
Cesarska Mość zaszczycił p. Jegorowa szczególną 
uwagą i udzielił mu order św. Anny 3-ej klasy.

Handlowa działalność p. Jegorowa w kraju nad­
wiślańskim zwróciła na niego szczególną uwagę 
Hrabiego Namiestnika; przyjął on nadzwyczaj u- 
przejmie p. Jegorowa, z wielkiem zajęciem wypy­
tywał się go o jego operacje handlowe, szczególniej 
w prowincjach nadwiślańskich i stosunkach z miej­
scowymi fabrykantami. Oczarowany tem przyję­
ciem i uprzejmością, p. Jegorow po przybyciu do 
St.-Petersburga, listownie wynurzył życzenie zro­
bienia ofiary dla ochrony Mikołajewskiej i Marjiń­
skiej. Kiedy ofiary nadeszły z St.-Petersburga, 
Hrabia Namiestnik kazał przywieźć je  wprost do 
zamku, rozpakować przy sobie, a potem oddać we­
dług przeznaczenia. P. Jegorow zaszczycony zo­
stał z tego powodu następującym listem z 26 marca 
b. r.»r

„Dowiedziawszy się, że oprócz ofiar pieniężnych 
na rzecz znajdujących się w Warszawie ochron Mi­
kołajewskiej i Marjińskiej, w prawdziwie chrze- 
ściańskiej troskliwości o najistotniejsze potrzeby 
tych zakładów dobroczynnych, ofiarowałeś pan 158 
sztuczek długości 5,441 arsz. pćrkaliku i innych 
materij, na odzież i bieliznę dla dzieci znajdujących 
się w ochronach, uważam za najmilszy obowiązek, 
szczerze podziękować panu za tak pożyteczną dla 
wspomnionych ochron ofiarę.

„Mam pewną nadzieję, że przy błogosławieństwie 
Boskiem, przykład pana wzbudzi naśladowanie i 
współczucie w łonie ruskiego społeczeństwa Peters­
burga i Moskwy dla warszawskich ochron Marjiń­
skiej i Mikołajewskiej”.

Z duszy pragniemy, żeby urzeczywistniły się sło­
wa Hrabiego Namiestnika i żeby społeczeństwo ru­
skie przyjęło pod swą szczególną opiekę dwie o- 
chrony dla ruskich dzieci prawosławnych, szczegól­
nie sierot, pozostałych w zupełnej obczyźnie.

P. L.
Uwaga. Wykaz ofiar kupca Jegorowa dla Mikoła­

jewskiej ochrony dzieci w Warszawie: fianeli w 
kratki na paltoty i burnusy dla dziewcząt 2 sztuki 
86% arsz.; wigoniu Kaszyr. i Smimowa na kaftani­
ki lub sukienki dla dziewcząt 2 sztuki 123% arsz.; 
barchanu % surowego, ha kaftaniki dla chorych w 
ochronie 1 sztuczka 62 arsz.; drelichu niebieskiego 
N° 1 Mamutowa na fartuszki dla dziewcząt 2 sztu­
ki 102 % arsz.; płócienka Notbeka na sukienki 2 
sztuki 89 % arsz.; płótna serwetowego na obrusy i 
serwety 6 sztuk 120 arsz.; perkalu 16 Samson, 
białego na peleryny dla dziewcząt 4 sztuki 215 
arsz., perkalu % Wargina na podszewki pod su­
knie 10 sztuk 340 arsz.; nankinu szarego Baba- 
jewa na kurtki i bluzy dla chłopców 10 sztuk 
749 % arsz.; kortu tegoż Babajewa na spodnie dla 
chłopców 5 sztuk 217 arsz.; beżu N° 1 Maksim, 
na paletoty dla chłopców 4 sztuki 241% arsz.; 
perkaliku 10 sztuk 570% arsz.; płótna N° 2-i, 42 
sztuki 600 arszynów; razem 100 sztuk 3,528 % 
arsz. Dla ochrony Marjńskiej: beżu N° 1 Maksi- 
mowa na paltoty dla chłopców 3 sztuki 175 % 
arsz.; kortu szarego Babkina na spodnie dla chłop-
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cow 5 sztuk 215'/, a rsz .; nan ki nu Babkina na 
kurtki lub bluzy 4U chłopeów 5 sztuk 579 '/, 
arsz.; pjbtRa serwetmrśgo na obrusy i serwety 4 
sztuki 80 arsz.; flaneli w kratki na paltoty i bur­
nusy dla dziewcząt 1 sztuka 423/, arsz.; wigoniu 
,™irnowa na kaftaniki dla dziewcząt 1 sztuka 

ni ka.1'szJrila; drelichu N 0 1 niebieskiego na fartuszki 
dla dziewcząt 1 sztuka 51 arsz.; płócienka Notbeka 
na sukienki dla dziewcząt 1 sztuczka 443/, arsz.; 
perkaliku lila Sehugarta na sukienki dla dziewcząt 
b sztuek 2813/4 arsz.; perkalu białego Samsona 
na peleryny dla dziewcząt 2 sztuki 107 ■/, arsz.; 
Perkalu y, W argina na podszewki pod sukienki 5 
Sztuek 1713/, arsz.; płótna N° 2-gi 25 sztuk 300 
arsz.; razem 58 sztuek 1,913 arsz.
—m i . i — — — — —  i— — —

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W arszaw a, 
daaa 25 Czerwca 19 Lipcat

K a l e n d a r z .
W c czw arrek, 2 6 czerw ca (8 lipca), — św. E lżb iety  

wdowy. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 5 0; zach. o godz. 
8 m in. 19.

W  p iątek , 2 7 czerwca (9 lipca), — śśw. C yryla b iskupa 
i A n ato lji.— Słońce wsch. o godz. 3 m in. 51 ; zach. o godz. 
8 min. 18 .

s t a n  p o g o d y .
Dziś z rana +  15°4 R. j o g  0  z ra n a . |<> g .4  po p o i.

W cz o r a j.  
Barometr w milimetrach

S ~  ;
. . .  754-7 752.5

Termometr Reaumura . . .] 4- 12°3 I! 4- 21
Stan nieba . . . | pogodny

Największe ciepło -f 22°!, B. Najmniejsza ciepło — 9°6, R.

Wysokość wody na Wiśle stop 2 cali I.

W  i  d o  w  i  s  k  a.

W IE L K I T E A T R . —  Dziś, we środę, przysłow ie d ra ­
m atyczne w i-m  akcie, Cicha woda brzegi rwie- — O so­
by-. Roch p ro feso r— p. Rychter; D orota jeg o  żona —  pan i 
Mazurowska; L udw ika, ich córka — pan i Ostrowska; W i­
k to r—  p. Tatarkiewicz; G erwazy — p. Dobrzański. — (R o­
lę Gerwazego, przedstaw i a rty s ta  tea tru  lwowskiego p . Do­
brzański); kotnddja (1 -szy raz) ze śpiew kam i w 1-m akcie, 
Nad morzem —  Osoby: M iss H a r ie t t— panna Urbano­
wicz; Sir Je rem y  T u rlu n e— p. Tatarkiewicz; R o b inson— 
p . Damse; krotochw ila w 1 -m  akcie, S lO S tld  K h S p crk a- — 
Osoby: Duwai — p . Sawicki; D uchanel — p. Bbcskowski; 
Kam illa jeg o  có rk a— pani Sawicka; K asp erek , służący Du- 
Yala— p. Dobrzański; K arolina , siostra  K a sp e rk a — pani 
Borkowska; (rolę K asp erk a, przedstaw i a rty s ta  d ram aty ­
czny tea tru  lwowskiego p . Stanisław  D o b rzań sk i).— Po c e ­
nach tea tru  rozm aitości. — Jutro, we czw artek, opera Pię­
k n a  H e len a - —  Wczoraj, we w torek, dawano operę P ię ­
k n a  Helena- Ryło osób 5 2 4 .

D O L IN A  SZW A JC A R SK A . —Dziś i codziennie, Kon- 
C ert B- B ilsego, d y rek to ra  królew sko - prusk iej o rk iestry , 
złożonej z 60-ciu  doborowych artystów . — Wre środy i so ­
boty, K o n c e r ta  symfoniczne-— Jutro, we czw artek :— 1 . 
U w ertura  z opery  „ lIo t» l po rtu g alsk i” , C herubiniego; V i- 
ctoria-w alc, B ilsego; A kt w stępny z opery  „Lohengrin'-1, 
W agnera; F an taz ja  z op. „Afrykanka**, M eyerbeera. —  I I .  
U w ertura  z opery  „Jessonda**, Spohra; Y ibrationen-w alc, 
S traussa ; a) K aw atyua z op. „C yrulik Sewilski**, R ossin ie­
go, b ) „Pieśń leśna*4, kw arte t na 4 w altornie, M endelsoh- 
na-B artholdy; P o tp o u rri z op. „T rav ia ta” , Y e rd ieg o .— I I I .  
U w ertura  z opery  „Biała dam a”, Boieldieu’go; „Les Fauvet- 
te»”, polka z tow arzyszeniem  2-ch pioeofletów , B osqueta; 
„Schlum m erlied” , B iirgla; K ad ry l z opery  „K siężna G erol- 
ste in u ” , B iała. —  P oczątek  o godzinie 6 —  Cena wej­
ścia kop. 2 0 . — Wczoraj, było osób 5 6 0.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  ( w pałacu Kazim ierow-
»kim) . —Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  Kazim ierow- 
. lln), w pawilonie na  lewo, we Czwartki i Niedziele bez- 
atl>ie, od godz. 1 0-ej rano  do 2-ej po  południu .

J p t t C A W A  T O  W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  PIĘ- 
v j b  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi- 

. . rano do w ieczora. —- Cena wejścia kop. 15; w nie- 
‘ ę zaś i św ięta kop. 5.

ŁI: I; ()bA D O  (p rzy  ulicy D łu g ie j) .—  Dziś i codziennie,
Parvzkichnia T°warzystwa komicznych śpiewaków
P “  ^  “ ■ Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a p rzed-

8°dzinie 8 -ej. —  Wczoraj, było osób 1 6 3 .
stawienia o

ALK A ZA Ę (ulica K rólew ska). — Jutro i codziennie, 
przedstawianie trapy niemieckich artystów, p °d  dy­
rek c ją  parli L gópoldyńy v. L ukatzy . — Początek  o godzi­
n ie  7 ’/ a . —  Wczoraj, było osób 6 54 .

TIVOLI.— Dziś i codziennie przedstaw ien ia  humory- 
styczno-wokalne w języku  polskim  i tańce PrzJ  doboro­
wej o rk iestrze , pod dyrekcją  p . E . K leczy ń sk ieg o .— Zaczy­
na się o godzinie 8 -ej w ieczorem . —  Wczoraj, było osób 
1 9 2 .

K A SSIN O  (przy  ulicy Ś-to K rzyzk ie j). —  Dziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języ k u  po l­
skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod  d y rekcją  H. M o­
dzelew skiego. —  Początek  o godzinie 8 -e j. —  Wczoraj, 
było osób 12 7.

E L Y SIU M  (dvwniej pod L ipką , u lica P rze jazd  N . 5 ) .—
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i dramatycznych artystów. — Począ­
tek  o godzinie 7 l/4 w ieczorem . —  Wczoraj, było osób 
2 2 1 .

W  D O L IN IE  P R A G S K IE J . —  Dziś i codziennie, hu-
morystyczne przedstawienia sk ładające  się ze śpiewów,
tańców  i sz tuk  m agicznych, pod dyrekcją  p. B ukow skie­
g o .— Początek  o godz. 7

T E A T R -R A P P O . —  Cyrk i teatr małp p. B roekm a- 
na. — Dziś i codziennie, Wielkie przedstawienie- —
O tw arcie cyrku o godzinie 6 '/2 .— P oczątek  o godz. 7 —
W  dni n iedzielne i św iąteczne dwa przedstawienia; p ie r ­
wsze o godzinie 4 -e j, d rug ie  o godzinie 7 */a. —  w niedzie­
lę, d. 2 9 czarwca ( l i  lipca), nieodwołalnie ostatnie przed­
stawienie. —  Wczoraj, było osób 8 2.

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez p rzeg ranej a llegri, —  codziennie, przy  ulicy  D łu ­
giej w dom u Ja s iń sk ie j N . 2 2 /5 5 1 .

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .— Dziś i co­
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a o tw arta od godziny 10 z rana  do 7 wieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopn ie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W  PR A D O  za rogatkam i W olskiem i, zak ład  gastronom i 
czno-spacerow y, codziennie j e s t  otw arty . —  W  niedziele i 
każde święto grywa orkiestra w pełnym  kom plec ie .—  P o ­
czątek o godzinie 5-e j. —  W ejście  w dni św iąteczna kop. 
15. — Dzieci bezp łatn ie.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-m ajor z or­
szaku Jego Cesarsko-Królewskiej Mości Weljami- 
now, z Petersburga; jęnerał-m ajor Feuchtner, z W il­
na; tajni radcowie: Żukowski i Domontowicz, z P e ­
tersburga; — wyjechali: jenerał-m ajor Mawros i 
mistrz dworu, hrabia Potocki, zagrąnicę.

* W  dniu wczorajszym  przyjechało  ko leją  żelazną w arsz.- 
wied. i w ars.-bydgoską osób 6 8 9 , wyjechało osób 8 1 3 ; — 
koleją żelazną pe tersb .-w arsz. przyjechało osób 2 4 4 , wyje­
chało osób 2 1 9 ; —  koleją  żelażną w arsz .-terespo lską przy­
jechało  osób 2 9 3, wyjechało osób 2 0 2 ; — sta tkam i parow e- 
m i przyjechało  osób 29 , wyjechało osób 3 5 ; —  oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 2 1 1 , w tej liczbie z zagranicy 16, 
wyjechało osób 1 8 0 , w tej liczbie za granicę  12.

* D nia 24  (6 ) b. m. i roku , chorych  w 8-u  cywilnych 
szpitalach; przybyło  4 5 , w yzdrowiało 9 3, um arło 2, po­
zostało 16 77 (m ężczyzn 7 9 8, k o b ie t 8 7 9 ), z nich  w szpi­
ta lu  starozakonnych m ężczyzn 1 4 8 kobi et  16 7.

* D nia 24  (6 )  b . m ies. i roku , urodziło Się: chrze­
ścjan: płci m ęzkiej 9, p łc i żeńskiej 9; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 4 , p łci żeńskiej 3 , razem  25; — ZRWRPłO
Śluby małżeńskie; par: chrześcjan 6; starozakon­
nych — ; —  umarło: chrześcjan: płci m ęzkiej 8 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: p łci m ęzkiej 3 , płci żeń­
skiej 3, razem  2 d .

Ceny Targowe.
dnia 21 Czerwca (6  L ipca) 1869 raku.

. — I
. ,  „  —  ■ Czetwert ! Korzec od — do

R O D ZA J PRO DUK TÓ W  j ———
! rsr. kop. i ruble sr. i kopiejki

P sze n ica ....................................... 12 72 1 20 j 7 95
Ż yto ..................    9 60 5 40 6 —
Jęczm ień .......................................' 6 48 3 98 4 5
Owies.............................  -- 6 - i 3 ;45 3 75
Groch p o ln y   -  i . | — — —
K artofle ......................................... ; 3 12 ; 1 80 1 95

Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 26 '/j — 30. 
Dowozy. Pszenicy 69; Żyta 114; Jęczmienia 46;

Owsa 114 czetwerti.

Wiadro okowity od rsr. 3 kop. 24 do rsr. 3 kop. 39. 
Garniec „  od rsr. 1 kop. 8 do rsr. 1 kop. 10.

KUKSA TELEGRAFICZNE 
A j b k t c r t  f i i D U d  O k r ę t  

P etersburg  d n ia  2 4  Czerwca ( 6  L ip c a ) 1 8 6 9  ro ku .

"W eksle n a  L o n d y n  3 m ie s ..................................
„  H a m b u rg
„  A m sz te rd am
„ P a r y ż ...........................1 *.

B e r lin  15 d n i  za  100 R a ................! .
5 - ta  P o ż y c z k a  S t i e g l i t z a ..........................................
6 - ta  „  ...........................................
7 -rn a  „  R o th s c h i ld a ............................................
1 -sza  P re m jo w a  z r . 1 8 6 * ,.........................
2 -g a  z r . 1866..........................
5 B ile ty  B a n k o w e ....................................................
A k c je  "W -go T o  w . d ró g  żelaa . za  125 R a . . . .  
L /b lig n c ie
A k c je  d ro g i  żelaz . W a rs z .-T e re sp o ls k ie j.........
5 %  L i s ty  z a s ta w n e  r u s k i e .........................................
4 ’/» M e ta l ik i .......................................................................

» K u p o n  z L u te g o .......... ..
» z S i e r p n i a ..................

I m p e r j a ł y ....................................
D y s k o n t o ...................................

r . s r .

w'U
316

8ł
104V«

174
IT3
90*/<158

103
123

C 18
•I -

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  

d n ia  2 5  Czerwca (7  L ip ca )  1 8 6 9  r .

M O N E T Y .

P ó ł- lm p e r ja ły  R o s v j s k i e .......................
D u k a ty  H o le n d o rs k ie  n o w e  w ażn e
F ry d ry c h a d o ry  P r u s k ie  .........................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .......................

P A P IE R Y  
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n ó w ).

O b lig i S k a r b u  za  ra. 1 0 0 .............................................................
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l .  za  ra . 100.....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po z ip . 500 za s z t u k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C z ą s tk . l i t .  A  po  zip .

.m io za s z tu k ę .     ...................................................................
L i t .  B . po zip. 200 za  s z tu k ę  z k u p o n e m ........................

„  „  „  b e z  k u p o n u ...................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S c r j i  1 -ej za  r s .  1 0 0 . 
L i s ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re su  S e r ji  */-ej za  rs .  100*)
O b lig i T o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o .........................
L i s ty  l ik w id a c y jn e  za  r s .  1 0 0 * ) ..............................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik w id . za  rs . 100 .......................
5 p o ż y c zk a  ro sy j. S t ig l i tz a  z r .  1 -5 4  za  rs . 1 0 0 . .  . .
fi p o ży czk a  ro sy j .  S t ig l i tz a  z r .  8^5 za  r s .  ICO............
B i le ty  B a n k u  C es. R o s . z r .  1880 za r s .  <00................
M e ta l ik i  L u to w o  za  rs . 100................. ......................................

„  S ie rp n io w e  za r s .  100................................................
R o s y js k a  p o ż re z .  p re m . z 1864 rs . 10 0 ..............................

7 , ,  „  „  z  1866 ,, 100 ...............................
5 %  L is ty  Z a s ta w . R o s j i ......................... .. ..................................
A k c ie  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  d ró g  że ­

laz n y c h  r s .  125.........................................................................
O b lig a c je  G łó w . T o w . R 03 . D ró g . Ż e l. p o  f r a n k .  2000

za r s .  1 0 0 ............................................................................  . . .
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a r .-W ie d .  za  s z tu k ę .........................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l. W a r .-W . po  f ra n k .  500 za sr.t.
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs z .-B y d g o s k ie j  za  rs .  100...........
A k c jo  Ż e g lu g i P a ró w . K r a j .  r s .  100.......................  . . . . .
A k c je  D ro g i Ż e l.. W a rs z .-T e re sp o ls k ie j  za  r s .  1 0 0 . . .
O b lig ac je  K olo i Ż e l .-W a r . T e re s p o l .....................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  r s .  100 .............................

B erhn............
W E X L E .

W ro c ła w . 
G dańsk...

P a r y ż ..............
W  ie d e ń .........
P e te r s b u rg  .

M o s k w a -----

180 T a l. 2 m .
k . t .
2 m .
2 m .

300 B . M k. 2 m .
1 F t .  S t . 3 m.

300 F r a n k . 2 m .
15) Z ł. W .  A . 2 m .
100 R s r . 1 m .

k. t.
1 m .

ii ii k .  t.

Ż ą d a n o  |  P ła c o n o
R s . j K . |  R s. I K .

__
-

I
I

I
!

 
I

ll
 

II

__

90 35 89 S5
87 8 ' 85

100 — 99 67
7G 10 75 60

101 17
— 101 33

174 — 173 25
173 — 171 75

— — —

_ __
72 — 71 —
— — — —
,— — ■ — —
_ _ —
99 50 ‘-8 50

116 62% 116 47%
116 47% 116 i2 %
— —■ — —
— — — —
__ — — —
8 a 8 —

95 */5 05 10
95 10

___

___

— — — —

: W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h  rs .  — k .  15s/»- 
r n  ii o d  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h  rs . —  k ,  40 .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  

A  j  e  k i  u  i t  R u d o l f a  O k r ą t  

z  B er lin a , d . 21  Czerwca  j 6  L ip c a , 1 8 6 9  roku .

Z B E R L IN A .
B i le ty  B a n k u  R o s y j s k i e g o ..................................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .................................................

„  P e te r s b u rg  3 ty g o d n ...........................
, ,  3 m ie s ię c z n y  .

L o n d y n  3 ,, . . .
„  P a ry ż  2 '  . . .
łf H a m b u rg  2  ,, . . .
„  W ie d e ń  2 „  .

L is ty  Z a s ta w n e  4 % .................................................
L i s ty  L i k w i d a c y j n e  • •
O b lig a c je  S k a rb ó w #  4 % .................................... •
K o le je  R o s y js k ie   ...........................
A k c je  D ro g i  Ż e l. T e re s p o ls k ie j • • • . • •
O b lig ac je  D ro g i Ż o lazn e j T e re sp o lsk ie j • .
A k c je  D ro g i  Ż o la zn e j W  a r s z .-W ie d e ń s k ie j  . 
A k c jo  D ro g i  Ż o l. W a rsz .-B y d g o sk ie j . . .
N o w a  p o ż y c zk a  p re m jo w a  1-ej e m is ji .  . .

„  „  2 -ej em is ji . .
5 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a  . . . . . . .
5 %  L i s ty  Z a s ta w n e  R u s k i e ...................................

Ż y to  n a  t a r g u  • • ...................................
„  n a  d o s ta w ę  w  j e s i e n i ............................

Z  W IE D N IA .
W e k s le  n a  L o n d y n

,, H a m b u r g ................................................
„  P a r y ż  . . .  ............................

P o ż y c z k a  N a r o d o w a ............................•  •
5%  M e ta l ik i .....................................................................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o  .

Z P A R R Y Ż A .

R e n t  4  ......................................................
R e n ta  W ł o s k a ...................................
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  .

Z L O N D Y N U .

3 %  P a p ie ry  (C o n so ls)  . . . .

żądaj ą l p ł a e ą

77 7. 
7G»/4 
8 5 %  
84% 

i 24 V, 
81% *50% 
80%  
67
57% 
67 V.

100%

7 9 '/ ,  
57 V,

138%  
137%  
7 0 %  
80%  
61V,
5 3 %

125 40 
9 i 40 
49 90 
71 40
68 30 

275 60

71 97 
54 90

243 75

92 “
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OGŁOSZENIA I'll Z f i l  II H I  -  O M I J U I I I H J I t l U M U l
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3ARBJLEHIR H UPHBEJEEITIŁ

N. D . 4611. KciAumcKoe TyOepHCKoe 
l ip  aeA euie ,

Ha OchoeuhIh 1-2 CTaTLii B tico iaB m aro  
Y sa sa  otb 25 A n p ta a  (7  Man) 1850 r. Ka- 
jHnicKoe ry6epacK oe n p a E jea ie , chjib em - 
3HBaeTB ótaiaBiiiaro sa  rpaanijy asmejia r. 
KoHHBa AGpaaa MaKOBcaaro, u t o ó  h  om , hb 
H03®e (mecTH) m ecra  Hej-fc-iB sbhjch b b  
óznatafim ee y®3SHoe ynpaBneHie. n p a  ie n B  
npHOOBOKynaaeTCa, hto Heanaa yuoitHHyTaro 
MaKOBCKaro b ł  03HaaeHHjb!S meeTn He^tab- 
Hiifi cpoitB, S y je T t AOKa3aTeaŁCTBOMi. He no- 
xOBneHiH ero b b  IłapcTBfi H ohbceoiib.

T . K a jm n iB ,  1 8  I io h h  1 8 6 9  r o j ą .
1 — 1  C o b -Łt h h b b , 3 a p a s 3 K iS .

N  . D. 4644. Ha,i3v'pam e.u, 3  .Ynacm na  
KaAumcMMO Akuii3H (i:o A h p a e .te n in . 
O Ó b h b j ih c t b ,  h t o  y T e p a B H u fi  n a T e H T B  3 a  

N . 1 2 0 4 ,  B M jaH H u fi H a hmh H e s io e B C K a ro , H a 
n p aB O  n p o j a a i n  nH T eS  b b  i i i h h k *  j .  H e iu n -  
k o b b ,  I 'liiiH L i M a p x E a iB ,  K a jiH iu c K a ro  y t 3 j a ,  
CHDTaeTB HejliflOTBHTejIbHHMB , THHB KUKB 
B M tcT O  e r o  B H ^aH B  syO ^H K aT B ; a  e b  c a y u a k  
ec jiB Ó H  KtMB B a C y s b  H a f tje H B  ó y /je T B , n p e j -  
CTaBHTB b b  y tip a B - ie H ie  I I a j 3 n p a T e j a  A h h h -  
3H HX B C C o p o E B  3  yuacTita K ajiH iucK ofi I'y- 
6 e p H in .
K O T O pw xB  U ju raH O B iiu e  npeR C T aB JieH H  ó y -  
flyiB kb  nepece.Teniio.

f .  K a jr a u iB ,  I ioh h  1 8  j h h  1 8 6 9  r o g a .
1 — 1  H a s 3 n p a T e a b  3 - r o  y u a c T ir a ,  ( ............... ),

N. D. 4614. EypeoM Ucmpb V upuĄa  
TbiKoifmia.

OGBHBjaeTB, h to  atiiTtjiBHHHa rop. Tbiko- 
flHHa XaHa RbiraHOBiiHB cb  cmhojib JlefiÓKOio 
o fiB H E H Jia  ateaaHie n e p e c e j iH T C H  bb  Hsinepiio-, 
y B t jO M M H  O CCMB, eCJIH KTO H M fieT B  KaKJTO 
.11160 npeTeH3iio Ha iiepeceatnie  ynoMHHy- 
TMXB U ,b lraM O B H H O B B , TO o O H 3 aH B  3aH B H T b 
TaKOByh> b b  ynpaHaeBie THKOpiiHCKaro Ma- 
rncTpaTa b b  T eiem a 30 SHeft, no noTeneHia 

T. T h k obhhb , Iiohh 19 jh h  1869 r o ^ a .
1— 1 EyprOMHCipB, JIlOÓOBIi;(3Ilifi.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTEPLITIE IIACIE^CTBE.

N. D. 2971.
Po M arjannie Olszewskiej w mieście Górze 

Kalwarji w dnia 10 (22) Lutego 1865 r. bez­
dzietnie i beztestamentowo zmarłej, pozostał 
spadek, składający się z sumy rs. 67 k. 64'/-2 
ze sprzedaży ruchomości pochodzącej, do de­
pozytu Banku Polskiego złożonej.

Ponieważ do spadku tego Sukcesorowie Ha- 
rjaBny Olszewskiej nie zgłosili się i n ik t się 
do niego nie wylegiymował, przeto stosownie do 
postanowienia b. Rady Administracyjnej z d. 
30 Stycz. (11 Lutego) 1842 r., wzywam wszyst­
kich interesantów, ażeby się w ciągu sześciu 
miesięcy od daty pierwszego ogłoszenia nin iej­
szego obwieszczenia tak w Dzienniku W ar­
szawskim jak o  też w Dzienniku Gubernjal- 
nym z prawami swemi zgłosili i takowe w dro­
dze właściwej udowodnili, po upływie bowiem 
tego czasu, Prokuratorja  wniesie do T rybu­
nału Cywilnego w W arszawie żądanie o wpro­
wadzenie Skarbu Królestwa w posiadanie rze­
czonego spadku jako bezdziedzicznego.

W arszawa d. 1 8 (3 0 ) Stycznia 1869 r.
L. F itk al, Obr. Prok.

LICYTACJE. — T O Pm .

N . D. 4336. Kancelarja Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.

Podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 
4 (16) Lipca r. b. w Kancelarji Okręgu Nau­
kowego odbywać się będzie (in minus) licytacja 
na  pobudowanie nowego pawilonu przy gmachu 
Szkoły Żeńskiej 6-cio klasowej w Chełmie.

Anszlagiem na powyższe roboty oznaczona 
jest fuma rs. 35,209 kop. 20.

Deklaracje do tej entrepryzy przedstawiane 
być mają w Kancelarji Okręgu w dniu wyżej 
oznaczonym do godziny 1-ej z południa, po u- 
pływie tego czasu, żadne deklaracje przyjęte 
nią będą.

Anszlagi, plany i warunki licytacyjne powyż­
szych robót przejrzane być mogą każdodziennie 
w Kancelarji Okręgu Naukowego w godzinach 
biurowych.

Deklaracje powinny być pisane na papierze 
stemplowym ceny kop. 75 podług wroru niżej 
zamieszczonego, napisane zaś w innej formie, 
pomazane, lub poskrobane przyjętetemi nie 
będą.

Do deklaracji powinno , być dołączone va- 
dium w ilości rs. 5,000, a to w gotowiznie albo

w papierach publicznych podług kursu lub war­
tości oddzielnemi rozporządzeniami oznaczo­
nych, albo nakoniec złożony być winien kwit 
Kasy Rządowej przekonywający o wniesieniu 
do tej entrepryzy vadium w powyższej ilości.

W  godzinie wyżej oznaczonej nastąpi otwar­
cie przyjętych deklaracji, poczem odbywać się 
będzie licytacja głośna pomiędzy składającemi 
deklarację, a to od sumy najniższej w deklara­
cji podanej, w skutku czego konkurent odstępu­
jący najwyższy procent dla skarbu uznany bę­
dzie za utrzymującego się przy entrepryzie.

W arszawa dnia 11 Czerwca 1869 r.
p. o. Dyrektora Kancelarji, Michniewicz.

Naczelnik Wydziału, Sieczkowski.
W zór do deklaracji.

Stosownie do ogłoszenia przez Kancelarję 
Okręgu Naukowego Warszawskiego zemiesz- 
czońego w Nr. Dziennika Warsawskiego, po­
daję niniejszą deklarację, którą zobowiązuję 
się uskutecznić pobudowanie nowego pawilonu 
dla Szkoły Żeńskiej 6-cio klasowej w Chełmie 
odstępując od sumy anszlagowej obliczonej na 
rs. 35,209 kop. 20 procent (wypisać wyraźnie 
liczbą i literami ilość odstąpionego procentu 
od sta) poddając się wszelkim zobowiązaniom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych o- 
bjętym które dokładnie mi są wiadome i prze- 
zemnie podpisane.

Kwit kasy na złożone vadium rs. 
lub vadium w gotowiznie, albo w papierach pu­
blicznych (wymienić ich nazwę) załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest pod Nr. przy 
ulicy

Pisałem dnia 1869 r.
(podpisać imie i nazwisko)

N . D. 44 7 7. Dyrekcja Rządowa 2 catrów 
Warszawskich.

Podaję do publicznej wiadomości, że  w d 
9 (21) L ipca r. b. 1869 o godzinie 11 z ra  
na, w b iurze D yrekcji Teatrów , odbędzie się 
licytacja (in m inus) p rzez  opieczętow ane de­
klaracje, a po otw arciu tycbże g łośna , na 
wykonanie robót z dostaw ą m aterjałów  oko­
ło przebudow ania k lo ak  czteropiętrow ych w 
podworzu starej oficyny gm achu teatra lnego  
pod N r 476o w W arszaw ie, a  mianowicie:

1. R obót m urarsk ich  i aswaltowych, na 
sum ę rsr . 1,106 k . 90% , do licy tacji wyan- 
szlagow anych.

2. R obót ciesielskich, s to larsk ich , Ślusar­
skich , szk larsk ich  i pokostn iczej, wyanszla- 
gowanych na sumę rs. 649 k. 23*/*, i w resz­
cie:

3. R obót około urządzen ia  siedzeń kloa- 
cznych i ru r  odprow adzających nieczystości 
do rezerw uaru, oraz robót żelaznych i b la ­
charsk ich  na  sum ę rsr. 1,371 k. 42%  wyan- 
szlagowanych.

D ę licy tacji dopuszczeni będą jedynie spe­
cjalni konkurenci, znani z rzetelnego i do­
kładnego wykonywania robót, w szczególno­
ści zaś:

a) do licytacji na  roboty m urarskie i asfa l­
towe, dopuszczeni będą tylko m ajstrowie 
m urarscy.

b) do licytacji na roboty ciesielskie, sto­
larsk ie , slusarsk ie , szk larsk ie  i pokostnicze, 
tylko m ajstrow ie ciesielscy.

c) do licytacji na roboty około  u rząd ze ­
n ia  siedzeń kloacznych i ru r  do odprow a­
dzan ia  nieczystości do rezerw uaru, jako  też 
żelaznych i b lacharskich, tylko specjaln i fa­
brykanci, posiadający w W arszaw ie zakłady 
zajm ujące  się  robotam i tego rodzaju.

D la  tego staw ający do licytacji obowiązani 
są  przedstaw ić dowody legalne odpowiedniej 
powyższym  warunkom  kw alifikacji, o raz  za­
łączyć zaśw iadczenia, iż wykonywali znacz­
n iejsze roboty w budowlach rządowych.

M ający zam iar ubiegania się o niniejsze 
przedsiebierstw o, winni złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonem , p rzed  godziną U  
z rana, na  ręce S ekre tarza  D yrekcji, opie­
czętow ane deklaracje, napisane na  stem plu 
ceny kop. 30, podług w zoru poniżej zam ie­
szczonego, i w tych wyraźnie, literam i, bez 
skrobań  i p rzekreśleń , wypisać ja k i odstę­
pu ją  p rocen t od sumy zatw ierdzonym  do li­
cytacji anszlagiem  objętej.

Do deklamacji tych, pod rygorem  uznania 
ich za  nieważne, dołączony być winien kwit 
B anku Polskiego na wniesione przez  poda­
jącego  vadium odpowiadające V,0 części su ­
my anszlagow ej, a  mianowicie:

a ) na  roboty  m urarsk ie  i asfaltowe w kwo­
cie rs. 111.

b) na  roboty ciesielskie, sto larskie, s lu ­
sarskie, szk larsk ie  i pokostnicze, w kwocie 
rs. 65.

c) na roboty  około u rządzen ia  siedzeń 
k loacznych i ru r  dla odprow adzania nieczy­
stości do rezerw uaru , oraz b lacharsk ie  i że­
lazne w kwocie rs. 138;
w gotowiznie, lub pap ierach  publicznych 
procentowych, według k u rsu  oddzielnem i w 
tej m ierze przepisam i oznaczonego.

Vadium  rzeczone nieutrzym ującym  się na 
licy tacji niezwłocznie zwrócone będzie.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia Dyrekcji Rządowej

T eatrów  W arszaw skich  z dnia 16 (23) C zer­
wca r. b. N r. 802, podaję n in ie jszą  dek lara­
cję, iż przy zam ierzonem  przebudowaniu 
k loak  czteropiętrow ych w podwórzu starej 
oficyny gm achu tea tra ln eg o  Nr. 476«w W ar­
szawie, podejm uję się wykonania robót, (tu  
wyraz.ć jak ich  mianowicie, to je s t: m u rar­
skich i asfaltowych z dostaw ą m aterja łów  na 
sumę rsr. 1,106 kop. 9 0 '/2, wyanszlagowa- 
nych, lub ciesielskich, stolarskich, slusar 
skich, szklarskich  i pokostniczej, z dostaw ą 
m aterjałów , wyanszlagowanych na sumę rs. 
649 k. 2 3 ’/ 4, lub w reszcie około u rządzen ia  
siedzeń kloacznych i ru r  do odprowadzania 
nieczystości do rezerw uaru , o raz  żelaznych 
i blacharskich, z dostaw ą m aterjałów , na su  
mę r s r  1,371 k. 4 2 '/, wyanszlagowanych) : 
od takowej sumy odstępu ję  NN- (wypisać 
cyframi i literam i) procen tu , poddając się 
wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w wa­
runkach  licytacyjnych zam ieszczonym , k tó re  
to warunki, równie ja k  wykaz kosztów  i plan 
szczegółowo p rzejrza łem , p rzeczy tałem  i 
zrozumiałem.

Kwit na  deponowane w B anku  Polskim  v a ­
dium w kwocie rs. NN. załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w mieście 
NN pisałem  w NN dnia NN. r. 1869.

Podpisać imię i nazwisko.
Plan, wykaz kosztów, tudzież bliższe wa­

ru n k i niniejszej licytacji dotyczące, p rzej­
rzan e  być mogą w biurze D yrekcji Teatrów  
każdodziennie od godziny 10 z rana do 1 - ej 
z południa, z wyjątkiem  niedziel i dni św ią­
tecznych.

W arszawa d. 16 (28) Czerwca 1869 r.
P rezes D yrekcji Rządowej Teatrów  

W arszaw skich,
Szam belan Dworu Jego Cesarskiej Mości, 

Muchanow.
2 3 S ek re tarz  D yrekcji, Goślicki.

N . D . 4401. Rada Instytutu Alekranaryjsko- 
Maryjskiego Wychowania Panien w Warszawie.

P odaje do publicznej wiadomości, że w biu­
rze rzeczonego Instytutu, odbędzie się w dniu 
2  (1 4 )  Lipca 1860 r. publiczna licytacja, przez 
opieczętowane deklaracje, a do otworzeniu ta ­
kowych głośna licytacja in minus, na oczysz­
czenie stawu i urządzenie na tymże kąpieli 
w ogrodzie Instytutu, na ogólną sumę anszla- 
gową r3. 1 ,212 k. 78%  wynoszącą.

A nszlagi i warunki licytacyjne, przejrzane 
być mo^ą codziennie w godzinach biurowych, 
w Kancelarji Instytutu.

Warszawa d, llj(2 3 ) Czerwca 1869 r.
Członek Rady, Baron Frederiks. 

za Sekretarza Rady, A  Zygmunt.

N. D. 4490. 3anpomtMCKoe A b e n o s  
y  npabA etiie .

ChMB OÓBHBJIfleTB, HTO 15 (2 7 ) IlOJIJI 1869  
r. bb  Kannej;ipin JIkcHaro YnpaBjieHiH bb  
IHanepHk, óygyTB np0H3B0giiTbCH nyójmu- 
Hue HayCTHbie Topra Ha npojaaty akca H3B 
jrŁcocfeKB 1867 r. yuaCTKOBB KonOHia a  By- 
gbi SaKpouiiHCKaro .IkcnuuecTBa, o tb  eyambi 
3,149 p . 47 k.

IIpacTynaioiuiS k b  TopraMB , jojiaseHB 
npejtc-raEHTb aaaotB  bb  '/i o h u c th  cymibi, 
naauaueiiHoil kb  TopraaB.

BjHaiaHmiH ycaoB ia c h x b  ToproBB, MoryTB 
ó b itł  pa3CMaTpnBaeiiM eatejHeBHO bb  KaHge- 
zap ia  jlT.cHaro ynpaBtteHin b b  cny*eÓHoe 
BpeMH.

H jiinepno I iohh 4 (1 6 )  j,na 1869 r. 
Orapm iii HajatCHuuift, IH,anepcKifi.

N . D . 4614. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu K I I  H iasta Warszawy.

Podaje do publiczyej wiadomości, że z mocy 
upoważnienia JW . Prezesa Trybunału Cywil­
nego w W arszawie z dnia 17 (29) Maja r. b. 
Nr. 6018 , oraz na żądanie pełnomocnika sądo­
wego nieobecnych SSrów, w dniu 30  Czerwca 
(12 Lipca b. r. o godzinie 12 w południe, w 
przedmieściu Pradze pod Nr. 416,. przy ulicy  
Olszowej, sprzedane będą przez publiczną l i ­
cytację, przedemną Komisarzem, ruchomości 
do spadku po ś. p. F ranciszce z Rotkiewiczów  
Leonowiczowej należące.

Praga d. 24 Czerwca (6  Lipca) 1869 r. 
_______________ Jan Nep. D ąbrowski.

N . D. 4520. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5, 6, M iasta Warszawy.

Podaje do wiadom ości pub licznej, iż  pra­
w nie za jęte  na satysfakcję na leżn ości ko  
m ornianej ruchom ości, a  m ianow icie: łóżka, 
szafy , s to łk i, sto lik i jesion ow e i t. p. przed­
m ioty, w dniu S (20) L ipca  1869 r. o g od zi­
n ie .12 w południe w dom u Nr. l i 29 p rzy  u li­
cy Ż elaznej przez licytację za gotow e p ie ­
n iądze w ięcej dającem u, sp ized a n e  z o ­
staną.

W arszaw a d. 10 (28) Czerwca 1869 r.
2—2 D obronoki.

N. D . 4574. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułów 9 i 10 Miasta Warszawy.

podaje do wiadomości publicznej, ,iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skarbo- 
wych i m iejskich ruchomości, a mianowicie! 
różne m eble i  sprzęty gospodarskie, w d. 2  (14)

Lipca 1S69 roku o godzinie 12-ej z południa, 
w m iezkamu debenta pod Nr. 2929/30 przy 
uhcy Solec,_ przez licytację za gotowe pie­
niądze więcej dającemu sprzedane zostaną.

Warszawa d. 19 Czerwca ( t  L ipca) 1869 r.
•* So3onko.

i D' 467V w  d - ;2 6 - C2erwca5(8 L ipca) 
1869 r. o godzinie 9 z ran a  na pldcu ta rg o ­
wym około 3 krzyży (A leksandryjski) zwa­
nym: meble m achoniowe i jesionowe, oraz ol- 
szowe, zegary, lu stra , łyżki platerow ane, 
miedz rożna, lanszafty , wino węgierskie w 
beczkach, rygały sklepowe, obrazy, cukier, 
kawa, ryz  i t. p., a o godzinie 1 1 z rana  na 
p lacu  targowym Nowe-M iasto zwanym: róż­
na garderoba m ęzka, to je s t: spodnie, żak ie ­
ty, kam izelki, kaftaniki, krawaty, koszule, 
kapelusze i t. p., w d. 27 Czerwca (9 L ipca) 
tego roku  o .g o d z in ie  11 z ran a  na placu 
targowym za Z elazną-B ram ą zwanym- meble 
m achoniowe i jesionow e, to jes t: kanapa , fo­
tele. k rzesła , serw antka, lanszafty, zegar, ko­
mody, łóżka, szafy, kredens, biórko, lustro  
ijt. p. w W arszawie, w d. zaś 30 Czerwca (12 
L ipca) 1869 r. o godz. 10 z rana  i 11 z rana 
w P radze  przy  W arszaw i e, na  placu głów ­
nym targowym  przedm ieścia Pragi: meble je­
sionowe i sosnowe, t. j. szafy, łóżka, kufry, 
stoiy, komoda, kredens, kanapa, p łaszcz 
szopy, lu stra , kou e, wozy, wieprze, worki 
garderoba różna, i t. p., w szystkie jako  p ra ­
wnie zajęte  ruchomości p rzez  publiczną licy­
tację sprzedanem i zostaną, 

i 1 J  Orłowski, Komornik.

N. D. 4679. Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji sądowej, w dniu 2 (14) Lipca r. b. 
o godzinie 9 rano. na targu przy Trzech Krzy­
żach: korale, kolczyki i t. p., a w dniu 11 (23) 
Lipca t. r. na Grzybowie: meble różne, obrazy, 
wazony i t. p ., w dniu 3 (15) L ipca r. b. o go­
dzinie 9-ej rano za Żelazną Bramą.- tołąbas, 
skrzypce i t. p.,_ a w dniu 27 Czerwca (9 L ip ­
ca) r. b. o godzinie 8 rana, na placu przeciw 
pos-sji Nr. 2595/6 w bliskości Wisły, cegła 
ogniotrwała w ilości sztuk 49240, stosownie 
do rezolucji T rybunału Cywilnego w W arsza­
wie w dniu 15 (27) Lutego 1869 roku wy­
danej, przez publiczną licyta-jo sprzedane zo­
staną.

S. Nawrocki,, Komornik p. S. A.

N. D. 46(3. W dniu 3 (15) Lipca r. b. 1869 
o godzinie 12 w południe w mieście Grójcach 
Okręgu Czerskim, w Rynku Głównym tego 
miasta, w egzekucji sądowej prawnie zajęte 
ruchomości, jak o  to: meble jesionow e, łóżka, 
garderoba i bielizna męzka, rądle miedziane, 
konie, woły, jałowizna i t, p., przez publiczną 
licytacją sprzedane będą.

A leksander Laskowski, 
Komornik przy Sądach Pokoju 

w Błoniu i Grójcach.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
MACTHblH O B rL>HBJEHIfl.

N. D. 452li

Cesarsko-Rosyjska

z 1864 roku.
Z wygranemi w dwóch ciągnieniach na rok: 
2 (14) Stycznia i 1 (13) L ipca po £ 00,000
rubli, 75,000 rubli, 40,000 rubli, 35,000 
rubli, 10,000 rubli, §,000 rubli, 5,000 
rubli, 1 ,0 0 0  rubli, 500 rubli.
1 ' “J"jnjcjsza wygrana wynosi

t  r z ę d ó w  n i e  o s t e m p l o w  a n e  
K w i t y  udziałowe, które tak  długo są ważne, 
dopoki nie przypadnie na nie dwudziesta część 
której z wygranych, począwszy od 200,000 ru­
bli do 120 rubli, otrzymuje się za przesłaniem 
należności przez rekomendowane listy.

1 kwit udziałowy kosztuje 13 rubli sr.
11 kwitów udziałowych kosztują 135  rsr. 
85 kwitów udziałowych kosztują 875 rsr.

f i o t s c l i i l d  e t  C o m p .
2 5 Postgasse Nr. 14 w Wiedniu.

N. D. 4102. S p r o s t o w a n i e .
W N um erze D ziennika 132 z d. 14 Czerw 
A4 Pca) r - h w ogłoszeniu Komorniki 

Gubernjalnego Kieleckiego, co do wydzier 
żawienia dóbr Su in iary  zasz ła  pom yłka dru 
karska, gdyż wydrukowano w d. 1 (23) L ipca 
a winno być w d. 1 (13) L ipca  r. b. co niniej 
szym prostuje.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Ceneury,

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
d o d a t e k



Dodatek do A? 137, Dziennika Warszawskiego. 
Środa, dnia 25 Czerwca (7 Lipca) 1869 r. 1411

n p u ó a c A e n ie  k i M  137\  D z ie n n ik a  W arszaw skiego . 
C epeda, 2 5  Iw u n  (7  I wah)  1 8 6 9  i.

(iiiniiijiijyiMa i i  i i i i i i i i . i t  i i
LICYTACJE. —  T O P riL

N. D. 4478. flapm ancK oe r y te p n e n o *  
O p o e .ie y ic .

Litmt. oOtHBjHeTT., h to  8  (20) Iiojih c. r. b t, 
• 2 nacom , yT pa e t .  npncyTCTB’H cero  I lp a -  

iwiema Cy^yTT, npoHSBORHTbCSi T opni c t. iio- 
HnwpHiesn, cnepE a nocpeRCTsoin, aiu iem inui- 
Hbixr, ofiiaBJieHiH a  e t .  nocjrkRCTBiri nsycTiio, 
HaMHHaa o t t ,  caito BbiroRH-fcftmefi rjih ica3Hbi 
cyMBH npennojroaieHHofi e t .  iiojei.hhi.ixt> oó t.s- 
BJteisiitxT, Ha nocTpofib-y 800 nap-b ho b m x t. 
KeHerT. rjih qaeoRhixT. 3awHitaiomHXT. Hapy- 
®Hwe MOCTbi b t. B ap m an t. na I l p a r i  11 Ajie- 
KcaHjpoBCKoH L (iiti)jp jii no cpoKy c i. 1870 
no 1872 r  no 1 py6 . 80  Kon. 3a n a p y  lieHe-T. 
hjih  BooCipe 3a cynicy 1480 py(j. Thicauy i e -  
TMpccTa EoceMjecfiTb pyó. CoTB-STCTuemio 
ceft c y m in  atejiaioinee ynucTEOEaTb b t. Top- 
Ta XT, oón3aHi.i npeRCTaBHTi. npenojanaenpixT . 
n u n  o o iij jB jie H iH X T . E B U T a H itiio  KR im aM OM CTna 
hjih IIojibeKa.ro B am ta  b t. npiiHHTiii saRaTOH- 
noii cyiiH-B 370 pyójiefi t o  eCTb % HacTb 
BceS iiORpnRHoii cyiiMW, jumaM-b ate HeyRep- 
KaBmnmcH npn  TOprax-b, npeRCTUBneHHbm n 
mb n p n  sajmr-fc ReHbrn ÓyRyTT, t o t t b c t ,  eos- 
BpanieHbi.

y«jtOEin arofi nocTpoflitu iKexaiomie yuacT 
BOBaTb bt, Topraxn. iio ry -n . pascjiaTpireaTL 
B i  BoeBHO-IIojiHnefioKOjn. OTjTi.ioKin ease
RHeRHO sa  HCK.iioHeHieMT. HenpucyTCTBeH- 
H L ixt RHeS ott. 10 nacoBT. yTpa ro 3 no no- 
JyRHif. Oó-bHBJieHiii icł T oprnbt, rojukhu 
ObiTb n ucanw  qe-rno, óes-b rchiutxt. noRTii- 
ctokt. ii nonpiiEOKT. n a  repóoBoft 30-Konlieq 
B aro nocToniieTBa CyuaT-fc, 3aneqaTaiibi cyp- 
ryieK T. uort. aR pecean ,: ,.B t- Bapm aEcitoe 
1'yO epnciioe IIpaBjieHie<; oót. iip jcn ie  bt. ro p  
r a in ,  na  iiocrpoftK y 800  napT. ho bijx t . ite- 
H en , rjih nacoEwxT. corjiacHO cRtRyiomeft
•O p M b l.

‘Iiopjia ofn,nBjieHiK.
B cjit^cT E ie o6T.BBneniH ott. . . . . c 

oOHayrooh npiiHHTb na  ceóu nocrpoH iry 800 
nap-b HOELixT, icen en . rjih l a c o f M x i  caiiiiiua- 
ioiuhxt, napyaiHbie hoctm  bt. B apm aB l., Ha 
U p a r l i  h A.TfcKcapspoBCKott I(iiTaRe.iH no- 
CTpofiiiy ct. 1870 no 1872 r . sa  c y iw y  ( b ij - 
M e a n . 3Rt,cb ' iiicjotit. h nponncbio) iiorhh 
HilSCb BCtlMT, o0iI3aHHOCTHMT. nOHCHeHHbWT. 
BT, ToprOBMXT, ycjiopiaxT,
CTaTOMHO SI3H1.CTH I.IMTj.

IiEHTanpiio s a  A s  b o  bshocIi s a ja -
TO'niofi cyjiiibi 3 7 0 p y fi. n p n  ce»n> npeiC Ta- 
Bjiaio, noitopiit.H ine npocn na  c jiy ia ft Hey- 
CTonitn na  T o p rax i, pacnopnjH T bca o B03Bpa- 
TT, >ih1. sajiorOBofi cyiiMbi, stHTejrbCTBO noe
? 'L ‘ • • no,Tb iM. . . T. B a p m a s a .............

a 1869 r  (s^ tcb  qeTKaa no^tiHCb HMe- 
1111 n npo3B ania).

I ’. B apm aB a, 14 I iohh 1869 ro ja .
*  3  CoBt.THHKT., n y x a . t b C K i i i .

u o jp a ^ a  ju it. flo-

N. I) . 4481 KaAUiucKoe rp O e p u c u o e  
U piu iA enie .

I lo  c jiy ia io  neHBKU ht> saKJnoaeHiio koh- 
TpaKTa upH H auuiaro Ha ceOn o6T.a3aHHOCTb 
OOCTaPKH MaTepiajioBT. n Bem eft, ByaiHuxT. 
Ran nocTpofiKH ofinyHRiipOBaHin hhlhtm t . hh- 
HaMT, BeiicitoB O pan iH , K ajnatc .;oe  l ’yCepn- 
CKoe I lp aB aem e  btophtho  ofiT-aBiraeTT. bt, 
BceoOniee CBtRłiHie, hto Ha ocHOBamH npa- 

bhjit, o TOpraxT,, naRaHHWXT. 16 (2 8 )  M as 
1833 r . n 5 n y H .  1849 ct. 1 nacT. X  T om. Cb . 
3aK0H. no n p o j. 1863 r: bt. npHcyrcTBui Ty- 
SepncK aro IIpaBjieHiH npoH3B6Reu w fiyjyTT. 
28 I io.ih  (9  A B rycTa) c. r. bt. Tacr. no no.jy- 
RHli nyOju'iMHo T oprn  (in m inus), nocpeR- 
®tbomt, 3aneqaraHHbix-b ocn.aB Jenift Ha no- 
CTaBay Hiiate HOHMeHOPaHHbixT. naTepianoBT.:

a )  C yana Te«no3ejieHaro rBapRcitcKaro 7 6 1 
Bprnnm . 4 ’/» Bepunia, no 1 pyó. 79 non. sa  
apWHHT, 1,362 p. 703/. Hon.

0) C y n n a  opanaieB aro  rBapReficuaro 3 ap . 
1 2 '/ t  Beprn., uo 7 pyó. aa ap n m m ., 26 pyO. 
50 ;i/ 4 Kon.

b) Cupo-CHHaro rpapR eScitaro cyitiia 532 
no  2 py ó . 40 a o n . 3a apiuiiHT., 1 ,272 py ó .

" 0  BOB.
0  TejtHO-cfcparo Rpana (2  ap  um p. Ce3 'b 

OoxpoMKa) 1 ,306 ap . 11 Beprn., uo 3 p y ó  sa  
a Pm ., 3 ,920  pyó . 6 %  Kon.
^  *4 I ’JHMcuaro rBapReficKaro n o jo x H a  1,931 

BeP- n0 80 non. 3 a  apiuiiHT,, 5 79 py ó .
n ° n-

5  B%tl 0JeHIt ,ip y  qepH aro (mupbiHhi 1 aprn 
apniu)1,^> a 78 aprn. 12 Bep. uo22K O n. sa  

* )  ;v ’ 83 P- 3 2 %  Kon.
3984  a p0^ OTa' pyóauieH H aro (8  Bep. uiiipHHu) 
15 non. “ BCP* no 8 KOn- sa  apuiHHT., 3 S8 p. 

*0 Xo
hK ) 2348Ct“ noRKnaROTHaro (8  Bep. luHpu- 
140 pyó. gcyjU- 4 Bep. no 6 kou., 3a a p w n m . 

n )  I ly ro  /|! Kon'
CojbLnaro ® ejT oS mT,rh, rJiaRKHXT,
ea  lUTyKy, 5 8 " P a 3 ,6 0 6  ui-iyii-h no %  non.

1) l ly ro rn o n .^ -  J '^ K O n .
J a r o  pa3 u lip a  18 ,IT'AH rjSRKHXT, Jia-
* y , 18 p y 6 .18 Koa WT>K't  n0 1 KOn- sa n iT y -

» )  T a jy H a  aojtOTa„„
r a ro , im ipauoio  y 2 Bepui.

lu i t io m a ro  n o  cepeRHHt, 3, no  npaH in. no 2 
ysiiiH ropoiincm n  JieacRy hhmii itocyio TKaHb
35 ap  10 B ep., 110 2 pyó . 8 icpn. sa  apiuiiHT. 
74 p y 6 10  kod.

ji) YaKaro 30JiOTaro ranyH a Ce3i» ROpo- 
aceitT. 110 cepeRUHt, uinpiiHOKi '/ ,  pepm ica 42 
apm . 12 B e p , no 65 kou. 3a  ap m ., 27 py ó . 
78 ,/4 kou-

ji)  S onoT aro  n m y p a  r.ih  n.Tf.neBbiXT. ne- 
Tjiefl 171 ap . no 1 pyó. 10 it. 3 a apmuHT., 188 
py ó . IO koii.

h) T ecb iiw  wejixoH rapy cn o ii nnipHHOio % 
Bep. ct. 3 KpacHbiim iipoUBT/iKajin no n p a  
hmt. u  cepeRUHt 50 o p . rto 5 non. sa  a p m ., 2 
p. 50  icon.

0 ) T ecbnbi y3KOli ik c jto H  rapycH oS (m n- 
pHHOIO '/4 E ep .) CT, 2 ICpaCHlJMK DpOIREtiTaMII 
no icpaHHT. 50 ap  , no 3 icon, sa  ap m ., 1 pyó. 
50 so n .

u )  I l ln y p a  opanHceparo 1 apycH aro  Ha nne- 
neBhiH neTJiii 738 apm . uo 5 non. 3a  apmuHT..
36 pyó. 90 non.

p )  2214 UITyKT, UTiRHO-BblSOJIOHeHH blXT. 
óaMÓoneitT., no 7 '/ 2 k n. sa niTyay, 166 pyó. 
5 Kon.

B eero  ace ho cyMiiy 8,277 pyO. 3 2 %  Kon. 
(Bocewb TbiciiTi, rbBcth cewbRecHTb cesib py- 
ÓJieft TpiiRpaTb R p t ct. qeTBepTiio icon-teKT,).

I K e j i a io u i i t i  n p n hhth ho c e ó n  0 3 H a q e H H y io  
n o cT M B K y  oÓ H 3aH T , B t  i ia s H a n e H H O M y  R .T H T o p - 
ro B T . c p O K y  n p e R c r a m i T b  hjih n p n c a a T b  hh 
pyicu K a j i i m c K a r o  1 'y ó e p H a T o p a  s a n e i a T a H -  
H o e  0 Ó T .a B J ic H ie  e o c T a B je H H o e  n o  n p a j i a r a e -  
mo2 y  ce ro  ®opMli c i, noacHeHieMT. bt. tbko- 
bomt. H H ® paM H  h n p o n H C b io  h Iiht. , n o  na- 
khmt, n p H H H jia e T T . uu ceÓ H  nocTaBKy.

Kt. ynoaiiiHyTOMy oÓT.jiEjieHiio rojt/kho ómtb 
iipii^OKeHO ROnasaTejbCTBO Ka3eHHaro K a- 
SHaMettciBa Ha npeRcranjieHHMS TyRa Bpe- 
ueHHbift san o r'b  (vadium ) B’b BOceiibcoTT. 
RBORiiaTb ceMb pyrÓJiefi, HajHMHbuiH R-eHbrann, 
3aK.iiaRHbiłin hjih HHKBnRaniOHHbijm xncTaMH 
h jh  ate Ka3eHBbiłiii BÓ JBraniaun.

OlCOHiaTeJIbHblS cpSK'h R.T.T UORaHH OÓT.H- 
BJieHiti nasHaqaeTCii ro 12 qacoBT. yT pa toto 
RHa, BT. KOTOpwS Ha3HaieHbI TOprH.

OOxdnaeHiH nORanubin b jh  npMcnaHHbiii 
nocni! HCTenenin Ha3HaqeHHaro cpona, n an  He 
no fl.opja’L, im it óe3T, coÓaiOReHin nopaRica y -  
KaaHaro 17 c t .  npaBiuT, 16 (2 8 ) M aa 1833 r. 
nan  c% nORMHCTKajm, nonpaB K ann imcaaHbiH 
Bbi«pauH 6e3T> nponncbM 11 j h  aaKJuonaiomin b t. 
c e ó t  npeR jO Beiiia npOTHBHbia ToprOBbijn, y- 
cjiOBiiiB'b, He óyRytt> npnHHTbi h icaKX He3a- 
KOHHwa OyRyrx OTBeprnyTbi.

HaKOHeuT, oOxaBJiaeTCH, h to  t o t t ,  sa  kT. h i, 
ocTUHeTCa noRpaRT. Ha T o p ra x t ,  ofiasaHT, 
TOTnacT. iiocjUi yTBepaiReHia chx t. Topi obt. 
npeRCTaBHTi, b t, bhr®, nocTOHHHaro 3 aao ra  
cyM iiy T u can a  ineCThCOTT, naTb RecaTb neTbi- 
p e  py ó . PicjiO'iaa b t. t o  BpeMeHHbift aaxorT.
11 h to  ToprOBua y caon ia  ÓyRyt t ,  npeRT>HBjie- 
h u  atejiaiomnuT. b t, BoeiiBO-IIojiaiieficuOMT. 
OTRtJieHiu 1'yóepHCKtiro IIpaB3eHin, eweRHe- 
bho ct. 9 nacoBT. yTpa ro  3 nacoBT, no no- 
jyRH ii, 3 a  iicM ioHeHiesn. EOcicpecubixT, n 
npa3RHHHnbixT, RHeii.

<£>op:ua oO aB aenia.
BcjiliRCTBie oó-baBJieHia K ajnim cK aro I ’y- 

óepHCKaro llpaBjieH ia o t t ,  13 liona  c. r . sa 
j\£ 3 6 7 5 , onyójiHBOBaHHaro b t. ra se ra x T ., 
ch.vit, oÓT.aBJiaio, h to  npHHHaaio Ha ceóa  no- 
CTaBiiy MaTepiajOB'b 11 neipeil, HyatHUXT, Rjia 
oów yHRHpOBania HiiatHHXT. h h h o b t. 3cjicko2  
C ip aK ii KajraniCKoS FyGepHin b t. 03HaneH- 
HOH'b nom iHynini’b ofn.HE.ieHiii KoannecTB* 3a 
oóm yio cyMiiy (nncaTb nponncbio) noRBepra- 
acb  bcŁmt. oóaaaHHOCTHMT. noacHeHHUMT. b t. 
ToprOBHxi, ycjiosiaxT ., KOTopwa MB'S b t. to -  
HHOCTH II3BliCTHbI.

)(0 KasaTeJibCTB0  IVs ica3HaHeiicTBa ho npeR- 
CTapjieHHijS BpeMeHHbift 3aaorT> b t. . . . .
py ó . nponnchio) . ' ....................................................
.......................... ..................n p a  ceirb  npnuara io .

)(0Ka3aTe.TbCTB0 cie Bb c.iynat, OTCTyiue- 
Hia ott. TOprOBT., c a m , noayny  oópaTHO.

M b c to  nocTOaHaro aiHTeabCTBa jioerOET, A« 
(HaimcaTb neTKO, ropORb, y x n u y , Hyiuepa. 
romu, Hiicxo, Hiia 11 ła jim iiio )

r .  K aam irb . 13 I iohh 1869 rORa.
2— 3 3 a  CoBtTHHKa, ( ............. ) .

N . D . 4 629 . Pa^oM C K oe I 'jO ep u c /co e  
IlpaoAeHit.

T skt. k u k t .  apeHRaropT. ce.ibcitofi nponn 
uapiH  b t .  3K0H0iuin IlaRitaMCHHa OTicaaaaca 
o t t ,  npeRCTaBaeiiHaio eiiy  npaB a apenROBaTb 
em e bt. npOROJUBCHin ORHaro roRa cORepatH- 
jiyio b u t .  nponHHaiio, to 1'yóepHCKOe n p a -  
BJieHie n a  ocKOBaHin iK ypnajbH aro nocTaHO- 
B aepia cocTOHBinai oca 13 (2 5 )  I iohh c. r . 
cnwT, oÓT.aERaeTT> B onceoóm ee cBtRbHie, hto 
28 I iohh (9  A m  ycTa) 1869 r . b t ,  PaROiioicosn, 
I'yOepHCKOin. IIpaBReHin hjih bt, H iitioineli 
OTKpbiTbca KaaeHHOii Ila .ia iT , ÓyRy tt, iipons- 
BORHTbea nyóaHHHbie T op rn  (in p lus) Ha o t - 
R a n y  b t ,  lS -a^T H oe c t .  1 9 1 io h s ( 1 Iio jia )1 8 6 9  
r .  no 20 M aa (1 Iiohh ) 1881 r .  apeHRHoe co- 
RepasaHie cejibCKoa nponHHapin bt. skohomih 
H aRitameHHa H aH npitaro yii3Ra ott. naCTOa- 
mefi roRHHHoS apenRHofi naaTU  1,500 pyó .

il ie ja io m ie  T o p r o B a T i c a  R 0,1 a tu  u  aBH TbCH  
b t. oauaHeBHbifi cpoKb 11 m’Bcto a  npeRCTa-

BHTb npeRBapuTeJibHufi s a a o n .  paB uatom iftca 
'/t  nacTii Bcefi cyjnu.i o t t ,  icoropofi GyxyTT, 
npOH3RUTbca Toprn.

I I p i i  3T0M T, n p H C O B O K y n J ia e ic a ,  hto jihuc 
y R e p a c a n m e e c a  n a  l o p r a x ' b  o ó a a a n o  i i p i i H a r b  
e i i o  n p o n a H a p i t o  bt. thkomt. c o c r o a H i n  B 'b i i a -  
komt. o n a  H a x o R H T C a  bt. H a C T O iu p e  B p e a a ,  n  
HTO n O R p O Ó H b la  K O H R im ill cefi a p e H R U  MOI8HO 
p a s c s i a T p i i E a T b  e a c e R H e E u o  i  t, r y ó e p H C u o i n .  
i lp a B je a iH , sa  iiciuiOHeHitwi, npasRUHHHbixi, 
h  T O p a te c T H e iu u u x T .  R u e f i.

I1. PaR OM T. Ilona 20 ( I iojk  2 ) r ,  1869 r.
3 a IlH ne-I’yC epnaTopa,

1 ---3 OOBtTHIIKT,. CreMUHHCBift.

S. D. 4488. Pa,\oMCKue I pOe/ntc/coe 
llriiinA enie.

T h k t. itaBT Hl.itOTopbie apeiiRaTOpw o tk u -  
3ajiacb o I t ,  11peROCTaB.1e n 1m.ro h « t, npaB a 
apeHROBtiTb em e bt. npoR O Jaenic ORHaro r o ­
Ra coRepatiiMbia 11 >111 b t, CaHROiiipcKOHT. 
r1j 110Ryx0 BHi.n1 m il,u ia  11 itaseniii.ia npom i- 
iiau;in t o  I'yOepHcppe IIpaBJreHie Ha ociio ra- 
Hiii atypnajib iiaro  uoctii noitJeH ia cocToainua- 
ro ca  6 (18 ) Iiohh cero  rORa, c tu t i  oOtoi- 
pjiaeTT. bo Bceoóm ee CBBjl.nie, h to  31 Iiohh 
( !2 I io j ia )  cero  rORa b t, SrnpaE.TeHin Ciihro- 
łiipc itaro  y-J.sRtnifo UaHttat,tm aa OyRyTT. npo- 
H3B0RiiTbca nyÓJHHHbie Toprn  (in  p lu s )  Ha 
OTRany b t, apeHRHOe coRepataiiie c.ilRyiomnxT. 
CTaTeft.

1. IIoRyxoBHHH n p onn  Hania bt, ceaeuiH  
Bi0H30BHnna, OTRanaeMoft bt, apeHRHoe co- 
RepacaHie ctutkh ct, 19 Iiohh (1 I io jh )  1869 
no 19 IioHa (1 Iioxa) 1872 r ., ott. cyMHia 
HasHaHeHHoS 302 pyó .

2 KaseHHaa npoiiHHapia bt, ce jienw  IK y- 
kobt. h UleBHe, OTROBaeuoft bt. apeHRHoe co- 
Repacanie CTaTbii ct. 20 M aa (1 I iohh) 1869 
no 20 Maa (1  I iohh)  1881 r., ott, cyNMbi Ha- 
SHaHennoii 80 pyó . 13 Kon.

3. Ka3eHHaa npom iH ania b t, ceji CaMÓop- 
ikhht. OTRftBaenofi b t, apeHRHoe coRepataH ie 
c.TaT. c t. 20 M aa (1 Iiohh) 1869 no 20 M aa 
(1 Iiohh) 1881 r., o t t .  cyim bi HasHaneHHoii 
88  pyó.

4. I lo  npiixORCKOe ual.H ie C rpcm crosib , o t -  
RaBaeiioli b t. apeHRHoe coRepacaiiie c t i i t l h  
c t .1 9  Iiohh (1 Iiojin) 1869 no 19 Iiohh ( t  I 10- 
J a )  1872 roRa.,' o t t .  cyjuu.i Ha3HaHeHH0ii 323 
PS 6. ,

5. I lo  upHXORCKOe HMlHie B o ro p :a , otrh- 
Eaeuofi bt, apeHRHoe coRepacame craTbH ct. 
19 I iohh (1  Iio .ia ) 1869 no 19 I iohh (1 I iojih)  
1872 r., ott. cystMbi Ha3HaHeHH0n 44 py ó .

6. J],Ba nonpnxoRCKie b t. srfccTeHK* SaBii- 
x o c t t .  xaeO apa, OTRaBaeuoH b t. apeHRHoe co- 
Repatame CTaTbii ci> 19 Iiohh (1 Iiojih) 1869 
no 19 Iiohh (1  Iio-ih) 1872 r ., o t t ,  cyiiHM Ha- 
3 HaneHH0 8  215 pyó.

7. IIORyxOEHaa nponH iiania bt. iorSHinAH- 
RpyniKOBiine, OTRaBaeMoS bt, apeHRHoe co- 
RepiKaiiie craTbii c - b l 9 I i o H a ( l  Itoxa) 1869 
no 19 lio n a  (1  I io x a) 1872 r ., ott. cyinii.i hu,- 
3na'iei!iioft 116 pyó.

8. I lo  iionacTbipcKoe HM tnie TojieMÓHne, 
OTRaBaenoii bt. apeHRHoe coRepataHie ct. ct, 
19 I iohh (1  Itojih) 1869 no 19 I iohh (1 I io­
jih)  1872 tors, ott, cyMMM Ha3HaieHHo8 457 
pyó .

JK enaiom ie ToprOBaTbca ROJiaiHbi aBHTbca 
BT. OSHaieHHufi CpOKT. BT. CaHROMlpCKOe 
y®3RHOe ynpaB jiem e 11 npeRCTaBHTi, npeRBa- 
piiTeJibHbiii 3ajtorT> paBHaiqmiScH '/4 aacTH 
Bcefi CyMMbI, OTT, KOTOpofi ÓyRJTT. npOH3BO- 
RHTbCH TOprn.

l i p a  3T0MT. npHCOBOitynjiaeTca,, h to  jh irb  
yRepataBnieeca na Topraxi, oÓH3ano npnHHTb 
HMtHie BT, TaiSOMT. COCTOHHin BT, KHKOMT. OHO 
HaxORHTCH BT, HaCTOHIUee EpeMK.

Bbiuie03naHeHBbia CTaTbii MOasiio 0003pt,- 
BaTb bo Bcaisoe BpeKii Ha whCTli; nORpoónbia 
®e KOHjiiniii Moatno paacMOTpiiBaTb eiseRHe- 
hho B'b CaHROMipcKOMT. yB3RHOMT. ynpaB jie- 
BiH, 3a IICKJUOHeHieM-b n p a 3 R H H H H b IX T >  H TOp- 
aiecTBeeHbixT. RHeS.

F , PaROMT,, I iohh 14 (26) rhh 1869 roRa.
3a B nne-PyóepH aT opa, CoBttTHmt-b,

2— 3 CTemiHHCKiS.

P .  D. 4 6 6 6 . H a’MAbHUKT, Ba o u a u h -
CKtl?0 .Vi}3,]U.

T a in . itaitT, na.snaMeiiHi.ie 16 (2 8 ) I iohh c. 
r .  T oprn  Ha OTRany bt, apeiiRy noRyxoBnuxT, 
HB'iHiii n npouiiHaniOHHaro roxorh BT. b* ko- 
TOpuxT. Ka3CHHbIXT. RepeftBHXT, rMHHH IIpHte- 
ReuT., no HeaBirL m ejaiom uxT, necocTOajiiicb, 
to ciimt, 0ÓT.HBJiHeTca, a ro  3 (1 5 )  Iiojia c. r .  
bt. 12 nacoBT. bt. n o jR e n i, bt. npiicnTCTBiii 
BaonjiaBCKaro ytfi3RHaro y n p an jien ia , óyRyTT. 
npoB3BORiiTCH HOBbie n3yc’rHbie T oprn  no 
BTopoMT, CBOKt (in  p ins) na  OTRany bt, T pexi. 
roRHTHyio apeiiRy ott, yMenbmeHiioft Ha ' / 4 
HacTb roROBoS cyMMU, a  m ienno:

1. IIoRyxoEHbixT, iniT.niii:
B t, ropoR * IIpateR em . ott, cyjiiibi 465 p .
B t. RepeBHH JIioOomhhIs ot-b cyjisibi 307 p.

8 7 %  k .
B b  RepeBHH CjuijiOBHiie ott  cy n jiij 183 p .

3 7 ’/ 2 k .
B ’b ropOR'b XoReiT. ott, c y m tu  237 p. 3 7 %  

so n .

y.
■ iy *y ■T-

B b  KoiixT, apeiiRHbia cpoicb H aT nnacfcn  c-b 
19 I Iona (1  I iojih)  c. r.

2. IljiOiimruaOHHaro ROx^Ra bt, maUHinxT, 
KyÓJOBO,' H apTw -jiaae, IlpacWcbinila1,'
H oita  nęci, jia-itu i, l lc en en T , C Ttipufi n  HOBflfi. 
apeiiRHMh cpoicb ltoero  Hii'iHHaeba c b  20 M as 
( l  lio iia) c. r. o t t .  170 p. 25 a.

■SKejiaiomie yqncTBOBBTb b t, T opi«xu-, ooa- 
s a n iń  bt . Efjm e oana'ien'iioxt*). cppRt. ijenTbea 
bt, y r.SR iioe 5 ripaBiieiii*', cT, ^ a jo ro w r  
'I lCTH CyilM'J. o t t ,  KOTO'pblXT. 'If.pr! 
HB'IHHaTbCH.

I I ORpoótti.iti y c . io n ia  o ó t. ;tpeHRit r.ORyxc- 
bhm xt. HMtmiii, K ain . paB rio 11 nponu ttćn iO H - 
HbrxT, ROXOROB I.. n o ry  t t .  óU T b p a sc łia T tjB ^ a -  
e>u,i b t ,  y*SRH0MT, H n p u B jre n in . '  •

. *  *  *
1 o m e w j  oznaczono n ad z ień  16 (28) Czerw ­

ca 1-. b. licy tacje  na  wydzierżawienie po p robo­
szczow skich m ajętności i propinacji w n iek tó ­
rych w siach rządow ych gm iny Przedeez, d la 
niezgłoszenia się konkuren tów , nieprzyszły do 
skutku, jirzeto podaję dó wiadom ości, żo  w 
drugim  term inie dn ia  3 (15) L ip ca  r. b. o go­
dzinie 12 w południe odbywać się będq. licy ta ­
cje od zniżonej o % część sumy dzierżaw nej 
n a  oddanie w trzech le tn ią  dzierżawę:

1. P roboszczow skich m ajętności od dnia 19 
Czerw ca (1 L ip ca) r . b.

W  m ieście P rzedczu  od sum y rsr. 465.
W  wsi L ubom inie od sumy rs. 307 k. 8 7 % . 
W  wsi Smilowice od sum yrs. 183 k. 3 7  % .
W  m ieście Chodczu od'sum y rs. 237 k . 37 >/2 

rocznej dzierżawy.
2. P ro p in a c ji we wsiach Knblcw o, N arty - 

małe, P rzy sy p k a , L ip iny, Nowa wieś m ala, .Ja ­
sieniec sta ry  i nowy, od d. 20 M aja  (1  Czórw- 
ca) r. b. od sumy rsr; 170 kop. 25.

P rag n ący  konkurow ać o te  dzierżawy, wliini 
staw ić się wr term in ie i miejscu wyżej oznaeżo- 
nycli, i przy p rzystąp ien iu  do licy tacji złóżyć 
n a  żadium 1 , H część sumy od k tó re j licytacje 
rozpoczną się.

W arunk i przedlicytaeyjne ta k  do poducho­
wnych m ajętności j a k  rów nież p rop inacji, mo­
gą być przejrzane w biurze urzędu pow iato­
wego.

r. B jo a jia fteK lr, rh h  21 lu m a  1869 io rx ,
IIORnOJIKOUHHKT., ( .................. )

8 . D. 4 ‘161. lioMti.iithułcb Pa,iuncKu?»
.1 li34U.

OóbaBjiaeT-i,, >ito 8  c e ro  IiOJia b t, 1! a a -  
cob t. Riiesi-b b t. PaRHHCKOMT, 2 T.3RH0MT. V npa- 
BjieHiH ó y R y n , npoii3BORiiTbCH TOpra nocpeR- 
ctbom t, aaueiaTaHHbixT, 0ÓT,HBjeHiS na  pos- 
ÓHBity 3735/(e Kyó. caat. óyjbiiaH aro kariHa 
b t, meóeHT, c t, tBm t., h to  H3'b 3 7 3 % c kyó. 
caat. itaiiHH BuxoRiiTb 4108/ PO Kyó. cast. m,e- 
6hh, a  paBHO Ha noK ynay h nocTaBKy mojio- 
to b t ,  rjih posÓHRBH KaMHa, HiejiksHbiK-b rp a ó -  
je S  u RpyraxT, ROpoaiibixT. MHCTpyMEBTOB'b, 
HaaiiHaa o t t .  cynMbi 3 ,154 p. 66  h. cep . 0 Ó0 3 - 
HaHc.HHOil cjikTOio, Ha ycTpoilcTBO naoTH M e- 
Htnp!,HCKo-PaRHBCKaro niocce 2 pa3paRa o t t ,  
RepeBHH TypoB-b b t. BajiKy, yTBepatRebEOio 
wypHajibnbiKT. nocTaiiOBJieHieMT, C iR jieiutaro 
1’yóepHCKaro IIpaBJieHia o t t ,  22 ce ro  M an 
coctohbuihsich  npenpoBOiKReHHOio b t, Phrhh* 
ck o c  yt,3Riioe ynpaBjieHie n p n  yw a3* h s t. 
Torome IIpaBjieHiH o t t .  . 28 cero  M aa 3a N  
3233.

JK enaioiuie yaacTBOBaTi, bt. Toprax-b oóa- 
3aHbi npH.ioatiiTi, kt. oó-LaujeH iaiii. Kacocyio 
KBHTaHpiio Ha BiieceHHbia bt, a a jio n . ReBbrH 
bt, KOjmaecTBl! 316 pyó cep. O G barjreaie 
ROJDKHO ÓbITb IIHCaHO HeTItO, 'IHCTO H Ó?3b 
bchkhxt. oiuhóokt. no npH jtaracjioii onpMl-: 
bt. c jiyaat, ate OTCTynjieHia ott. ohoS hhh He- 
CBOeBpcneHiiaro npeRCTaBJieHiH oÓT.aBjnipih 
TaitoBbia ne GyRyT’b npimaTW, ct. iipoHHBH 
ate ToproBHMH ycjioBiann iuoikho oanano- 
MHTbea BT, yT.3RH011T, ynpaBJieHiH BO BCt npH- " 
cyTCTBeHiibie rhh.

d 'op jia  oó-ŁHEjieHia.
HcjliRCTBie HaneaaTaHHaro oó-baB.ieiiia bt. 

C-bRjienKiixT, I ’yGepHCitiixT, likROHorTitxT, Aś, 
(h jih  b t. BapinaBcitOMT, /(HeBHiiKl; M ), saa- 
Btiaio, u to  a oóa3binaiocb npoH3BecTH poajćnii- 
Ky 3735/ l0 Kyó. earn. óy.ThiatHaro kojihh bt. 
meóeHb ct. t I ij i t . ,  t t o  ii3t. Hero BwliReTT. 
4lO s/ | 0 ityó. caat. ipeÓHH, a paBHO iiOKymiTb 
II ROCTHBHTb HeoOxORHMOe HO 0Ó03Ha'ICllilO HO 
CMtTli KO.THHeCTBO 1I0.I0T0BT, CT. KonaiiHaro 
atejr&aa th k t .  c-b HaBap-BHie»n, itaitT. vi fie:n, 
naBapeHia craabio r j h  p03ÓHBKti yiiOMaiiyTa- 
ro  meÓHa, a  Takate HteztsHbixT, rpaÓ m i u 
Rpyria RopoatHbia iiHCTpyaieHTbi, corjiacHO 
CMkTi pocxoRaMT. Ha ycTpoficTBO uacTH Me- 
HtHp-ŁiCKO-PaRiiHCKaro m o c e  2 ro  paapaRa 
yTBepstReHHOii utypHujibHbijn, nocTaHOBjie- 
HiesiT. CT.RJienitaro TySepHCKaro Ilpau jie iiia
o t t .  22 ce ro  M aa coctohbliih jich  npenponoiH- 
ReHHOii b t. PaRHHCKOe y-fe3RHoe ynpaB jienie 
npn yKa3b H3T, T o ro  ate IIpaBjieHiii o t t .  28 
cero  M an 3a M  3233 s a  c y m iy  As (nponnoi.io 
h uim paM ii) npiiH H H aa n a  ceó n  nc-B 0ÓH3aH- 
HOCTH HSJIOateilHblH B'b TOprOBblXT. yCJIO- 
BiaxT.. K acoB y io  ituiiT aH niio b t. n p eR craB jie - 
hih  s a a o ra  316 p. c, n p a  cevn, npn .iaraio  ca  
Tt.MB, h to  B-b cnyna-l) H eap iiaH adin  3a«H'ofi 
TOpiOB-b, ReHl.ru B03BpamCHbI ÓyRyTT. *H-il 
TOTiac-b hjih ate ńpom y TaKOBhin OTupaBHTi. 
no  n o u T ł a a  u o fi cueTT. b t. M , nocTOflunoe
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mop aliCTO w arejbCTBa m» JVs, Mficsma J\|S, 
1869 r., nOftUHCuTt, ana  u naMHjiiio.

I ’. Prt^UH-o, Iioim 7 ahr 1869 ro ja .
aa o re . HaiaJibHHita PeAiiHeisaro )  *3Aa, 

3 — 3 HÓmowhhkt,, K an irra ii, ( ...........) .

I s .  i ) .  U S ' .  IH m a .ib H U K b  IIa o u . t a u c K a io

H a ocaOB»Hin iipeRiiucaHiH BapmaBCKaro 
I'yOepiicKaro Ilp iu-neniii o n -  8  M»a c. r .  * t  
M  3235, c n a i, oO'bHK.intT'b, m to 1 (1 3 )  Iio-aa 
c. r . bt, 12 Hacom, bt> no-igem., in . npiiey'r- 
cteih  BjiopaaBCKaro y*i>3jtna: o )
6y^y npouanoflHTCH ii3yci nhia TOprn Ha 
OTsa'sy upo im nauio iiH aro  jtoxo,vr in , i i m U h . i i  

H en ri,, a n«  e h ho: in , sepeBit h x i . :  .leH ri,, 
Mofl3epo.«o, K)3e*OBOj KpwBBa I ’y p a . K opa­
lin Hill) 11 BT. ycasi.l'rl. .illlCCK’b, no 1 (13) jiH- 
a a p a  1870 r, h hi* o r j a i y  b t, TOKOBym we a- 
peHjty no 20 M an (1 Iio im ) 1870 r. PyOnoS 
jiOBJia h:i O a e p a a n ,: . JIosiho, BeHCHKoe , 
OKpOHI JH- H UapHC.

T o p n i HaHHyxca o n ,  lipeKt-neimon b t, r o j ’t, 
cyiiMbi 427 p . cih th h  cpo in , ci, 1 fliiBapn 
1869 r., *c*aic-m ie y ia e n O B .rn . b t. ohm xt,, 
oO asaurf h i, RUme 03HH'ieHiio>ih cpoitf. n- 
BjiTCrt p i, yi.»Anoe yapaB Jieiue, c t, na.ioron 'b  
paBHrtiomiiMCii Vio tucth, r .penaj3H aie iinoS  
s i  TOpiuan, cyiiHM.

IIOApoóuwrt yc.ioisirt oót. aiofi apen^t,, >io- 
ryxT, own* pMacRiarpHBaeMR bi» ) i.yjiioMT, 
ynpiiKjpniH,

v. illORJia«L'Ki, Aim 14 I iohh 1869 r.
JlOAHOJIKOmiHK'b, ClIMOHOB'B.

*-

Na zasadzie reskryptu Rządu Gubernjaliiego 
Warszawskiego z dnia 8 Maja r. b, za Hr. 3235, 
podaje do wiadomości, iż dnia 1 (13) L ipca r. b. 
o godzinie 12 w południe na posiedzeniu Urzę­
du Powiatowego Włocławskiego, odbywać się 
będzie głośna in plus licytacja na wydzierżawie­
nie propinacji w* wsiach: Łęg, Modzerowo, Jó ­
zefowo, Krzywa góra, Korabniki i w osadzie 
Lisek, w dobrach Lęg po 1 (13) Stycznia 1870 
roku i rybołóstwa w tychże dobrach na jezio­
rach Łomne, Wienieekic, Okrągłe i Czarne po 
20 M aja (1 Czerwca) 1870 r.

L i c y ta c j a  r o z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  r s .  4 2 7 , u -  
s ta n o w  io n e j z  t y c h  p e r t y n e n c j i  n a  r o k  z a c z y n a ­
j ą c y  s ię  z d n ie m  1 S ty c z n ia  r .  b . ,  p r z y s tę p u ją c y  
d o  n ie j  w in ie n  b y ć  z a o p a t r z o n y  w  r a d i u m  o d  
p o w ia d a ją c e  ł/ , # c z ę ś c i s u m y  o d  k tó r e j  l i c y t a ­
c j a  r o z p o c z ę tą  b ę d z ie .

W arunki przedlicytacyjne mogą być przej­
rzane w biórze Urzędu Powiatowego.

W łocławek dnia 14 Czerwca 1869 r.
Podpółkownik, Simonow.

N. I) 4 615 . M m u c m p m n o  1 o p u Ą a  
[ i . t o i j .m e c K a .

Chm-u otruniJMercH, 'n o  ci, patipŁineHm 
Baprn bqhiuo ryO epncaar.i ilpamieHirt o r b  
16 Mim c. i. su JłS 3226, irb npucyTCTBin c e ­
ro  M nrncrpam  21 Iio.i.t 3 A B iyrro) c. r .  bi, 
11 uacoB’b yrpy , Gygy i i, upon.sBOjiUTbca rop- 
rH nocpegiviBOMi. aaueiaTaiiHbixh iu)j .in u e - 
aiH, HaiHHaa oiVb.cyMMbi 786 pyó. 87 non. 
( i l l  p lu s j na cjionny p ary u m aro  sgaHiit f t ,  r .  
BzonJiaiicicI; u na npojtuisy bt, uojnyy ropo- 
.ąOBoS kiiom MaTcpiartOm, uzi, osHuiteHHOłi 
nbuiio iipenuaHHatcnHHoS ki, c i o ii k k p ary - 
1BH. iU cjiuioiuic yuacTBOBaTi. bi, TOpraxi. 
o6h3;iui,i npeACTUBHTh upti HOAaHaeiibixT., hmh 
o6i>BBJieniHX'b KiiHTaiiuho KuaHaueiiciBa h.ih 
BauKH B'b npiiHirrin cagnoinOH eysniu 155 
pyó. 86 kok. r. e. •/» łacTH cjcŁtho# cynitw ; • 
cynftiy ary jingo yAepiKHBaiouiceca na ro p -  
raxi>, ofiasaHO no yTBep<ii;|(:Hin aymuioHna- 
ro  au ra  uonojH irrb  go cocTÓsBineficH na Top- 
r a x >  oóigeh nOApa^nołi c y m w  k jae ne 
ysepiKUBmomiiKcn upn T o p ra x b  nptRcriiBJieH- 
u w a  n a n  B-b 3aaox x  Aeiibni ó y g y ti , ToT-biaci. 
R03B]iun(CHi,i. iK e.utiouuc yiaCTBonaTb bt> 
T o p ra x b  M oryT tpascaaTpiiB aT bycjioB ia c* e - 
AHeBHO b i,  M arncrp iiT ł,. 3a HCKJioiciiica'i, 
npasAtiHHHbiKi n  TaSeabHUX-b IUO‘ć , 0X1,6 
wacoBŁ yTpa go 3 no  iio.rygH!:, oć'i>jrp.i('inH 
KT, TOpraM t AOJUKI1H ÓblTl. UHCaHbt neTKO, 
6esb  ecflKHxi, no iiHCTOKi, n nonpar.OKi, Ha 
repGoBoS 15 Kon. a o c to h iic tb h  S y i ia r t ,  3 a a e -  
la T a n ii  c y p ry ie a n ,, n o j i ,  a sp e c o jn , b i, B jio- 
naaBcKiil PopojOBOłi M a rH C ip ari,, OÓI.UHJO- 
Hie k i, TO praa’b na caOMKy b i, r .  B aoiiaaB - 
cBb paTyuiHaro B/iauin h  na  noitym iy iu itc -  
p ia z a  n;n, tn  oil mc paxHum.

P . UxonzaBcr.-b, 19 I iohh 1869 ro ją . 
n p e sn A e tm , rop . lijiońjiaBCKa,

1— 3 JloGpoBOjibeniti.
ipopua oói,Hii a-tiiii

Hc-rliftCTBie '»órbnBrtcnia 0Tb 19 lio u a  1869 
"roaa, oOHJMBaroTb npHHiiTb na  ceOii cxoMKy 

pacnojioateH uaro cpcya p u n ita  p aryn iH aro  
aja  uirt B'b ro p o g t, ii.ioipioock'K, a pauuo  ny- 
iiHTb M aiepianw  .no' c io u k *  m *  oanaucm ioh 
Bbiiiie po rynai aa ry n n y  (npouH carb  muchomi, 
ii nponiicbio) nOAiitHiiaCb BCfMb oóiicaHHo- 
CTHH'b HOHCHeHHblHT, 1X1, TOprOBHXT, yCJIO- 
a ia x i., BOTopbtc sinh socTaroiH O  hsbIic th u . 
liBrtTaiiąiio ąa K. . . .  no B3H0C6 aajaTO'iHOii 
p i u * y  155 pyO. ccp. 86 koh. n p n  cck t, npefl- 
cTąiuiaio., uOKOpukftuie npocrt Ha cjryuaft ney- 
ęTuiuiB . ó t  r o p ra x ’b pacnopiiAUTbCii o B08- 
c.jiai h a u b  sa.ioroBoii cyMiibi.

'tfial'reJIbCTBO MOC B t  Ń . llOg'b N.
l ’opo,vb B zopjiaB cui,, irhcaua  i;a:t 1869 ro- 
(zjyhcb ’i c r s a i i , ’JOgoucb lr.iciui a n p o in a-

iiiii).

N. D 4 6 7 0 . llavaAbH U Kb K a .ib n a p iu -
CKlIfu y  bjĄH

O r t  i i . i .n .B a p i .iC K a ro  y i s j i i a r o  >rn]>aB jie- 
n in  oóbH BrtJieTCrt g a n  o c e o ó u ;a r o  CEtAbHijT, 
m to  B t iipncyT C T E iH  e r o , C O rjacH O  y sa 3 s 
C y r.n .iK C x a ro  1 'y Ó e p n c K a ro  I I p a i u c H i r t  o r t  9  
I io h h  s a  N . 5 7 1 9 ,  G y s y T t  HpOH3 BO*RTbCrt 2 3  
Iio jir t ( 4  A s r y c T a )  c e r o  r o g a ,  c t  1 1  n a c o B t  
y r p a  T o p r n ,  i i o c p e j c r n O M t 3 a n e M a T a H H b ix t 
o ó tn B .n  n i n ,  n a  O T c rp o S n y  u p a  s ja H in  K a .m -
B lip iftC K O fl TIOpbMbl B T a p b IX t OTXOHiHXb
M b C T t, H a MTO HCMHCrteilO HO OMllTh 1 ,0 4 1  p .  
7 5 3/ ,  K on  , c t  y n o r p e ó . i e n i r M 7 ,  i< t  p a ó O T IM I, 
a p e c r a H T O B t B t  T eM en in  1 9 1 3/4  AHeS; c t  i;a -  
K o n o ii cyiiM M  h  H a n n y  r e n  r o p r i i  ( i n  m in u s ) .  
H oApO Ó llblH  KOHAHUIH 3T arO  IIO A piIja M O ty T t 
0 H T b  p r ts c s is T p n B a e s ib i a s e J ta io n iu sm  e iK e jiie -  
BHO K p o ilk  T a G ertb H M X t H BO CxpeCH W X t JH e ti 
■Bt y t a j H O M t  Y n p a B a e H iH  b i  u p a c y rc T B e H  
H oe K pevm . I K e a a io m ie  ynacT B O B aT b  b i ,  r o p -  
i a x t  oC nsaH M  upeA CTaBH Tb b i - s a . i o r t  iiiiJ in - 
nabiM H  g e H b ra iiH , hjxh a te  j 0 3 BOxeHUbiMit h a  a  
3 a n o r o B t  ó i i r te r a w ii  itpeA H T H W X t y c ra H O B x e -  
n iii H u n e p i i i  h .ih  I l a p c r n a  I lo r tb C K a ro  1 0 4  
p y O .,  K c r o p b ie  j t m a H t ,  He n p iiT O p ro B a B - 
m i iM t  ó y j y r t  E 0 3 n p a iu a e M b i n o  O K O H iaum  
T o p r o i i t ,  a  a a  l o r t  . i n n a  a a  K O T o p w u t  o c t u - 
HeTCH u o A p iiA t, n o  A o n o a n e H iio  e r o  a o  !/ s  m»- 
CTH TOii ey jIM bl, KOTOpart COCTOHTCH H a T o p -  
r a x t ,  ó y j e T t  x p a H m t c i  B t  K a a H a ie f ic T B h  
HO B b in o jH e H ir t h m t, lipH H rtT aro  H a c e 6 s  o ó n - 
saT eJibC T B a. K p o n t  t o t o  no jp H A H H K t o5 h 3h - 
p a o T C a  npiiH H T b hu c b o S  c i e T t  H sjep iK itH  H a- 
nc-M iiTaHirt H acT O H m uro  o ó ta n z e H i r t .

■4>opMa o ó tH B J ie H iS .

Bca®ACTBie oo tam ien iH  KaiŁBapiHcKaro
y t a j H a r o  V n p a B J ie H ia , H a u e M a ra H H a ro  B t  N . 
0 0  C y B a .n c K H x t  I ’yO epH C K H X t B k ;to jn o cT efi h  
B apiU aB C K O M t j(H eB H 0 Kll , CHHb OOtrtBXHlO, 
m to  c o r j r a u ia io c b  upnH H T b a a  e e 6 n O TCTpoSBy 
n p : i  a g a i i in  i ia ib B a p iiic K O f l Tiopi.M M  B r a p b i x t  
O T x o iK H x t a k c T t  3a ey M iiy  . . . .  p y ó .  . . . 
KOH. (nHCUTb npO H H C blo), IlOAHHHSflCb B M t- 
C T t C t  I l n r i ,  TOprOBM M b 1TO rtTOMy H O gprtgy 
K O H g im iH llt, KOTOpUH M H t B t  TOMHOCTH H3- 
BkCTH bl.

B t  e h a *  3iiJioru npescTaB-jaio n p a  ceM t 
c t o  MCTbipe p y ó j s .

M b c r o  n o o ro H H H a ro  n o e r o  a m e J b C T B a  B t  
( n u c a r b  M eTito: r o p o j t ,  y - i z n y ,  H o a c p t  j o -  
Mil, MllllrtO, HMH H * a M iw iio ) .

r .  l in  .u ,n a  p il i, I io h ii 1 9  ahh  1 8 6 9  r o g u .
1— 3 I I lT a ó c t  P o T M H C rp t ,  ( .....................) .

N . U. 4 0 5 7 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

S to s o w n ie  d o  a r t .  6 8 2  K . P .  S .  w ia d o m o  
c z y n i ,  iż  n z  ż ą d a n ie  W i lh e lm a  T r o u t z e r  b y ł e ­
go  t a b r y k a u t a ,  o b e c n ie  z w ła s n y c h  fu n d u s z ó w  
u t r z y m u ją c e g o  a^ę, w  m ie ś c ie  H & n n o w e rz e  
K r ó le s tw ie  P r u s k i m  z a m ie s z k a łe g o ,  a  z a m ie ­
s z k a n i e  p r a w n e  do te g o  in t e r e s u  i c a łe g o  p o ­
s tę p o w a n i a  s u b h a s t a e y jn e g o  u L u d w ik a  H o lc a  
O b ro ń c y  p r z y  W a rs z a w s k ic h  D e p a r t a m e n t a c h  
R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  w W a r s z a w i e  p o d  N - r e m  
4 r 9 a  z a m ie s z k a łe g o ,  o b r a n e  m a ją c e g o ,  w p o ­
s z u k iw a n iu  s u m y  r 3 . 3 3 7 5 , j a k o  p r o c e n t  p o  ft 
o d  s t a ,  a  n a d to  ty t u ł e m  d o d a tk o w e j  o p ł a ty  p o  
3  od  s t a  w  a k t a c h  s t y p u l o w a n e ; , o d  k a p i t a ł u  
r s .  2 5 ,0 0 0 ,  w r a t a c h  p ó łr o c z n y c h  z g o r v  p ł a t ­
n e ,  z a  c z a s  o d  d n ia  1 7  ( 2 9 )  M a i a  18G 7 r .  d o  
1 7  ( 2 9 )  L i s t o p a d a  1 8 6 8  r .  w łą c z n ie  p r z y p a d a ­
j ą c e g o ,  i k o s z tó w  e g z e k u c y jn y c h  o d  R o b e r t a  
K jc b le r  p o d  N r .  6 1 6 , D o m in ik a  R y n k ie w ic z a  
p o d  N r .  I 3 1 2 a ,  K a z im ie r z a  G ra u z o w  p o d  N r .  
1 0 5 6 a , A d o lf a  W e r n e r  p o d  N r . 1 4 1 4 , J a n a  B i-  
t s c h a n  p o d  N r .  5 7 4 ,  W i k to r a  “R a k o w ie c k ie g o  
p o d  N r .  1 7 3 4 , W ik to r a  B a l ic k i e g o  p o d  N - r e m  
7 3 1 ,  P i o t r a  S a r n o w s k i e g o  p o d  N r .  7 3 1 ,  M a u ­
ry c e g o  L a u b e r a  p o d  N r .  l 2 5 3 c ,  i P i o t r a  K o ­
m o r n ic k ie g o  p o d  N r .  I 6 I 8 0 , w s z y s tk ic h  w 
W a rs z a w ie  z a m ie s z k a ły c h  i ta m ż e  z a m ie s z k a ­
n i a  p r a w n e  o b r a n e  m a ją c y c h ,  j a k o  s p ó ln ik ó w

tego Ruszczykow skiego, K om ornika p rzy  T ry ­
bu nale  Cywilnym  w W arszaw ie, na dniach  9 
( 2 l )  i l l  (23) P aźd z ie rn ik a  1868 roku  sp o ­
rządzonym , w drodze sądowej na  p rzym uszo ­
ne w yw łaszczenie, za ję tą  i zaaresztow aną zo­
sta ła :

NIER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie pod N r. 1600 l it  S. pray  ulicy
N ow ogrodzkiej, podług t»ryfy  domów m iasta 
W arszaw y, a w łaściwie rzy ulicy W ielk ie j, w 
cy rku le  policyjnym  V III , adm inistracynym  V II 
i V III, w gm inie M ag istra tu  m iasta W arszaw y, 
w ju r isd y k c ji Sądu Pokoju  w W arszaw ie w y­
dzia łu  l i i ,  na g runcie  emfit-eutycznym, do 
S k a rb u  K rólestw a należący!.-, z k tó rego  op ła ­
ca się czynszu rocznie rs. 43 połoźouu, prawem 
współw łasności do egzekw ow anych d iu rników 
R oberta E jc h le r, D om inika Rymkiewicza, K a­
zim ierza Grauzow, Adolfa W erner, Ja n a  Bi- 
tschao, W ik tora R akow ieckiego, W ik to ra  B a­
lickiego, P io tra  S arnow skiego , M aurycego 
Laubera, i P io tra  K  tinornickiego należąca, i 
w tychże posiadaniu  ja k o  aa  fab ry k ę  żelazną, 
przez R oberta E jch le r zarządzaną, zostająca, 
przybliżonej rozległości g ru a tu  około łokci 
kw. 43 ,144 mieć m ogąca.

Na gruncie zajętej i zaaresztow anej n ie ru ­
chom ości, znajdu ją  sie n as tępu jące  zabudo­
wania:

i .  Budowla G łów na, rnasiv z cegły palonej 
m :u-r.vaaa, o p a rte rz e , tek tu rą  kam ienno umo

łowcową k ry ta , m ieszcząca w sobie w alcownią 
żelaza i piece szwejsowe z ko tłam i i m aszy­
nam i parow em i, m ająca w połowie śc ianę  o- 
tw artą  z trzem a filaram i r. cegły  palonej inas ir  
m urow anem i, co tw orzy rodzaj w ystaw y, u d o ­
łu dw a kanały  m urowane, sk lep ione  na p rz e ­
strz a ł całej budow li przeprow adzone.

P od  tą budowlą um ieszczone są kanały :
a )  K anał G łówny m asiv m urow any z ceg ły  

palonej na wapno, a  w części z ceg ły  ognio­
trw a łe j na takąż  zapraw ę.

i>) K anał łączący zb io rn ik  wody z w alcam i, 
sk lepiony z cegły palonej na  cem ent w ybudo­
wany.

c) K anał łączący zb io rn ik  wody ze studn ią 
również sk lepiony, m asiv m urowany z e^gły 
palonej na  cem ent

d ) F undam en t pod walcownią, służący za­
razem  ja k o  kan a ł do odpływ u wody, k to rego  
ściany boczne z d rzew a, z*ś dno m urow ane z 
ceg ły  palonej na  cem ent.

e )  Dwa k au a ły  pod p iecam i szw ejsow em i, 
m asiv m urow ane z cegły palonej na  wapno i 
cem ent.

f )  K anał przed kotłam i parow em i, m asiv 
m urow auy z ceg ły  palonej na  g lin ę , b lachą 
że lazna  w alcow aną n ak ry ty .

«) Posadzka ułożona p rzed  walcam i z b la­
chy żelaznej kutej około 1050 stóp  kw adrato­
wych.

h) Rozerw oar wodny w ym urow any w z ie ­
mi z cegły  palonej na cem ent z tak ąż  w ypra­
wą i w ylkniem  asfaltew em  zask lep iony , na 
dziew ięciu b e lkach  żelaznych z p rzeg rodą m u­
rowaną.

i) Dwie kapy  navi kotlinam i kuźniczym i 
z b lachy  ślu sarsk ie j.

k) D w a m iechy w tychże kuźniach.
2 Szopa o tw arta  na słupach  d i>w ianycb, 

p o k ry ta  te k tu rą  smołowcową, nad  dach k tó -  
rej wyprowadzony kom in z ceg ły  palonej m u­
row any.

3 . O ddzieluy kom in z cegły  palonej n a  w a­
pno i cegły  o g n io tra łe j wymurowany z kondu­
ktorem .

4. Z biornik  wody, m urow any z ceg ły  na ce­
m ent.

5. Oficyna m ieszkalna masiv m urow ana z ce ­
g ły  palonej na w apno, o p a rte rz e  i pierw szem  
p ię trze  z piw nicam i sk łepioueiu i, nad której 
dach te k tu rą  kam ienno-sm olowcową k ry ty  są 
w yprow adzone trzy  kom iny z cegły^ palonej 
m urow ane.

6. Oficyna p arterow a z ceg ły  palonej na 
wapno m urow ana, m ieszcząca w sobie kuchnią- 
ar.g ielską, wozownią, s ta jn ię  i k loaki, nad  k tó ­
re j dach te k tu rą  kam ienno-sm ołow cow ą k ry - 
ty , wyprowadzony je s t  kom in z cegły p a ­
lonej.

7. M agazyn n* sta ro  £«laztwo m u r o w a n y ,  
w slupy s cegły  [mlonej na w apnu te k tu rą  srno- 
Iow cuw , k ry ty .

8. B a rak  z d r z e w a  p o s ta w io n y ,  t e k t u r ą  k a ­
m ie n n o -  s m o ło . 'r e u w a  k r y ty .

9. S tu d n ia  z cegły' palonej n a  cem ent mu* 
row ana, z pom pą drew nianą  i t a k ą t  korba 
i r u r , .

In .  S tudnia drzewom eom brow ana z ru rą  że­
lazną  i pom pą o dwóch ram ionach , opatrzona 
rynną tło w ytaczania wody służącą i w tej 
studni jo s t  i d ru g a  pom pa żelazna z takąż  
korbą.

11. O gródek owocowy otoczony z dwóch 
stron  park an em  z desek , m ieszczący w sobie 
drzew  fruktow yck sz tuk  dziesięć.

12. P a rk a n  d rew niany  z desek  w tak ież 
słupy , z dwom a bram am i, długości około ło - 
kei 80.

S3. P a rk a n  drew niany z desek  w słupy t a ­
k ież, d łu g i około łokci 2 6 2 '/2.

14. Podwórze rozległo  n iebrukow ane, w kirf- 
rein znajdu je  się drzew  fruktow ych 2 3 , dół na 
w apno, dwa doły do ta rc ia  drzew a i dw a słupy 
drew niane.

K adto  w zaję te j nieruchom ości, k tó ra  służy 
n a  pomieszczeni® fab ry k i żelaznej, egzystu ją  
m aszyny, ap a ra ty  i p rzy rządy  z przeznaczenia  
z a  nieruchom ości uw ażane, a  w ak c ie  za jęc ia  
po szczególe opisane.

IV nieruchom ości tej oprócz R o b erta  JSj- 
ch ler i P io tra  Kom ornickiego, b u ch a lte ra  f a ­
b ry k i, inn i lokatorow ie k tó rzyby  opłacali k o ­
m orne, wcale n ie  zam ieszkują.

Zaznacza się, że po doręczonym  nakazie  i 
upłynionym  term in ie  trzydziestodniow ym , w y­
rokiem  T rybunału  H andlow ego, ogłoszoną zo­
s ta ła  upadłość fab ry k i żelaznej pod firm ą: ,,Ro- 
b e r t  E jc h le r  i S p ó łk a”  a  K urato rem  takow ej 
m ianow any P atron  T r\'b u n a łu  tu te jszeg o  M el­
lerowie?.

O bszern ie jsze opisanie powyż za ję te j i zaa ­
resz tow anej n ieruchom ości znajdu je  się u 
sp rzedażą dyrygującego  Ludw ika lio lca , Obroń* 
cy przy W arszaw skich  D epartam en tach  R zą­
dzącego S enatu  w W arszaw ie, pod N r. 489» 
zam ieszkałego, zaś zb ió r o b jaśn ień  i w arunki 
sp rzedaży  w K an ce la rji P isa rza  T ry b u n a łu  tu- 
tejezego złożone, p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono.
1. Em erykow i K ozerskierau , P isarzow i S ą ­

du  Pokoju w ydziału I II , w W arszaw ie, P°d 
N r. 405 u rzędującem u, na ręce W o jc ie c h a  
Brochockiego Podpisane* tegoż Sądu.

2. JW . K alikstow i W itk o w s k ie m u  t  rezy ­
dentowi m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie po 
N r. 367 urzędującem u na  ręce  _ lscenąigo  
K ęp ińsk iego , u rzęd n ik a  tegoż ^ a S !^ f Qu '

O budwom  d n ia  14 2 6 )  S tycznia l8 ó 9  r.

W niesiono do k s ię g i w ieczystej powyż z a ję ­
te j n ieruchom ości w W arszaw ie d. 24 S tyczn i*  
(5 L utego) 1869 r  , a w d. dzisiejszym  do k s ię . 
g i  zaaresS tow ań w k an ce la rji P isa rza  T ry b u ­
nału  tu te jszeg o  na ten cel u trzym yw anej, w p i- 
sanem  zostało .

P ie rw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży  odbędzie się na jaw nem  posie- 
wnej T ryb u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie pod 
Nr. 549 posiedzenia swe odbyw ającego o g o ­
dzin ie 10 z ra n a , w W ydziale I, dn ia  2 (1 4 ) 
M aja 1869 r.

S przedażą dyrygow ać będzie Ludwik Holc, 
O brońca p rzy  W arszaw skich  D ep artam en tach  
R ządzącego S en a tu , k tó rego  zam ieszkan ie j e s t  
wyżej w sk iz an e .

W arszaw a, d. 7 (19) L utego  1869 r.
R adca Dworu, Z górsk i.

W ywieszono n a  tab licy  w sa li u s tę p  r e j  
T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  7 (19) L utego  1869 i .
Radca D w oru, Z górski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży nieruchomości 
Warszawskiej Nr. 1600 lit. S, w dniach 2 
(14) Maja, 16 (28) Maja i 30 Maja (11 Czer­
na) 1869 r. Trybunał Cywilny w Warszawie 
wyrokiem z dnia 30 Maja (11 Czerwca) 1869  
roku, wyznaczył termin do przygotowawcze­
go przysądzenia rzeczonej nieruchomości na 
dzień 10 (22) Lipca r. b. godzinę 10 z rana 
w Wydziale 1. tegoż Trybunału, w którym to 
terminie popierający sprzedaż wierzyciel za 
nieruchomość powyższą postąpi sumę rsr. 
25.000, od której licytacja rozpocznie się. 
Warszawa d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1869 r, 

1— 1 Radca Dworu Zgórski.

•V. /) . 4 6 6 1 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t . 682 K . P . 8. w iadom o 
czyni, iż na  żądan ie  Teofili z C zychyrynów  
pierw szego ślubu G im butt, pow tórnego M acie­
jew sk ie j, jL udw ika M aciejew skiego żony, w 
asystencji tegoż m ęża ezyn iącrj ja k o  głów nej 
o p iekunki n ie le tn ie j E c lik sy -H ipo lity  dwóch 
imion G im butt, L udw ika M aciejew skiego m ę­
ża powyższej ja k o  w spółopiekuna pow ołanej 
n ie le tn ie j F eiik sy -H ip o lity  G im butt, obo jga 
we^wsi Z aklikow ie powiecie i gu b eru ji S ied le ­
ck iej zam ieszkałych. Teofila B rzozow skiego, 
R egen ta  K ancelarji Z iem iańskiej w W arszaw ie 
pod N r. 2236j7 m ieszkającego, ja k o  p rz y d a ­
nego opiekuna te jże  n ie le tn ie j G im buti, w szy­
stk ich  zam ieszkan ie praw ne do t-g o  in t resu  j 
eali-go postępow ania subhastacy joego , t ik o ż  
w W arszaw ie p rzy  uiicy S -to  Je rsk ie j pod N r . 
1775 u T eodora Ł ąck iego  M ecenasa, O brońcy 
p r z y  R ządzącym  Senacie , m ieszkającego, o b ra ­
ne m ających, w poszukiw aniu au m y  rs. 1,200

i z proc entem  od d. 12 C zerw ca 1867 r. i kosz­
tów od Ja n a  A polinarego  M ilkow skie^o, o b y ­
w atela , w łaściciela  dóbr ziem skich D rozdy a 
przy ieg łościam i w okręgu  B łońskim , powiecie 
G ró jeck im , g u b ern ji W arsza a s k i .j  położo­
nych , tam że zam ieszkałego , p ro to k u łem  S ta ­
n isław a Skierkow akiego K om ornika p rzy  T ry ­
bunale  Cywilnym  w W arszaw ie w d. 20 L isto- 
p ad a  (2 G rudn ia) 1868 r . sporządzonym , W 
drodze sądow ejjprzym uSzonego w yw łaszczenia 
za ję te  j  zaaresztow ane zostały :

D O B R A  Z IE M S K IE  
D rozdy z przy ieg łościam i, sk ładające  się z fo l­
w arku D rozdy i karczm y we Wsi w łościańsk iej 
zw anej M a rja n k a , w powiecie G rójeckim  g u ­
b e rn ji W arszaw sk ie j, pod ju r isd y k c ją  Sądu 
P okoju  w B lok iu , gm inie K om orniki, parafii 
T arczyn  położone, p raw em  w łasności do eg ze ­
kwowanego d łużn ika  J a n a  A polinarego h lil-  
kow skiego należące i w- tegoż posiadaniu  zo­
sta jące , poszukiw aną w ierzytelnością hypoio- 
cznie obciążone, przybliżonej rozległości oko­
ło w łók 16, czyli dzi, sia ty n  m iary  rosy jsk ie j 
240 obejm ujące.

N a gruocio tych  dób?, są n as tęp u jące  za ­
budowania:

1. D w ór z drzew a o jednym  kom inie m u ro ­
wanym słom ą k ry ty .

2. O ficynka m urow ana o jednym  kom inie 
blaszany w gon tam i k ry ta .

3 Dom m urowany o jednym  kom inie m u ro ­
w anym  słom ą poszy ty , w szczycie k tó rego  są 
dwie fac ja tk i m ieszkalne.

4. K u rn ik i drew niane dran icam i k ry te .
5. P iw nice z kam ien ia  m urow ane gou tanu

6. B udynek  z drzew a słomą poszyty .
7. Spichrz z drzew a słom ą poszyty.
8. W ozownia z drzew a słom ą poszyta.
9 . O w czarnia i i a “om Msjnia m urow ane 

s ł imą poszyte.
10. O borz m urow ana słomą poszyta.
11. S todoła z drzewa na slupach  z kam ic- 

n ia  i cegły  m urow anych słomą poszy ta .
12. S todo ła z drzewa słom ą poszyta.
13 . Szopa z drzew a słom ą poszyta.
14. Dwi® szop tak ichże sam ych.
15. G ołębn ik  drew niany na  ta k im ts  s łu ­

pie.
16. D zw onek m etalow y u* wystawie d r e ­

w nianej pod daszkiem .
17. S tudn ia drzew em  cem brow ana z ż u ra ­

wiem.
18. D ziedziniec n iebrukow any, przed  gum* 

£ mi.
19. D ziedziniec d rugi między dworem  i 

ogrodem ,
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20. Ogród fruktow y i w arzywny, w którym  
•drzew owocowych około az tuk  160, krzewów 
około sz tuk  40 i inne drzew a dzik ie .

21. Szop* z drzew a słom ą poszy ta  na sk ład  
•oegły s łu **ca Prz3r k tó re j jeaf. .studnia.

22. M łyn wodny z drzew a gon tam i k ry ty , 
fT 7.y k tórym  to m łynie je s t:

23. Doin z kam ien ia  i ceg ły  m urow any o 
jed n y m  kominio m urow anym  słom ą poszyty.

21. S todó łka z drzew a słom ą poszyta.
.Na M ar jau c e  o h e c n ie  wsi uw łaszczone j  

a  d a w n ie j  lo lw a rk u :
25.  K a r c z m a  z k u ź n ią  m u ro w a n a  o dwóch 

kom inach  m urow anych g o n ta m i  k ry ta .
26 . Chlew y z drzew a słom ą poszyte.
O grodzenia dw orskie są po najw iększej czę­

ści ; sz ta c h e t d rew nianych  i żerdzi.
W alen ty  F orna lsk i m łynarz, z m łyna i za ­

budów ń płaci rocznie rs . ISO i dopełn ia w d o ­
d a tk u  inUwo bezp ła tn ie  d la dworu.

W alen ty  O rłow ski k a r c z m a r z  płaci rocznie 
rs. 43 i sz y n k u je  t r u n k i  dworskie za co bierze 
2 1  ^ n i e c  i m a  dodane 2  m orgi g run tu .

O bszerniejsze op isan ie  * zaję*.ych i z a ­
aresz tow anych dóbr, znajduje się w akcie za­
ję c ia  u sprzedażą d y ry g uj^ ceg °  Teodora Ł ą ­
ckiego. O brońcy przy R z ądzącym  S enacie w 
W arsz  j wie pod Nr. 17 <5 za *nieszkalego, zaś 
zbiór objaśnień  i w arunki sprzedaży w kance- 
la r ji  T ry b u n a łu  tu tejszego w W ydziale L  
złożone, p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopj*0 1̂ doręczono:
] Ludwikowi P r^ z d z ie c k ie m u , P isarzow i 

■Sąuu Pokoju w B łoniu, ta m te  urzędującem u 
na  ręce własne. 6 (18) M arca 1869 r.

2 . Józefowi N o w iń sk iem u ,  W ójtow i gm iny 
K om orniki do k tó re j  d o b ra  Drozdy n a leżą ,  w 
w mii ście T a rczy n ie  urzędu jącem u, n a  ręce 
w łasne, d. 5 (17) L u t e g o  1869 r.

W n i e s i o n o  do księg i w ieczystej powyż za­
ję ty c h  dóbr, w W arszaw ie d n i a  12 (2 d ) M ar­
ca  1869 roku , a w dniu dzisiejszym  do księg i 
zaaresztow ać w K ancelarji T ry b u n a łu  tu te j ­
szego, na  ten cel u trzym yw anej, w pisane zo­
r a ł o .

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się  n a  aud jcncji 
ja w n e j T rybunału  Cywilnego w AVarazaw.ie 
w W y d zia le  I-y m , dnia 19 (3 l)  M aja 1869 r.

S p rzedażą  dyrygow ać będzie Teodor Ł ą ­
c k i , O brońca przy S enacie, k tó rego  zam iesz­
k a n ie  je s t  w yżej w skazane.

W arszaw a, d. 26 M arca (7 K w iet.) 1869 r.
Radca Dworu, Z górski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow e 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arsz aw a  d. 26 M arca (7 K w iet.) 18(39 r.
Kadca Dworu, Z górsk i.

Po odbyciu w d. 19 (31) Maja, 2 (14) i 16 
(28) Czerwca 1869 r. trzech  publikacji zb io ­
ru  objaśnień i warunków sprzed»ży dóbr 
ziem sk ich  Drozdy z p rzy leg łościam i, w po 
■wiecie Grójeckim  położonych , T rybunał w y­
rokiem  daty 16 (28) Czerwca 1869 r zap a  
dłym , w yznaczył term in do przygoto wawcze- 
g o  przysądzen ia  rzeczonych  dóbr na dzień  
16 ( 28 ) L ipca 1869 r. godzinę 10 rano, który  
s ię  odbędzie w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w W y- 
■dziale I, pod N r. 549 przy ulicy D ługiej.

L icytacja  zaczn ie  się  w term inie przygo­
tow aw czego p rzysądzen ia  od sumy rubli sr. 

-3,000, jako szacunku przez pop ierających  
sprzedaż podanego, zaś w term inie o sta te ­
cznym  od % c zęśc i szacBnku przez b iegłych  
w ynaleźć się  m iantgo.

W arszawa dnia 18 (30) Czerwca 1869 r.
P isarz  Trybunału,

1 — 1 R adca Dworu, Zgórski.

N . I>. 4 6 6 3 . P isa rz  Trybunaiu]Cywilnego
w W arszawie.

Stosow nie do a r t .  682 K. P- S. wiadomo 
cz y n ', iż na  żądanie F ranciszka  S ch u ste r oby­
w atela , w dobrach M okotowie, O k ręg u  W a r­
szaw skim  zam ieszkałego , a zam ieszkanie p ra ­
w ne do tego in teresu  i całego  postępow ania 
subhastacy jnego  u W ojciecha B ron ik o w sk ie ­
g o , P a tro n a  przy  T rybunale  Cywilnym  wAVar- 
szaw-ie, w W arszaw ie pod N r. 489e zam ieszka­
łego, o b rane  m ającego, w poszukiw aniu sum y 
Tsr. 16,500 w listach  zastaw nych T ow arzy­
stw a kredy tow ego  ZiecnsKiego, z w łaściw em i 
kuponam i, z procenntom  praw nym  od daty  
uchybiocogo term inu  liczącym się, oraz k o ­
sztów  egzekucyjnych  c-d Józefa i L uuw iki z 
Szubertów  m ałżonków G rodzickich, w łaścicieli 
n ieruchom ości N r. 411 w W arszawi» położo­
n e j, tam że zam ieszkałych, pro toku łem  A n to - 
n ieg o - O nufrego Szadkow skiego, K om ornika 
p rzy  Sądzie A p e l a c y j n y m  K ro lc s ts a  P o lsk ie ­
go, w dniu 8 ( 2 0 ) L utego  1869 r . sporządzo­
nym , za ję tą  i zaaresztow aną zost iła  w drodze 
sądowe) przym m zonego w yw łaszczenia:

n i e r u c h o m o ś ć .
^  W arszaw ie przy  ulicy R rakow skio-P rzed- 
“Ueście, pod N r. 4 U ,  na g rancie  om fiteutyez- 

ubeesie  do S k a rb u  K rólestw a n a le łą -  
z k tó rego  op łaca  s i ę  czynszu rocznie rs. 

kop. 50, w gm inie M agistratu  m iasta  
W arszaw y, w C yrku le da  wniej I 1 K I, a te raz  
w cyrku le  Zamkowym, w ju r isd y k c ji Bądn 
Pokoju  W ydziału 111 w W arszaw ie połażona, 
prawem  w łasności do w spółegzekw ow anych 
dłużników  Jó ro f9 i Ludw iki z Szubertów  m a ł­
żonków G r o d z i c k i c h  należąca i w tychże p o ­
siadaniu zostająca, lecz obecn e  z rozporzą­

d z e n ia  M ag istra tu  m iasta  W arszaw y z dnia 5  
(17) G rudn ia  1868 r . za N r. 16755/8966 przez 
K om isarza  A dm in istracy jnego  właściwego c y r­
k u łu , na  sa tysfakcję  zaleg łych  p o ia tk o w  
skarbow ych  w sum ie rsr . 5,427 kop. 2 sposo­
bem sekw eytracyjnym  za ję ta , w iusiią księgę  
w ieczystą m ająca, poszukiw aną w ierzytelność ą 
hypu teczn ie  obciążona, p rzybliżonej roz leg ło ­
ści g ru n tu  około łokci kw adr. 27000 m ieć m o­
gąca.

N a gruncie nieruchom ości tej s ta ją  n a s tę ­
pujące zabudowania:

1. K am ienica m as ir m urow ana o p arte rz e  i 
dwóch p ię trach , b lachą żelazną k ry ta , o d z ie ­
sięciu kom inach nad dach wym urowanych.

2. Oficyna m asir m urow ana po praw ej s t io -  
n ie  podw órza sto jąca, o p arte -z e  i dwóch p ię ­
trach  z piw nicam i m urowaueuii sk lep ionem i, 
b lachą żelazną k ry ta , o dziesięciu kom in ach  
nad dach w ym urowanych.

Pom iędzy tą  oficyną a  poprzeczną niżej ad 
9 opisaną, urządzony je s t  w zag łęb ien iu  b u ­
du ar dw upiętrow y, ca ły  oszklo iv, daszk iem  
blaszanym  k ry ty .

3. Oficyna m as ir m urow ana po lewej s t ro ­
nie podw órza sto jąca , o parterze  i dwóch p ię ­
trach , z piwnicami m urow anem i sk łep ionem i, 
blachą k ry ta , o trzech  kom inach n«d dach 
wym urowanych.

4. P rzystaw ka m urow ana b lachą  k ryta.
5. Zabudow anie m urow ane b lachą k ry te ,

0 jed u y m  kom inie nad dach wym urowanym .
6 W ystaw ka z desek  s to la rsk ą  robo tą  po­

staw iona, b lachą k ry ts , ca łą  ścianą frontow ą 
oszk lona, na zak ład  fo tograficzny  p rzezaa- 
czoua.

7. Podw órze obszerne kam ieniem  po lnym  
brukow ane, n a  środku k tórego  ogródek  kw ia­
towy z k ilkonastom a drzew kam i dzikiem i, ■ 
sz tachetam i drew nianem i obwiedziony.

8. P om pa buduarkiem  okrąg łym  ozdobnym  
osłonięta; duszkiem  blaszanym  k ry ta , z ręk o ­
je śc ią  żelazną.

9. Oficyna poprzeczna m asiv m urow ana, o 
p a rte rz e  i dwóch p ię trach  dachów ką holender- 
k ą  k ry ta , z piw nicam i sk łepionem i m urow ane­
mi, o sześciu kom inach nad  dach wym urowa­
nych.

10. 'abudow an ie  m urow ane, pod póida- 
ckem dachów ką karp ińw ką k ry te , na  s ta jn ie
1 wozownie przeznaczone, po obu stronoch tego 
są  przybudow auka m urow ane, z k tó rych  je d n o  
z kom inem  m urowanym .

11. Komórki z ła t  drew n anych postaw ione, 
b lachą  k ry te .

12. Oficynka m urow ana parterow a blachą 
k ry ta , o jed n y m  kom inie nad dach w ym uro- 
wauym.

13. O ficynka m urow ana parterow a pod pół- 
dachem  hoienderką  k ry tym , o jed n y ra  kom inie 
nad dach wymurowanym.

14. Oficynka m urow ana poprzeczna, cyn­
kiem  k ry ta , o dwóch kom inach n ad  dach w y­
m urow anych.

15. S tudn ia z pom pa drew nianą balam i n a ­
k ry ta , z ręk o jeśc ią  żeiazuą.

16. P rzybudow anie m urow ane pod b lachą.
17. Oficyna m urow ana o parte rze , jednem  

p ię trze , b lachą k ry ta , z su teryuam i m urow a- 
nerai sk łepionem i o trzech kom inach nad dach 
w ym urowanych.

18. K loaka m urow ana pod b lachą  o ośmiu 
sedesach. *

19. Dwie kom órki oddzielne z desek  d esk a­
mi kryt? .

20. Podw órze obszerne kam ieniem  polnym  
zabrukow ane, w którym  urządzony je s t  ogró - 
dek  kw iatow y z k ilk u n asto m a drzew kam i i 
krzew am i dzikiem i, sz tach e tk am i drew nianem i 
obw iedziony.

21. D om ek m ały, parterow y m urow any z p i ­
w niczką. blacbą k ry ty .

22. O gród obszerny k ilkadzies ią t drzew dzi­
k ich  i krzewów obejm ujący, w tyru mieszczą
»>e; , . .

23. Oficyna m urow ana p arterow a pod pot 
dachem  karp ió w k ą  k ry tym , o trzech  kom inach 
nad  dach w ym urow anych.

24. Oficyna m urow ana n ietynkow ana, b l a ­
chą cynkow ą k ry ta , parterow a, o dwóch k o ­
m inach nad  dach w ym urowanych, z p iw nicam i 
m urowanem i skłepionem i.

25. Pom iędzy powyższemi ofieyuam i p rzy ­
staw k a  n izk a  b lachą k ry ta .

26. A ltana  czyli o strad a  d la  o rk ie s try  z d e ­
sek  s o larską  rwbotą, na  w zniesieniu postaw io­
na sin iłoweem k ry ta .

27. D ru g a  tak aż  sam a es trad a  w iększych 
rozm iarów , lównież z desek  sto la rsk ą  robotą, 
na w zniesieniu postaw iona smołowcem k ry ta .

28. W ystaw ka z desek  i obok tak aż  bez  
Ścian, na  dwóch słupkach w sparta , deskam i 
k ry te .

29. K loaka z deaok postaw iona, cynkiem  
k r r ta ,  o pięciu sedesach .

30. P rzy  drzw iach w ogrod zie a l t .n a  z d e ­
sek  s to la rsk ą  ro b o ty  w kształci© dom ku po­
staw iona, b lachą k ry ta .

iSaótc w ogrodzie je s t  w kopauych w ziem ię 
16 słupków  drew nianych, z ta iarn iam i do gazu  
ursądzoiiem i.

W nieruchom ości tei oprócz sam ych d łużn i­
ków , m ieści się 34 lokatorów , z im ion i n a ­
zw isk , o raz ilość ceny najm u uiszczających, 
w akc ie  zajęcia wym ienionych.

O bszerniejsze op isan ie  powyż za ję te j i za­
aresztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k -  
cis za jęc ia  u sprzedażą dy rygującego  W ojcie­

cha B ronikow skiego P a tro n a , w W arszaw ie pod 
N r. 48 9 a  zam ieszkałego , zaś zbiór objaśnień  i 
w aru n k i sp rzedaży  w k an ce la rji P isa rza  T ry ­
bunału  tu tejszego złożone, prze jrzane  być 
m ogą.

Z ajęcie  w kopjacb doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re zy ­

dentow i m iast*  W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce W incentego 
K ęp ińsk iego  u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

2. E m erykow i K ozerskieinu, P isarow i S ą ­
du  P okoju  W ydziału I II , w W arszaw ie pod N r . 
405 urzędującem u, n a  ręce w łasne.

Obudwom dn ia  20 Lutego (4 M arca) 1869 r.
W niesiono do księg i w ieczyst-j powyż z a ję ­

tej i zaaresztow ane) n ieruchom ości w W arsza­
wie w dniu  24 L u teg o  (8 M arca) 1869 roku, 
zaś w dniu dzisiejszym  do księg i zaaresz to ­
w ać w K ance la rji F i-a rza  T ry b u n a łu  tu te j­
szego, na  ten  cel u trzym yw anej, w pisane zo­
stało.

P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie Bię n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie przy  
ulicy D ług ie j pod N -rem  549 posiedzen ia  swe 
odbyw ającego, o godzinie 10 z ra n a , w W y ­
dziale  I, dnia 2 114) Maja 1869 r.

S przedażą  dyrygow ać będzie W ojciech Bro- 
n ikow ki, P a tro n  przy  T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie j e s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a dnia 8 (2 0 )  M arca 1869 r.
G o lca  D w oru, Zgórski.

W ywieszono na tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  C yw ilnego w W arszawie.

W arszaw a dn ia  8 (2 0 ) M arca 1869 r.
K adca Dworu, Z górsk i.

Po odbyciu w d n iach  2 (1 4 ), 16 (28) M aja 
i 30  M aja (11 Czerwca) 1869 r., trzech  p u b li­
kacji zbioru objaśnień i w arunków  sprzedaży  
n ieruchom ości N r . 411 w W arszaw ie połoio- 
ncj, T rybunał w yrokiem  da ty  30  M aja (11 
C zerw ca) 1869 r. zapad łym , w yznaczył te rm in  
do przygotonaw czego przysądzen ia  rzeczonej 
nieruchom ości na dzień 16 (28) L ioca 1869 r . 
godzinę 10 ran o , k tó ry  się odbędzie w m ie j­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie w W ydziale I , pod N r. 549 przy  
ulicy D ługiej.

L icy tacja  w term inie przygotow aw czego przy- 
sbdzen a  zacznie się od sumy rs. 30,000, ja k o  
szacunku prz-z  pop ierającego  sprzedaż poda­
nego.

W arszaw a dn ia  5 (17) Czerw ca 1869 roku .
Pisarz T ry b u n a łu ,

K adca Dworu, Z górsk i.

N . D . 4 6 6 2 . P isarz Irybunalu  Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie d» art. 682 K . P. S. wiadomo 
czyni, iż  na żądanie Jakóba H antow er oby­
w atela i kupca w W arszaw ie przy u licy S o l­
nej pod Nr. 805 zam ieszk ałego , a  zam ieszk a­
nie prawne do tego in teresu  i ca łeg o  p o stę ­
powania subba8tacyjnego u Józefa ta  M agnu- 
sk iego, A dwokata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk iego  w W arszawie pod N r. 
523 przy ulicy Podw ale zam ieszkałego , obra­
ne m ającego, w poszukiw aniu sum y rs. 1,200  
to j e s t  rs. 1,000 w akcjach k o le i że lazn ej War- 
szarsko-B ydgow skiej z  15 kuponam i procen- 
towem i i 9 kuponam i dywidendowymi, zaś rs. 
200 w gotow iźnie z procentem  6%  od dnia 1 
Czerwca n s 1866 r. i k o sztó w  od Adam a  
M yszkow skiego w łaśc ic ie la  dóbr ziem sk ich  
Starogród z  przyległościam i w O kręgu S ien ­
nickim  Gubernji 'W arszawskiej p ołożonych , 
tam że zam ieszk ałego , a zam ieszkanie prawne 
w W arszaw ie pod N r. 798 b. u matki sw ej 
Ludwiki M yszkow skiej obrane m ającego, pro­
tokółem  W alentego Supryniew icza K om orni­
ka przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w dniu 3 (15) W rześzia 1866 r. sp o ­
rządzonym , w drodze sądowej przym uszone­
go w yw łaszczen ia , za jęte  izaaresztow ane z o ­
stały:

D O B R A  ZIE M SK IE  
Starogród, składające się  z w si i folwarku  
Starogród, oraz z w ójtostw a Sw iderszczyzna
1 m łyna, Okręgu Siennickim , P ow iecie  S tani­
sław ow skim , G sbernji W arszaw skiej. p odju-  
risdykcją Sądu Pokoju O kręgu Siennickiego  
w m ieście  Alm sku posiedzenia sw e odbyw ają­
cego, w gm inie AVielgolas, parafji L atow icz  
p o łożon e, prawem  w łasności do egzekw ow a­

nego d łużnika A dam a M yszkow skiego n a le­
żą ce  i w tegoż posiadaniu zostające , p o sz u ­
kiw aną w ierzytelnością  h yp oteczu ie ob ciążo ­
ne, m ają ro z leg ło śc i około  w łók  miary nowo- 
polsk iej 22, albo dziesia tyn  337 gruntu orn e­
go, lasu  około m órg 20  albo dziesiatyn  10, 
łą k  około w łók  2 aibó dziesiatyn  30, ogrody, 
sied liska  i  zabudowania zajm ują ok oło  w łók
2 czr li d ziesia tyn  30, gruntu po w yciętym  le ­
gie około w łók 15 albo dziesiatyn  229, wody, 
drogi, m iedze i n ieużytk i około  w łók  3  albo  
uziesiatyn  46.

Na gruncie pow yższych dóbr są  n a stęp u ­
ją ce  zabudowania.

1 Dwór z drzewa parterow y g o sta m i k ry­
ty, dwa kominy murowane m ąjący .

2. Oficyna z drzewa parterowa, gontam i 
kryta, dwa kom iny m urowane m ająca, w k tó ­
rym m ieści s ię  kuchnia i m ieszk an ie  dla ofi­
cja listów .

3. Dom czw orak z drzew a gnatam i kryt}/ 
jed en  kom in m urowany m ający.

I. Dom  z  drzew a parterowy czw orak zw a­
ny, s ło m ą  pokryty, który w połow ie zajmo­
wany j e s t  przez  ludzi dw orskich, a w drugiej 
należy  do uw łaszczonych .

5. j}o m  czw orak parterow y z drzew a s ło ­
mą poszyty , o jednym  kom nie murowanym  
i ten w jednej czwartej c zęśc i parobcy dw or­
scy zajmują, a reszta  do uw łaszczonych  na­
leży.

6. Karczma z zajazdem  z drzew a gontam i 
kryta, w tej m ieszka Jakób  C ałka prop inator  
za żontraktem  na piśm ie od S-go Jana r. b. 
na rok jeden  i p łaci rocznie rsr. 250 dw o­
rowi

7. Kuchnia razem  z pom ieszkaniem  z drze­
wa, gontam i kryta.

8. S tajn ia i wozdwnia z drzewa, gontam i 
kryta

9. Obora z  drzew a słom ą poszyta.
10. W ołownia z  drzew a słom ą poszyta.
I I . Owczarnia z  drzew a słom ą poszyta.
12. Stodoła z drzewa słom ą poszyta , w k tó ­

rej j e s t  m aszyna m łocarnia wraz z sieczkar­
nią. a przy niej k ierat pod słom ą kryiy.

13. S todoła  takaż sama ja k  poprzednia.
14. Spichrz z drzewa gontami kryty.
1 5 . Szopa słom ą kryta bez ścian.
16. Kurniki z drzew a słom ą poszyte.
!7. Chlewiki z  drzetfa gontam i pokryte.
18. P iw nica w ziem i z kamieni m urowaną, 

gontam i kryta.
19. M udnia drzewem  cem browana pod da­

szkiem  drewnianym z  gont, z  kołem  drewnia­
nym.

20. Studnia druga rów nież drzew em  cem- 
browana z żurawiem.

21. Ogród warzywny i ow ocow y, w c z ę śc i  
kam ieniam i, a w częśc i sztachetam i z  ła t  
rzn iętych  ogrodzony, w którym m ieści s ię  
drzew fruktowych około sztuk  10.*, lodow ­
n ia  w ziem i wykopana, drzewem  cem browa­
na pod dachem  słom ianym  raz, sadzaw ka n ie- 
zarybiona

22 Ogrodzenie ok oło  dworu ze  sz tach et w  
słu p y  drewniane, klom b z kw iatów  barjerk% 
drew nianą ogrodzony.

W tej w si osiad łych  je s t  w łościan 34, k tó ­
rzy  posiadają  yruuta i zabudowania, po 
sz czeg ó le  w akcie  zajęcia  z im ion i nazw isk  
wym ienieni.

Nadto czterech  łanow ych czy li so łty só w , 
w reszcie  znajduje s ię  17 pustek , każda p o  
m órg 7 '/ i  po dawnych gospodarzach, j e s t  
rów nież 16 now o obdarowanych, po szczeg ó ­
le  w ak cie  zajęcia  wym ienionych.

W ójtostwo Sw iderszczyzna.
P odług wykazu hypotecznego dawniej eg zy ­

stujące, obecn ie w c zęśc i w cielone do m ły­
na, a w częśc i żo gruntów ogólnych  fo lw ar­
cznych.

M ł y n .
M łyn wodny, o dwóch gankach, jeden  do 

m ielenia, a drugi jagieln ik  z drzew a gontam i 
kryty, w którym  m ieści się  i m ieszkanie o j e ­
dnym kom inie murowanym.

Budynek z drzewa słom ą poszyty, w tym  
m ieści się  stodoła  i obora, w którym mieszka. 
Szm erek Jabłonka m łynarz za kontraktem  
prywatnym na la t sz e ść  poczynając od S-go  
M ichała 1865 r. za cenę roczną dzierżaw ną  
rs. 259, ma do tego dodane m órg 12 gruntu. 
M łyn  ten  urządzony je s t  na rzece Świder.

Szopa słom ą kryta.
W  tych dobrach nadto są jeszc ze  osied li 

k olon iśc i na gruntach po w yciętym  les ie  i  
tych  je s t  sześciu  z im ion i nazw isk w ak c ie  
zajęcia  wym ienionych, prócz tego za kontrak­
tem  urzędowym  przed R ugiew iczem  R ejen ­
tem  Okręgu Siennick iego, zakupili na czyns*  
trzech w łościan grunta, w akcie  zajęcia  wy­
m ienieni.

O bszerniejsze op isan ie pow yż zajętych  i( 
zaaresztow anych  dóbr, znajduje s ię  w a k c ią  
zajęcia  u sprzedażą dyrygującego Józefa ta  
M agnuskiego Adw okata przy Sądzie A p ela­
cyjnym  K rólestw a P o lsk iego  w w arszaw ie  
pod Nr. 523 zam ieszk a łego , zaś zb iór objaś­
nień i warunki sprzedaży w Kancelarji T ry­
bunału tutejszego w W ydziale I. z ło żo n e ,  
p rzejrzane być m ogą,

Z a jęc ie  w kopjach  doręczone:
1. Janowi K ozłow skiem u P isarzow i Sądu 

Pokoju w Okręgu S iennickiego w m ieście  
M ińsku urzędującem u, na ręce  w łasne.

2. Adrjanowi Cfirost, W ójtow i gminy W iel- 
golasy , we wsi W ielgola3 urzędującem u, zaś  
zaś we w si Chiżyny zam ieszkałem u, do k tó ­
rej to gnnny wieś Starogród należy w Okręgu  
Siennickiem  Gubernji W arszawskiej p o ło ż o ­
nej, na ręce  w łasne.

Obudwom dnia 17 (29) W rześnia 1866 r.
W n iesion o  do k sięg i w ieczystej pow yż za- 

j ę ty c h  dóbr w W a r s z a w ie ,d .  19 "  rzeźnią  (J 
Października 1866 r., a w dniu d zisiejszym  
do k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji Trybu­
nału  tutejszego na ten  c e l utrzym yw anej 
wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odb ęd zie się  na audjen­
cji jawnej T rybunału Cywilnego Gubernji 
W arszaw skiej w W arszawie w W ydziale I. 
w m iejscu zw yk łych  posiedzeń  przy u licy  
D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z rana d. 
24 L istop ad a (6 Grudnia) 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzw Józefat M a- 
gnusk i A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym
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K rólestw a P olsk iego  którego, zam ieszkan ie  
j e s t  wyżej w skazane.

W arszawa, d l (13) Paździer. I860 r.
Radca Dworu, Z górsk i.

W yw ieszono na tablicy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw ­
sk iej w W arszawie.

W arszaw a d. 1 (13) P aździer. 1866 r
R adca Dworu Zgórski.

Gdy term in przygotow aw czego przysądze­
nia dóbr ziem skich  Starogród w O-gu S ien ­
nickim  Gubernji W arszaw skiej położonych , 
n a d z ie ń  18 (30) K w ietnia 1867 r. w yzn aczo­
n y  do skutku n ie przyszed ł, a  wyrokiem  T ry­
bunału Cywilnego w W arszaw ie z d. 16 (2 8 ) 
Czerwca t. r. J ó zef A nfenger do dalszego p o­
pierania subhastacji dóbr Starogród podsta­
wionym, zaś wyrokiem  tegoż T rybunału n o­
w y term in do przygotow aw czego p rzysąd ze­
n ia  na dzień  1 (13) W rześn ia  r. b. godz. 10 
2 rana w yznaczony został; przeto w tym ter­
m inie przysądzenie przygotow aw cze odbędzie  
Się poczynając licytacją  od sum y rs. 9,000.

Sprzedażą kierow ać będzie F ilip  F lam  
A dw okat pod Nr. 489 c. zam ieszk ały , jako  
O brońca Jozefa  A nfenger w ierzyciela w War­
szaw ie pod Nr. 2+75 zam ieszkałego

W arszaw a d. 15 (27) Siierpnia 1867 r 
B etlej, Podpisarz.

W  term inie pow yższym  dobra ziem sk ie  
Starogród przysądzone zo sta ły  przygotow aw ­
czo  F ilipow i F lam  Adwokatowi za sum ę rsr. 
9 ,000 i T rybunał wyrokiem d. 1 (13) W rześ­
n ia  1867 r. zapadłym , w yznaczył termin do 
O stotecznego przysądzenia  rzeczonych  dóbr 
na d. 1 (13) Grudnia 1867 r godzinę 10 rano 
le c z  takow y z powodu zaszłych  sporów odby 
tym  n ie  zosta ł, gdy zaś w szelk ie  spory zo  
Stały oddalonemi wyrokami 3 ch Instancji 
gdy S-wie Józefa  Anfenger; jako to: A nfenger  
Z ło ta  wdowa w im ieniu w łasnem  oraz jako  
m atka i g łów na opiekunka n ieletn ich  A zriela  
F e lik sa  i F elic ji E leonory AnfeHgerów w w ar  
8zaw ie pod Nr. 2475 zam ieszkała  A niela  
S ach s wdowa n ieletn ia  przez m łżeństw o usa 
m ow olniona dzia łająca w asystencji kuratora  
Z ygm unta W olberg w W arszaw ie pod N r 
418  zam ieszkała, Julja G othard Zygm unta  
Gothard buchaltera żona w asystencji i za u 

pow ażnieniem  m ęża  działająca w W arszaw ie  
pod Nr. 971 zam ieszk ała  i Salom on A nfenger  
W W arszaw ie pod N. 475 zam ieszk a ły  popie  
fa ć  subhastacji dóbr Starogród zan iech ali 
zatem  w ierzyciele hypoteczn i sumy rs. 6,000 
i rs. 2 ,9 10 z  procentem , jako to: F e lik s , E u  
Stachy. W itold  H orodyński obyw atel w do 
brach Niedźw iadka zam ieszkały , Edward Pet 
Bold nauczyciel progim nazium  w W arszaw ie  
pod  Nr 822 zam ieszkały  i F ran ciszek  Graj 
n ert Patron w W arszaw ie pod Nr. 5865 za  
m ieszk ały , w szyscy zam ieszkan ie prawne do 
ca łeg o  postępow ania subhastacyjnego u Te o 
dora Ł ąckiego  Obrońcy przy S en acie  w War 
szaw ie  pod Nr. 1775 zam ieszkałego, obrane 
m ający, wydali nakaz subhastacyjny pod d. 
14 (26) W rześn ia  i 19 W rześnia (1 P aźd zier­
n ik a) 1868 r przez Kom ornika S tanisław a  
Skierkow sk iego Adam ow i M yszkow skiem u  
byłem u w łaścicielow i dóbr Starogród i m ał 
żonkom  M iniewskim  teraźniejszym  w ła śc ic e -  
lom  cielom  dóbr Starogród o rsr 6 ,000 i  rsr. 
2,910.

N astęp n ie  w ystąp ili przed  Trybunał o u 
pow ażn ien ie ich  do dalszeg > popierania sub­
hastacji dóbr Starogród w m iejsce S ó w  J ó z e ­
fa A nfenger i Trybunał wyrokiem  daty 30  
W rześn ia  (12 Października) 1868 r. do żąda  
tlia ich przych ylił s ię  i gdy m ianowani biegli 
ta k sę  dóbr Starogród sporządzili, T rybunał 
W yrokiem ilacyjnym  daty 6 (1 8 )  Grudnia 1868 
aapadłym  term in do ostateczn ego  p rzysądze­
n ia  dóbr Starogród w yznaczył na d. 22 S ty ­
c z n ia  (3 L utego) 1869 r. o godzin ie 10 z rana  
le c z  term in ten  nie przyszed ł do skutku T ry­
b u n ał znów  wyrokiem ilacyjnym  daty 4 (16) 
L u tego  1869 r wydanym, w yznaczył termin  
d o  ostatecznego  przysądzenia  dóbr Starogród  
a a  d. 27 M arca (8 K wietnia) 1869 r. godzinę  
10 rano lecz  i ten s p e łz ł b ezsku teczn ie za­
tem  znów T rybunał wyrokiem ilacyjnym  datv  
2 (14) K ietnia 1869 r. nowy term in do osta ­
teczn ej sprzedaży dóbr Starogród na d. 26 
M aja (7 Czerwca' 1869 r godzinę 10 rano o- 
en a czy ł, który n ie p rzyszed ł do skutku.

W  skutku tego Trybunął wyrokiem  ilacyj 
nym  na żądanie Edwarda P etzo ld  i Dawida 
N issen soh n  w d. 18 (30) Czerwca 1869 r. z a ­
padłym , nowy termin do ostatecznego  przysą  
d zen ia  dóbr Starogród w yznaczył na d 26 
W rześn ia  (8 Października) 1869 r godzinę 10 
* an o , k tóry s ię  od b ęd zie w m iejscu zw ykłych  
p osiedzeń  T rybunału  Cywilnego w W arsza­
w ie  w W y d zia le  I pod N . 549 przy ulicy D łu-

Pułkownika wojsk polskich, obywatela, w W ar­
szawie przy ulicy Złotej pod Nr. 1499 zamiesz­
kałego, a zamieszkanie prawne do tego intere­
su i całeg-o postępowania subhastacyjnego u Jó ­
zefa Magnuskiego Adwokata przy Sądzie A pe­
lacyjnym Królestwa Polskiego, w Warszawie 
pod Nr. 523 zamieszkałego, obrane mającego, 
w poszukiwaniu sumy rsr. 4,500 z procentem 
prawnym od dnia 1 Kwietnia n. s. 1868 r. i ko­
sztami od Ignacego Zielińskiego obywatela, we 
wsi Dąbrowie Po wiecie Radymińskim Guber­
nji Warszawskiej zamieszkałego, protokółem 
Józefa Kurman Komornika przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie w dniu 4 (16) Paździer­
nika 1868 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, zajęte i zaare­
sztowane zostały

D O BR A  ZIEM SK IE

bicatacja za czn ie  się  od sum y rsr._26.650 
k . 53 jako % częśc i szacunku przez biegłych  
Iłjn a lezip n ego .

W arszaw a d. 20 Czer. (2  L ip c a ) 1869 r. 
P isarz T rybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

N . O. 4685. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
n i, iż na  żądanie Stanisława Godlewskiego b.

Trojany z przyległościnmi i przynależytościa- 
mi, w Parafii Dąbrówce, Gminie Małopole, 
Okręgu Sądowym Radymińskim Powiecie Ra- 
dymińskim Gubernji Warszawskiej w jnris- 
dykcji Sądu Pekoju w Radyminie położo­
na, prawem własności do Ignacego Zieliń­
skiego obywatela, we wsi Dąbrówce Powie­
cie Radymińskim Gubernji Warszawskiej za­
mieszkałego należące, w dzierżawnem posiada­
niu Teodora Czarnowskiego za kontraktem  u- 
rzędowym przed Aleksandrem Dziewulskim Re­
jentem K ancełarji Ziemiańskiej Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie, dnia 5 (17) L ipca 
1868 r. poczynając od dnia 12 (24) Czerwca 
1866 r. i w tymże dniu 1872 r. kończącym się, 
za cenę roczną rsr. 1,350 z góry za lat 2 zapła­
coną, a następnie rocznie z góry płacić się ma­
jące, zostające, poszukiwaną wierzytelnością 
hypoteeznie obciążone, przybliżonej rozległo­
ści około włók miary nowopołskiej 26 mórg 16 
prętów 186, albo dziesiatyn 408, wraz z grun­
tami włościańskicmi po odtrąceniu których, po­
zostaje na własność dworu włók 26 prętów 166 
zawierające. Dwie sadzawki nie zarybiore, z 
których jedna płotem żerdzianym ogrodzona, 
tudzież las mieszany, brzozowy, sosnowy i inne 
drzewa mający.

No gruncie tych dóbr znajdują się następu­
jące zabudowania:

1. Dwór z drzewa w węgieł zbudowany par­
terowy, o jednym kominie murowanym nad dach 
słomą pokryty wyprowadzonym.

2. Ogród warzywny i fruktowy, mieszczący 
w sobie drzew starych fruktowych sztuk 20 i 
drzewa dzikie, a  w nim jeden pień pszczół, któ­
ry do dzierżawcy ma należeć, tudzież altana, 
ławka i huśtawka, oraz 2 parski w ziemi, ogród 
ten z frontu żerdziami ogrodzony.

3. Dom z drzewa w węgieł zbudowany czwo­
raki zwany, na  kuchnią przeznaczony i miesz­
kanie ekonoma o 2 kominach murowanych nad 
dach słomą kryty wyprowadzonych. W  domu 
tym mieści się karczma, w której zamieszkały 
parobek szynkuje trunek dzierżawcy.

4. Chlewy z drzewa w słupy postawione sło­
mą kryte, jeden z tych chlewów należy do u- 
właszczonych.

5. Chlewy również z drzewa w słupy słomą 
kryte.

6. Sernik na słupie drewnianym w* ziemię 
wkopanym z desek.

7. Owczarnia z drzewa w słupy słomą kryta.
8. Obora z drzewa w słupy pod słomą.
9. Stodoła z drzewa postawiona słomą kryta, 

o jednym klepisku i jednych wierzejach.
10. Kloaka z drzewa deskami kryta.
11. Wozownia i komórka z drzewa w słupy 

postawione, pod jednym dachem słomą kry­
tym.

12. Spichrz o dwóch drzwiach, komórka, 
dwie stajnie, tlobudernia o dwóch drzwiach po­
dwójnych, wszystko z drzewa w węgieł i słupy 
zbudowane słomą kryte, pod jednym dachem z 
dymnikiem u góry.

13. Stodoła z drzewa w węgieł słomą kryta, 
o jednym klepisku i dwóch wierzejach na prze­
strzał.

14. Stodoła z drzewa w węgieł słomą kryta, 
o dwóch klepiskach i tyluż wierzejach, a w niej 
młockarnia i sieczkarnia z kieratem.

15. Stodoła z drzewa w węgieł postawiona 
słomą kryta, o jednem klepisku i dwóch wierze­
jach.

16. Dzwonek na słupie drewnianym w zie­
mię wkopanym.

17. Studnia drzewem cembrowana z żura­
wiem i kubłem.

18. Dom czworak z drzewa w węgieł posta­
wiony słomą kryty.

19. Dom czworaki z drzewa, przy którym 
przybudęwane mieszkanie, o dwóch kominach 
murowanych nad dach słomą kryty wyprowa­
dzonych.

20. Browąr z drzewa w węgieł zbudowany 
o dwóch kominach murowanych nad dach gon­
tami kryty wyprowadzonych, z piwnicą i przy­
stawką gontami krytą.

W browarze tym mieści się kocioł miedziany 
piwny na 10 beczek, kadz' drewniana stosowna 
z żelaznemi obręczami, kadź zelazna z żelazne- 
mi obręczami, oraz wszelkie rekwizyta w pro­
porcji powyższej znajdujące się, oraz lasy an­
gielskie do słodu, w browarze tym mieszka J ó ­
zef Dawidko fabrykant piwa, płatny od sztuki 
wyrobu, bierze ordyuarji 12 korcy w ziarnie 
twardym i ma mieszkanie, opał i dwie morgi 
ogrodu.

rynną

Po zatym browarem jest 15 uli drewnianych, 
z których 2 z pszczołami.

21. Studnia z żurawiem i kubłem, z której 
urządzona rynna drewniana, prowadzi do bro­
waru wodę.

22. Dom z drzewa wyszabrowany, gliną wy­
rzucany w słupach z cegły palonej murowa­
nych gontami kryty, o 4 kominach nad daci i 
wyprowadzonych.

W  domu tym mieści fabryka kafli i innych 
wyrobów glinianych przez egzekwowanego dłu­
żnika prowadzona.

W  niej urządzone piece do wypalania wyro­
bów i utensylja fabryczne, to jest: maszyna z 
kołem żelaznym do mielenia czyli rozcierania 
polewy.

W  domu tym mieszka August Zybert fabry­
kant kafli.

23. Rezerwoar drzewem cembrowany do wy­
rabiania gliny.

24. Studnia drzewem cembrowana 
sprowadzającą wodę do rezerwoaru.

25. Dwie wozownie, 2 obórki, 6 chlewików 
z drzewa gontami kryte.

26. Dwie wozownie z drzwiami podwójnemi,
1 obora, 1 stajnia, komórka, 4 chlewki z drze­
wa w słupy w połowie słomą kryte, a w dnedej 

połowie bez pokrycia.
27. Cztery słupy murowane, pomiędzy któ- 

remi są założone podwaliny na postawić się ma­
jący dom, na który jest przygotowane drzewo.

28. Cegielnia czyli szopa okrokwiana i poła- 
cana bez dachu, gdyż piece do wypalania w zie­
mi są urządzone.

29. Szopa z chrustu bez pokrycia do susze­
nia cegły.

30. B arak w ziemi ziemią kryty, o jednym 
kominie murowanym nad dach wyprowadzo­
nym.

Ogrodzenia są z łat, żerdzi i chrustu. 
Zabudowania od pozycji 20 do 30 są w po­

siadaniu samego dłużnika Ignacego Źielińskie- 
go wraz z pewną przestrzenią gruntu przy tych 
zabudowaniach kontraktem  dzierżawnym opi­
saną.

Obszerniejsze opisanie pówyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości ziemskiej, znajduje 
się w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Józefata Magnuskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie, 
pod Nr. 523 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w kancełarji Trybunału tu­
tejszego w Wydziale I. złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. Aleksandrowi Kowalewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu Stanisławowskiego w mie­
ście Radyminie Powiecie Radymińskim Guber- 
nji Warszawskiej urzędującemu.

2 . Ignacemu Zielińskiemu, W ójtowi gminy 
Małopole we wsi Dąbrówce Okręgu Stanisła­
wowskim Powiecie Radymińskim Gubernji W ar­
szawskiej urzędującemu.

Obudwom na ręce własne dnia 12 (24) Paź­
dziernika 1868 roku."

W niesiono do księgi Wieczystych powyż zaję­
tych i zaaresztowanych dóbr Trojany dni 14 
(26) Października 1868 roku, a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowali w kancełarji Try- 
bybunału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa-, 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale I. w miejscu posiedzeń przy nlicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 
10 (22) Grrudnia 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jćzefat Magnus- 
ki Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królest­
wa Polskiego, ktorego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 23 Paźdz. (4 Listop.) 1868r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 23 Paźdz. (4 Listop.) 1868r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech publikacji zbio­
ru objaśnień i warunków sprzedaży, Trybunał 
wyrokiem daty 18 Lutego (2 M arca) 1869 r. 
dobra Trojany przygotowawczo przysądził Ad- 
W’okatowi Magnuskiemu za rsr. 6,000 i zara­
zem wyznaczył termin do ostatecznego przysą­
dzenia na dzień 2 (14) Kwietnia, termin jednak 
ten z powodu sporów nic doszedł do skutku po 
usunięciu których, wyrokiem Sadu Apelacyjne­
go daty 30 Kwietnia (12 Maja)', T rybunał wy­
rokiem daty 11 (23) Czerwca, wyznaczył nowv 
termin do ostatecznego przysądzenia rzeczonych 
dóbr na dzień 18 (30) Lipca 1869 r. godzinę 10 
z rana, w którym to terminie licytacja rozpocz-

się od /ś części szacunku taksą wykazać 
się mającego. Vadium do licytacji Wymagane 
jest w sumie rsr, 2,500 w gotowiźnie.

W arszawa d. 21 Czerwca (3 L ipca) 1869 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.

N . D- 4659. ~  'Pisarz Trybunału lyywunego 
w Radomiu.

Stosow nie do art. 682 K. P . B., wiadomo  
czyni, iż  na żądanie A lfonsa G rabow skiego  
L ekarza  Pow iatu W ieluńskiego, w W ieluniu  
Gubernji Kaliskiej zam ieszkałego , zam iesz-  
kanie prawne u Leona R om anow skiego Patro

na w Radom in, sprzedaż popierającego, obra­
ne m ającego, w poszukiw aniu sum y rs 1,270 
k. jO z  procentem  i kosztam i, aktem Piotra  
W ojciechow sk iego Kom ornika przy Trybuna­
le  w Radom iu w d 8 (20, M aja 1867  r. i n a . 
stępnych do 18 (30) Maja t. r. ukończonym , 
za jęte  zo sta ły , na przym uszone w y w ła szcze­
n ie czy li sprzedaż:

D O B R A  Z IE M SK IE  
R ączk i, z przyległościam i, z łożon e z fo lw ar­
ków R ączk i, W ym ysłów  i Poręba nie m iei 
tolw arkubudującgo się  bezńazw iska dotąd p o­
łożon e w parafij Stanow iska, gm inie D obro, 
m .erz w 0 - gu Sądu Pokoju w K ońsku w no- 
w iecie K ońskim  Gubernji Radom skiej n aje

80wlkiPer2oWe“ , Wł,aSDOi ci d°  S tan i£ ła*'a Kto- 
i n a  n i s m i  tychże dobrach zam ieszk ałego

D o b rf t»yp0tieczu ie ur<Vulowane.
?. Dołożone są od kolei żelazn ei

0 nule a o tf K tg V *  6 ’ ° d m ' Przedborza
wną P ilicą °  m i‘ 6’ Dad r /ek i* sPła '

G leba ziem i w ogóle żytnia. Cała p rze­
strzeń obejmuje około  m órg 26‘»  w ‘em  
gruntu ornego około mórg 644. łą k  m ó r e ‘98. 
lasu po w iększej częśc i m łodocianego so sn o ’ 
wego i liściastego około  m órg 1774 . Oprócz 
dóbr zajęto  inwentarz: koni 20, w ołów  18
ow iec 380, krów 24 . ja łow izn y  sztuk 12 wol
zów  8, płngów  15, bron 12.

W  folwarku R ączki znajduje się  dw ór m u­
rowany. k loaka, ogród dziki, trawnik oparta-  
m ony ogrod owocowy, chlew y i kn -niki p ie- 
trow e drewniane, czw oraki drew uiace, s to d ó ł  
m urowanych 2 a jedna drewniana z wozów ką
1 s ie c z • arnią, oraz młocaruią, czterokonną z  
kieratem  i składem  narzędzi roln iczych , 
sp ichrz murowany, w ołow nia z oborą m uro­
w ana takaż 8tajnia, za  którą ogród warzywny  
ow czarnia z izbą m ieszkalną, studnia i dwa 
m ostki drewniane, k o śc ió ł m urowany, karcz­
ma ze  stajnią murowane i studnia przy niej, 
oraz kuźnia murowana.

Na folwarku bez nazwy dotąd, je st  dwór 
drewniany n iedokończony i 'stodoła  d re ­
wniana.

N a folwarku W ym ysłów dworek murowany  
z chlew kiem  drewnianym i p iw niczka. Ow­
czarnia  —
stajnią  
p iętrze.

murowana,

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw sk iego- Za pozw oleniem  Cenzury.

, stod o ła  murowana ze  
oborą nad którem i je s t  szpichrz na  
chałupa i studnia Prawo u śy tk o -

9 non V T  f£ T " kn od sumy rubIi srebrem
czew skim  W ładysław ow i ‘ Marji M ichal-

N a folwarku Poręba, dworek piętrow y dre­
wniany, ow czarnia ze  stod ołą  morowana, s to ­
doła  drewniana i bróg, chałupa drewniana i 
takaż druga oraz studnia.

M łyn S m u g  drewniany, chałupa drewniana  
z e  stod ołą  , o b o r , d re w n ia n ą  oraz o ra z  h  ew
kiem, dzierżawi Paweł W y c isz k ie w K * „  
czynsz roczny rs  75 .

Młyn Gródek górny, z chałupą  i stod ółk ą  
drewm anem i, dzierżaw i H erszek  M iedziana?  
góra za ezynsz roczny rs. 75

M łyn Gródek dolny, chałupa z ch lew ikiem  
obórką i stodołą  drewnianem i, dzierżawi M i­
kołaj W yciszk iew icz za sum ę rs. 60 ro czn e­
go czynszu.

W le s ie  przy drodze do Przedberzn m ost 
drewniany, figura murowana i karczm a zw a ­
na W ym ysłów , drewniana ze  stajnią.

W karczm ie m ieszka A ugustyn Św ierczyń-  
ski, za  co p łaci roczn ie ćzyn sz  rs. 7 kap. 
50 i Sosnow ska wdowa, za co odrabia 52 dni 
rocznie.

W łościan ie dóbr R ą cze k  m ają słu żeb n ości 
leśne  i pastw iskow e  

P ropinacja na dwór je s t  trzym ana. C iężą  
ry gruntow e, z  op ła tą  na W ójta g m in y , wv 
n o szą  rs. 599 k . 76V 2.

A k t zajęcia  doręczony P isarzow i Sądu P o ­
koju w K ońsku R ychłow skiem u 22 S ie m n ia  
(3 W rześnia) 1867 r., a w dniu następnym  
W ójtowi gm my D obrom ierz W incentem u K u- 
teli. W niesiony do k sięg i w ieczystej dóbr  
R ączek  3 (15) M arca 1869 r ,  a w dniu 15 
(27) Marca t. r. w pisany do k sięg i za a resz to ­
wali w kancełarji podpisanego P isa sza .

P ierw sze  og łoszen ie  warunków sp rz ep a ży  
nastąpi w d, 13 (25) Maja 1869 r. o godz. 10 
rano, na p osiedzeniu  T rybunału  C yw ilnego  
w Radomiu.

O bszerniejszy op is dóbr i w arunki sp rze­
daży, są do przejrzenia w kancełarji P isarza  
Trybunału Cywilnego w Radom iu i u L eona  
R om anow skiego Patrona w Radomiu, sp rze  
daź popierającego

Radom' d. 15 (27) Marca 1869 r.
Szczuka

Jako kopja tego obw ieszczenia, w yw ieszo ­
na zosta ła  w dniu dzisiejszym  w sa li au d je n -  
cjonalnej Trybunału Cywilnego, p ośw iad ­
czam . Radom d )5  (27) Marca 1869 r.

S zczu k a .
Po odbyciu trzech  publikacji, czyli w arun­

ków  licytacyjnych, term in do przygotow aw ­
czego przysądzenia oznaczony zo sta ł na d. 8 
(20; L ipca 1869 roku godzinę 10 rano i odbę­
dzie się  na audjencji T rybunału Cywilnego w 
Radom iu.

L icytacja  rozpoczn ie s ię  od sumy rubli sr 
30,000.

Radom  d. 10 (22)  Czerwca 1869 r. 
__________________________ Szczuka


